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Cd dzisiaj do 14 września

Kraków prezentuje się w
Delegacja krakowska odleciała wczoraj do zaprzyjaźnionego miasta

Obchody 40-lecia socjalistycznej
rewolucji w Bułgarii

SOFIA (PAP). W Sofii odbyła się uroczysta sesja KC
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, Zgromadzenia Ludo­
wego Rady Państwa i Rady Ministrów, Rady Bułgarskie­
go Ludowego Związku Chłopskiego, Narodowej Rady.
Frontu Patriotycznego oraz innych , organizacji społecz­
nych, poświęcona 40-leciu socjalistycznej rewolucji w Buł­
garii.

W wielkiej Sali Ludowego Pałacu Kultury zebrali się
członkowie KG BPK, deputowani do Zgromadzenia Lu­
dowego, weterani ruchu robotniczego, przodownicy pra­
cy, działacze nauki i kultury oraz goście zagraniczni. Dłu­
gotrwałymi oklaskami powitali uczestnicy sesji sekreta­
rza generalnego KC BPK. przewodniczącego Rady Pań­
stwa LRB Todora Żiwkowa, innych przywódców partyj­
nych i państwowych, radziecką delegację partyjno-pań-
stwową z. członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC
KPZR Michaiłem Gorbaczowem na czele oraz delegacje
innych bratnich państw socjalistycznych, w tym delega­
cję' polską, której przewodniczy członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, pierwszy zastępca prezesa Rady Mini­
strów Zbigniew Messner.

Otwarcia sesji dokonał członek Biura Politycznego KC.
BPK, pierwszy zastępca prezesa Rady Ministrów LRB
Czudomir Aleksandrów. Referat na sesji wygłosił Todor
Żiwkow.

W zakończeniu swego referatu Todor Ziwkow oświad­
czył: „Wszystko co osiągnięto w ciągu czterech dziesię­
cioleci po zwycięstwie rewolucji socjalistycznej w Buł­
garii, . jest dobitnym potwierdzeniem słuszności nauki
marksistowsko-leninowskiej, a także praktycznej działal­
ności BPK i socjalistycznego państwa. Patrząc w przy­
szłość, widzimy Bułgarię dojrzałego socjalizmu, widzimy
dalszy jej rozkwit w warunkach trwałego pokoju na ca-

(DOKONCZENIE NA STB. 4>

W 45. rocznicę walk obroniiyth

Krzyż Walecznych
dla Biskupic Radłowskich

(Inf. wł.) Wieś Biskupice
Radłowskie położona tuż nad
Dunajcem była we wrześniu
1939 r. miejscem, krwawych
zmagań żołnierzy polskich z

hitlerowskim najeźdźcą. Ńa
wycofujące się oddziały pol­
skie przez mast na rzece ru­
nęły z ogromną siłą, skoncen­
trowane w pobliskim Radło­
wie wojska niemieckie dyspo­
nujące dużą silą ognia, a prze­
de wszystkim czołgami. W

bezprzykładnej i nierównej
walce zginęło około 300 żoł­
nierzy, jedni od kul i poci­
sków, inni wgnieceni w bruz­
dy zaoranej. ziemi przez gąsie­
nice czołgów. Ucierpiała przy
tym bardzo poważnie wieś.
Ponad 80 proc, całej zabudowy
uległo spaleniu 1 zniszczeniu.
Mieszkańcy zaraz jednak wró­
cili do zgliszcz, stopniowo od-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

Za bohaterstwo w czasie II wojny światowej

Jordanów odznaczony Orderem

Krzyża Grunwaldu III klasy
(Inf. wł.) Rynek jordanow- kombatanci — synowie tej zie-

ski w niedzielne przedpolu- mi zaproszeni z całego kraju,
dnie skąpany w jesiennym oddziały strażaków, młodzież,
słońcu. W czworoboku ulic li­
cznie zgromadzeni mieszkańcy. (DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

(Inf. wł.) Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych na lotni­
sku w Balicach odbyło się po­
żegnanie delegacji odlatującej
specjalnym samolotem czar­
terowym „Lot” na tegoroczne
„Dni Krakowa” w , Kijowie,
które trwać będą do 14 wrze­
śnia br.

Władze polityczne i admini­
stracyjne Krakowa reprezen­
tować będzie w Kijowie 6-oso-
bowa oficjalna delegacja na

czele z I sekretarzem Komi­
tetu Krakowskiego PZPR Jó­
zefem Gajewiczem. W skład
delegacji wchodzą ponadto —

członek KC PZPR, pracownik
krakowskiego „Telpodu” Je­
rzy Kurdziel, sekretarz KK
PZPR Jan Czepie!, zastępca
kierownika kancelarii I sekre­

tarza KK PZPR Jerzy Wró­
bel oraz kierownik sektora
zagranicznego Wydziału Or­
ganizacyjnego KC PZPR Wło­
dzimierz Tychmanowicz.

Wraz z delegacją krakowską
do Kijowa udał się także kon­
sul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Enn
Lilmets.

Na „Dni Krakowa” w Kijo­
wie odleciała ponadto liczna
grupa przedstawicieli środo­
wisk twórczych i artystycz­
nych Krakowa a wśród nich
m. in. Halina Czerny-Stefań-
ska, Jerzy Trela, Tadeusz Ho­
luj, Ryszard Kłys, Władysław
Machejek, Krzysztof Kędzier­
ski, Jerzy Napicracz.

Licznie reprezentowane bę­
dą w Kijowie krakowskie gru­

py i zespoły artystyczne —

„Ołd Metropolitan Band”, Ze­
spół Pieśni i Tańca Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego „Sło­
wianki”, Maryla Rodowicz ze

swoim zespołem oraz Katarzy­
na Szlęk — laureatka zielono­
górskiego Festiwalu Piosenki
Radzieckiej i kołobrzeskiego
Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej.

W programie „Dni Krakowa”
w Kijowie, prócz wielu kon­
certów i spotkań z kijowiana-
mi, przewidziano szereg atrak­
cyjnych wystaw, które przy­
bliżą mieszkańcom Kijowa
polską i krakowską kulturę,
sztukę, naukę i dzień powsze­
dni grodu Kraka. Taką rolę

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

Papież Jan Paweł II

udał się
do Kanady

RZYM (PAP). W niedzielę
papież Jan Paweł II wyruszył
w swą 23. podróż zagraniczną.

O godz. 9.20 czasu lokalnego
z rzymskiego lotniska Fiu-
micino wystartował samolot
„DC-10” włoskich linii lotni­
czych „Alitalia”, na pokładzie
którego Jan Paweł II udał się
do Kąnady. Trasa jego podró­
ży obejmuje 13 tys. km i wie­
dzie przez 14 dużych aglome­
racji miejskich. Pierwszym jej
etapem jest Quebec.

Po trudnych żniwach

Święto plonów w Wysocicach

70. rocznica urodzin

prof. M. Łachsa

WARSZAWA (PAP). W
Pałacu Staszica w Warsza­
wie odbyło się 8 bm. uro­
czyste spotkanie, poświęco­
ne 70. rocznicy urodzin wy­
bitnego prawnika, członka
rzeczywistego PAN, sędzie­
go Międzynarodowego Try­
bunału Sprawiedliwości w

Hadze — prof. Manfreda
Lachsa.

Na spotkanie przybyli:
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński,
marszałek Sejmu — Stani­
sław Gucwa, wicepremier
— Mieczysław F. Rakowski,
członkowie kierownictwa
PAN, przedstawiciele MSZ.
Przybył przewodniczący
Międzynarodowego Trybu­
nału Sprawiedliwości, na­
stępca prof. M. Lachsa na

tym stanowisku— Taskim
Olavale Elias z Nigerii.

XXIII Jesień Tatrzańska i XVI MFFZG zakończone

„Złote i Srebrne Ciupagi" dla najlepszych
(Inf. wł.) W festiwalowym

namiocie przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego XVI
MFFZG, I sekretarz KM PZPR
w Zakopanem Andrzej War-
gowski ogłosił Jesień Ta­
trzańską i Międzynarodowy
Festiwal Folkloru Ziem Gór­
skich za zakończony. Wkrótce
potem rozpoczął się koncert
laureatów. Międzyńarodowe
jury pod przewodnictwem
prof. dr. Romana Reinfussa
oceniło 17 zespołów z 14 kra­
jów i postanowiło przyznać
Złote Ciupagi w kategorii zes­
połów autentycznych, zespoło­
wi „Holny” z Zakopanego, w

kategorii zespołów artystycz­
nie opracowanych zespołowi
„Twórczość” z Nowego Sącza,

narodowemu zespołowi folklo­
rystycznemu „Saisunik” z ZSRR
oraz zespołowi „Turnavele” z

Rumunii, w kategorii zespołów
stylizowanych zespołowi „Ata-
koy Folklor Ve Spor Kulubu”
z Turcji. Srebrne Ciupagi' w

wyżei wymienionych katego­
riach zdobyli: francuski zespól
„La Pastdurelle du Val d’Arly”
w kat. zespołów artystycznie
opracowanych przyznano dwie
Srebrne Ciupagi, , Zespołowi
Pieśni i Tańca „Ziemia Żywiec­
ka” z Żywca oraz zespołowi
folklorystycznemu „Vazec” z

Czechosłowacji. W kategorii
zespołów stylizowanych Sre­
brnej Ciupagi nie przyznano.
Puchary Jesieni Tatrzańskiej
przyznano zespołowi „El Can-

dil” z Hiszpanii i zespołowi
„The Solway Dancers” z Wiel­
kiej Brytanii. Złote Liście Je­
sieni otrzymały węgierski ze­
spół „Zengovarkony”, „Gie­
wont” z Zakopanego, włoski
zespół „Ciłta di Agri Genta”
i „Pella” z Grecji oraz „Bise-
ri” z Jugosławii. Przyznano
tradycyjną nagrodę dzienni­
karzy, otrzymał ją zespół
„Giewont” z Zakopanego, na­
tomiast publiczność uhonoro­
wała „Ziemię Żywiecką”.

Tegoroczny Festiwal i Je­
sień Tatrzańska była doskona­
łe zorganizowana, potwierdziło
się, że zakopiański festiwal
nieprzypadkowo zaliczany jest

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) W. trudnych żni­
wach krakowska wieś obcho­
dzi święto plonów. Wojewódz­
kie uroczystości dożynkowe
odbyły się wczoraj w Wyso­
cicach w gminie Gołcza. Goł­
cza jest gminą typowo rolni­
czą. Na'dobrych glebach prze­
ważają uprawy zbożowe, roz­
winięta jest hodowla bydła
mlecznego, obserwuje się też

ożywienie hodowli trzody.
Rozwój produkcji rolnej napo­
tyka jednak na szereg barier.
Pierwszą z nich jest woda. 9
spośród 22 wsi w gminie poz- .

bawionych jest wody, którą
trzeba dowozić z sąsiednich
miejscowości. W czynie spo­
łecznym rozpoczęto budowę
wodociągów w Adamowicach
i Szreniawie, kończy się wodo­
ciąg w Ulinie. Te przedsię­
wzięcia stanowią dopiero po­
czątek poprawy sytuacji. Dru­
gim problemem rzutującym
na poziom gospodarki są dro­
gi. Potrzeba zbudować 27 km
dróg, tymczasem możliwości
KZD wynoszą 1,5 km drogi
rocznie. Nieodzowne jest
wsparcie ze strony inicjatyw
społecanych. a pod tym wzglę­
dem przykładem w gminie
Gołcza mogą być członkowie
OSP, którzy właśnie w czynie
społecznym wznieśli wiele o-

biektów użyteczności publicz­
nej.

Od rana w Wysocicach pa­
nował duży ruch zarówno na

kiermaszach, gdzie można by­
ło nabyć wiele deficytowych
dóbr powszechnego użytiku,
jak i na wystawach rolniczych.
Szczególne zainteresowanie
wzbudzał mały kombajn zbo­
żowy, współpracujący z ciągni­
kiem „ursus 0360”. Serię in­
formacyjną wyprodukowała w

tym roku .płocka Fabryka Ma­
szyn Żniwnych. Za sprawą
krakowskiej „Agromy” jeden
taki kombajn, pracował w te
żniwa w gminie Krzeszowice,
spisując się bardzo.dobrze. Na
stoisku urządzonym przez
WZGS zainteresowaniem cie­
szył się mały kombajn ziem-

Manifestacja
pokojowa
w Rudnie

(Inf. wł.) Wczoraj s okazji
40-lecia PRL i 45. rocznicy
napaści Niemiec hitlerowskich
na Polskę w Rudnie pod
Krzeszowicami odbyła się uro­
czysta manifestacja pokojowa
pokoleń.

W spotkaniu udział wzięli
licznie przybyli na tę uroczy­
stość kombatanci, młodzież,
gospodarze okolicznych wsi.
Obecny był członek Egzeku­
tywy KK PZPR, sekretarz ZG
ZSMP, przewodniczący ZK
ZSMP — Kazimierz Chrza­
nowski, I sekretarz KD PZPR
Śródmieście — Ryszard Bo­
rowiecki, zastępca kierownika
Wydziału Organizacyjnego KK
PZPR — Henryk Satora, przed­
stawiciele władz politycznych
i administracyjnych Krzeszo­
wic.

Organizatorami manifestacji
pokojowej, były Komisje _

Hi­
storyczne Ruchu Młodzieżo­
wego przy Zarządzie Dzielni­
cowym ZSMP Kraków-Sród-
mieście i Zarządzie Miejsko-
Gminnym w Krzeszowicach.

Uroczystości otworzył sołtys
Rudna Jan Ryś. W referatach
L wystąpieniach okolicznościo­
wych przypomniano bohater­
ską walkę ludności pobliskich
terenów w czasie II wojny
światowej.

Podczas spotkania skiero­
wano do zebranych apel, w

którym powiedziano m. in.:
„My, członkowie Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej i działacze Komisji His­
torii Ruchu Młodzieżowego,
apelujemy do społeczeństwa
naszego województwa, do
wszystkich ludzi dobrej woli...
Musimy zrobić wszystko, aby
nasze dzieci wychowane w

latach pokoju, nigdy nie po­
znały takiego września. Wzy­
wamy wszystkich ludzi dobrej
woli do wspólnej walki z si­
lami imperializmu, dążącymi
do stałego wyścigu zbrojeń i
w ich rezultacie iwiększając
niebezpieczeństwo wybuchu
wojny nuklearnej. Jesteśmy
przeciwko wszelkiej broni ma­
sowej zagłady. Niechaj Zie­
mia — nasz dom, nad którym
wisi cień totalnej zagłady —

przemieni się w oazę spokoju
i pokoju”.

W trakcie manifestacji po­
kojowej odbyło się uroczyste
wręczenie odznaczeń państwo­
wych, regionalnych i młodzie­
żowych.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski ude­
korowano: Stanisława Czopka,
Adama Urasińskiego, Leszka
Rędowicza, Piotra Szewczyka.
Zloty Krzyż Zasługi otrzymał
Jerzy Rajpold. Ponadto przy­
znano Złote i Srebrne Odznaki

Za zasługi dla ziemi krakow­
skiej”, „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”, „Za zasługi
dla ZSMP ziemi krakowskiej”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) (DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

„Die Weltwoche”:

Dlaczego Watykan

jest niezadowolony
z zasiadania duchownych

w rządzie Nikaragui?
GENEWA (PAP). Szwajcar­

ski tygodnik „Die Weltwoche”
zwraca uwagę, że Watykan
działa wbrew swej wielowie­
kowej tradycji, gdy gromi
czterech duchownych nikara-
guańskich za to, iż piastują
teki ministerialne w sandi-
nowskim rządzie swego kraju.
Tygodnik* daje do zrozumie­
nia. iż przyczyną niezadowo­
lenia Watykanu jest to, że

inaczej niż w poprzednich
wypadkach duchowni Nikara-
guańscy są ministrami w rzą­
dzie lewicowym.

Na każdym etapie chrześci­
jaństwa, począwszy od IV
wieku, kiedy osiągnęło ono

akceptację prawną i publicz­
ną — pisze „Die Weltwoche”
— istnieli księża i biskupi
sprawujący wysokie urzędy
państwowe. Stolica Apostol­
ska zawsze tolerowała takie
wypadki. Zresztą bez takich
podwójnych funkcji załamał­
by się system państwowy
chrześcijańskiego Zachodu.
Tym większe zdziwienie bu­
dzą obecne ostrzeżenia i po­
gróżki wobec czterech du­
chownych nikaraguańskich.

Tygodnik szwajcarski przy­
pomina, że w historii Kościoła
katolickiego było wielu du­
chownych, którzy piastowali
nawet najwyższe urzędy pań­
stwowe. „Die Weltwoche”

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BAGDAD (PAP). Zakończy­
ła się tragedia pasażerów i za­
łogi porwanego samolotu irań­
skiego „boeing 727”. Po wylą­
dowaniu na jednym z lotnisk
wojskowych w Iraku porywa­
cze oddali się w ręce irackich
sił bezpieczeństwa. Na pokła­
dzie uprowadzonej maszyny
znajdowało się jeszcze 62 pa­
sażerów i 9 członków załogi.
Wszyscy zostali przetranspor­
towani specjalnym samolotem
do Bagdadu. Uprowadzony sa­
molot przyleciał do Iraku przez
Bahrain i Kair. W Kairze 52

Porywacze
irańskiego samolotu

poddali się w Iraku

pasażerom udało się uciec
z jego pokładu w chwili, gdy
do karetki pogotowia przeno­
szono osobę ranną podczas
strzelaniny, jaka miała miej­
sce w uprowadzonej maszy­
nie. Wśród tych, którym uda­

ło się zbiec, było 11 kobiet i
24 dzieci.

Według informacji egipskiej
agencji „MENA”, porywacza­
mi okazali się trzej byli poli­
cjanci z okresu rządów sza­
cha. Chcą oni pozostać w Ira­
ku. Władze tego kraju zamie­
rzają postąpić z nimi podob­
nie, jak z dwoma innymi
Irańczykami, którzy uprowa­
dzili samolot w dniu 28 sier­
pnia br. Mogli oni powrócić
do kraju, lecz zdecydowali się

. pozostać w Iraku, gdzie otrzy­
mali już azyl.

Święto nowosądeckich kolejarzy

Uznanie dla tych, którzy
wożą nas wysoko w góry

(Inf. wł.) Niewątpliwie naj­
bardziej elitarną grupą wśród
polskich kolejarzy są pracow­
nicy Polskich Kolei Linowych.
Jest ich niewielu, za to praca
którą wykonują, wyjątkowo
ciężka i odpowiedzialna. To
właśnie za ich sprawą może­
my wygodnie i bezpiecznie
wyjeżdżać wysoko w góry.
Najdłuższe tradycje mają ko­
lejarze linowi obsługujący

trasę na Kasprowy Wierch.
Tylko w ośmiu miesiącach te­
go roku kolejką-seniorką prze­
jechało pięćset pięćdziesiąt ty­
sięcy pasażerów. Dzielnie ry­
walizują o sławę także młod­
sza koleje linowe: na Guba­
łówkę, Buforowy Wierch w

Zakopanem czy Górę Parko­
wą w Krynicy. Wszystkie one

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Mówi prof. G. Brandsky i Austrii

Chirurgia dziecięca jest inna
(Inf. wł.) W Krakowie za­

kończyło się wczoraj polsko-
austriackie sympozjum chi­
rurgii dziecięcej,

'

w którym
uczestniczyło 16 specjalistów
austriackich ze wszystkich wa­
żniejszych ośrodków tego kra­
ju i liczni chirurdzy polscy.
Poprosiliśmy o rozmowę prze­
wodniczącego Austriackiego
Towarzystwa Chirurgów prof.
Gernota Brandsky’ego.

Przeglądając referaty obec­
nego sympozjum nietrudno
dostrzec, że szczególnie dużo
miejsca poświęcono na nim
chirurgii noworodka. Czy jest
to jakiś specyficznie ważny
rozdział w chirurgii?

Dziecko, jak się u nas pod­
kreśla, nie jest pomniejszo­
nym dorosłym lecz inną isto­
tą. U dzieci są więc specyficz­
ne objawy chorobowe, z któ­
rymi nie styka się chirurgia
dorosłych. Z kolei chirurgia
niemowląt, jest cZęścią chirur-
gi1 dziecięcej. A niemowlę ma

znów sweją fizjologię i sposób
zachowań inny niż dziecko
starsze. Stąd inne są także o-

bjawy chorobowe, powodujące
zwiększone trudności w lecze­
niu chirurgicznym. U nas jed­
nak dzieci operują zwykle oi
sami chirurdzy co dorosłych i
obciąłbym wprowadzić roz­
dział między chirurgią dzie­
cięcą a chirurgią dorosłych,
tak jak to jest w waszym
kraju.

— Według informacji Świa­
towej Organizacji Zdrowia o-

koło 2—3 proc, dzieci rodzi się
z wadami rozwojowymi róż­
nego stopnia i charakteru. Ja­
kie wyniki uzyskujecie w le­
czeniu operacyjnym wad?

— Mamy chyba lepszą niż
w Polsce anestezjologię i opie­
kę pooperacyjną. Nauczyliśmy
się pewnej techniki chirurgi­
cznej, która pozwala osiągnąć
korzystniejsze rezultaty.

— Czy to sprawa techniki,
czy też ludzi?

— Jeśli ludzie opanują tech­
nikę. to jest to już sorawa lu­
dzi. Jest jeszcze jednak wie­
le sytuacji, których cbi.rurgi-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

XXIX Międzynarodowy Turystyczny Rajd

Przyjaźni „Szlakami W. Lenina”

Pierwsi turyści już wyruszyli
na rajdowe szlaki

(Inf. wł.) W niedzielę rano

rozpoczął się XXIX Między­
narodowy Turystyczny Rajd
Przyjaźń;. „Szlakami Włodzi­
mierza Ilicza Lenina”, które­
go głównym organizatorem
jest ZW PTTK w Nowym
Sączu. W tej największej w

Polsce imprezie turystycznej,
weźmie udział ponad dwa i
pół tysiąca wytrawnych tu

rystów nie tylko z całej P ;1 -

ski ale również z Bułgarii
Czechosłowacji, NRD. Węgier
i ZSRR. W sumie wędrować
oni będą 29 trasami górski­
mi, 6 tzw. trasami pieszymi
i jedną trasą kolarską. Od
wczoraj idzie przez góry <_>-
kolo 1300 turystów — ci.
którzy wybrali jedną z pięt­
nastu najdłuższych — sied­
miodniowych tras rajdowych.
W gronie . już wędrujących
jest weteran Rajdu Leninow­
skiego Waldemar Olcho-Bau-

za z Gdańska, który pod Ta­
trami zjawił się już w mi­
niony piątek.. Na szlaki wy­
szli też weterani polskiej tu­
rystyki: urodzony w 1903 ro­
ku Waldemar Zywiałowski z

Krakowa i tylko o rok od
niego młodszy Józef Księźye-
ki z Warszawy. Wszyscy u-

czestnicy XXIX Międzynaro­
dowego Rajdu Przyjaźni
„Szlakami Włodzimierza Ill-
cza Lenina” spotkają Się w

najbliższy piątek w . Nowym
Targu, gdzie tradycyjnie wy­
znaczono metę rajdu. Na­
stępnie rajdowicze wezmą u-

dział w manifestacji pod po­
mnikiem Lenina w Poroninie.
Rozdanie nagród przewidzia­
no na sobotę a .jego miejscem
bedzie namiot widowisko .vy
Wojewódzkiego Ośrodka Kul­
tury rozbity w Zakopanem.

Stanisław Smierciak

Howosgdeckie drogi

niebezpieczne
dla dzieci i dorosłych

(Inf. wł.) Smutną tradycją
września na nowosądeckich
drogach jest, zwiększenie ilości
wypadków, w których uczest­
niczą i których ofiarami są
dzieci. Zwłaszcza najmłodsze,
nieprzywykłe jeszcze do stałej
koncentracji uwagi i ciągłej o-

strożności w drodze z domu
do szkoły i w czasie powrotu
i lekcji. I w tym roku nie­
zbyt długo przyszło czekać na

pierwszy dziecięcy dramat na

drodze. W ub. środę ośmio­
letnia Ania — uczennica I

klasy w Szkole Podstawowej
nr 2 w Rabce wybiegła na

jezdnię ulicy Orkana wprost
pod nadjeżdżającą „zastawę”.
Doznała poważnych potłuczeń i
złamania lewego podudzia.

Niestety nowosądeckie drogi
są niebezpieczne także dla do­
rosłych, jeśli nie zachowują o-

ni rozwagi i ostrożności. Czyim
bowiem tłumaczyć czołowe zde­
rzenie dwóch ciężkich pojazdów
na miejskiej ulicy w Musizy-
(DOKONCZENIE NA STR. 1)

TODOR ZIWKOW
ODŁOŻYŁ SWOJĄ WIZYTĘ

W REPUBLICE FEDERALNEJ

BONN (PAP). Rzecznik rządu federalnego w Bonn,
Jucrgen Sudhoff poinformował, że sekretarz generalny
KC BPK, przewodniczący Rady Państwa Bułgarii, Todor
Ziwkow odłożył swoją planowaną w dniach 19—22 wrze­
śnia br. wizytę w Republice Federalnej Niemiec. W imie­
niu rządu bońskiego Sudhoff wyraził „ubolewanie” * tego
powodu.

Według informacji s bońskich kół rządowych, strona

bułgarska uzasadniła swoją decyzję o odłożeniu wizyty
obecną sytuacją międzynarodową, zaostrzoną zwłaszcza
rozmieszczeniem amerykańskich rakiet średniego zasięgu
w Republice Federalnej oraz największą po wojnie serią
manewrów NATO w całej Europie Zachodniej.

KONFERENCJA SZTOKHOLMSKA:
MOŻLIWE POROZUMIENIE

DUBLIN (PAP). Szwedzki minister da. rozbrojenia, pa­
ni Mag-Britt Theorin oświadczyła w sobotę w Dublinie,
że w przyszłym tygodniu po rozpoczęciu kolejnej sesji
obrad mogłoby dojść do osiągnięcia porozumienia w spra­
wię zorganizowania sposobu prac na sztokholmskiej kon­
ferencji w sprawie środków budowy zaufania i bezpie­
czeństwa w Europie. Trzecia runda tej konferencji ma się
rozpocząć w szwedzkiej stolicy we wtorek U bm.

„Oczekujemy pozytywnej odpowiedzi na propozycje spo­
sobu zorganizowania negocjacji, wysunięte tego lata przez
kraje neutralne i niezaangażowane”, oświadczyła Mag-
-Britt Theorin podczas konferencji prasowej, po swym
przybyciu do Dublina z trzydniową wizytą.

KOLEJNY UCZESTNIK NAPADU

NA POLSKĄ AMBASADĘ
ZWOLNIONY Z WIĘZIENIA

GENEWA (PAP). Krzysztof Wasilewski, jeden z czwór­
ki terrorystów, którzy we' wrześniu 1982 napadii na Pol­
ską ambasadę w Bemie, został — jak informuje szwaj­
carskie ministerstwo sprawiedliwości i policji — warun­
kowo zwolniony z więzienia i po odbyciu dwóch trzecich
kary wydalony do Republiki Federalnej Niemiec, skąd
uczestnicy napadu przybyli do Szwajcarii. Wasilewskiemu
federalny sąd szwajcarski wymierzył w październiku
1983 karę 3 lat więzienia, » zaliczeniem aresztu śledcze­
go.

W wiezieniu przebywa jeszcze szef grupy terrorystów,
Florian Kruszyk, odbywający karę 6 lat więzienia. Dwaj
pozostali z czwórki terrorystów, Marek Michalski i Miro­
sław Plewiński, którym wymierzono karę dwu i pół ro­
ku wiezienia, po warunkowym zwolnieniu w maju br. i
internowaniu uciekli z miejsca internowania w Szwaj­
carii -również do Republiki Federalnej Niemiec.
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Dalekopisem z kraju
Tu jui dożynki, tam jeszcze faaiwa

(») * bm. w ŁnbUnto odby­
to «Ię tympozjum naukowo

poświęcona dekretowi PKWN
o reformie rolnej. Zorgani-
sowano je w tej samej sali,
w której 40 lat temu młoda
władza uchwaliła ten ważki
akt dla tworzenia państwa
sprawiedliwości społecznej,
rządzonego przez robotników
i chłopów. W sympozjum u-

ezeatniezyły delegacje Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej z ca­
łego kraju oraz realizatorzy
reformy rolnej i chłopi, któ­
rzy w jej wyniku otrzymali
ziemię. Wśród gości byli m.

In. współtwórca i wykonaw­
ca dekretu Edward Osóbka-
Morawski oraz jeden z jego
realizatorów, Budowniczy
Polski Ludowej Paweł Dą­
bek.

W stołecznym Klubie Gar­
nizonowym odbyło się 8 bm.

spotkanie przodowników czy­
nu 40-lecia Polski Ludowej.
Meldunek o wynikach i rea­
lizacji I etapu czynów dla
uczczenia 40-lecia Polski Lu­
dowej przez członków ZSMP
w siłach zbrojnych złożył
st. szer, Wiesław Kocz. Uka­
zano w nim ogrom dokonań

społeczników w żołnierskich
mundurach, ich ambicję, za­
angażowanie 1 Inicjatywy w

pracy dla potrzeb społeczeń­
stwa.

W Jednostce Pomorskiego
Okręgu Wojskowego odbyło
eię spotkanie inaugurujące
kampanię sprawozdawczo-
wyborczą ZSMP w siłach

zbrojnych PRL. Wzięli w

nim udział: przewodniczący
ZG ZSMP, Jerzy Szmajdziń-
ski oraz przewodniczący Ra­
dy Młodzieżowej WP mjr
Tadeusz Rzepecki. Uczestni­
czyli oni również w zebra­
niach sprawozdawczo-wybor­
czych w kołach ZSMP. Na
zebraniach tych podsumowa­
no dorobek i wytyczono kie­
runki działania w przyszłej
kadencji.

Kombinat PGR Konarze-
wo. pod Poznaniem odznaczo­
ny został 8 bm. Orderem
Sztandaru Pracy U Klasy.
Odznaczenie to — przyznane
pracowitej załodze w 40-
leciu Polski Ludowej — sta­
nowi wyraz uznania za zna­
komite wyniki w produkcji
zboża, mięsa i mleka oraz za

treskę • warunki bytu, pra­
cy 1 życia.

Na akademii ■ okazji 85-
lecia działalności Przedsię­
biorstwa Handlu Sprzętem
Rolniczym „Agroma” spotkali
się 8 bm. w Kielcach dele­
gaci x placówek „Agromy” t

całego kraju. Obecni byli
przedstawiciele Ministerstwa
Hutnictwa i Przemysłu Ma­
szynowego 1 miejscowych
władz. W ciągu 85-lecia — za

pośrednictwem gminnych
spółdzielni i innych placówek
handlowych „Agroma” do­
starczyła rolnictwu w kraju
wiele maszyn, narzędzi rol­
niczych i części zamiennych.

Wprawdzie jeszcze lato, ale

bardziej przezorni zaczynają
szykować się już do zimy.
Widać to m. in. w sklepach
z obuwiem, gdzie coraz

więcej osób interesuje się
botkami i kozakami. W dru­
gim półroczu br. trafi na ry­
nek li,5 min par‘obuwia zi­
mowego. Szczególne nasilenie
dostaw przewidziano na IV

kwartał, kiedy sklepy otrzy­
mają 6,7 min par tego obu­
wiatoJestocały1 min

więcej niż w analogicznym
okresie ub. roku.

W salach zabytkowego ra­
tusza we Wrocławiu otwarta

została 8 bm. międzynarodo­
wa wystawa filatelistyczna
krajów socjalistycznych „So-
cphilex-84”. Wystawa pre­
zentuje 240 zbiorów i kolek­
cji znaczków nadesłanych ze

Związku Radzieckiego, Buł­
garii, NRD, Węgier, Czecho­
słowacji, Kuby, Rumunii i
Polski. Ogółem na wystawie
zgromadzono ponad 200 ty­
sięcy znaczków pocztowych,
wśród których znajduje się
wiele cennych, unikalnych
kolekcji.

W Uniwersytecie im. A.
Mickiewicza w Poznaniu od­
było się 8 hm, pożegnanie
zmarłego prof. Henryka
Łowmiańskdego, jednego z

najwybitniejszych polskich
historyków doby współcze­
snej, wielkiego uczonego i
wychowawcy kilku pokoleń
historyków. Poprzedziło je
posiedzenie senatu UAM po­
święcone uczczeniu pamięci
profesora, który s tą uczel­
nią związany był nieprzer­
wanie w latach powojen­
nych.

...i ze świata
Z okazji 86. roaznicy utwo­

rzenia Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej
odbyła się w niedzielę w

Phenianie uroczysta akade­
mia, na której referat wy­
głosił członek Biura Poli­
tycznego KC Partii Pracy
Korei, wiceprezydent Pak

Cong Czhol. Oświadczył on,
że utworzenie KRLD było
wynikiem rewolucyjne] wal­
ki narodu koreańskiego prze­
ciwko imperialistycznej a-

gresji, o niepodległość i su­
werenność kraju.

Policja 1 władze Berlina

Zachodniego przeszkodziły w

utworzeniu organizacji o

charakterze neonazistow­
skim. Jak poinformowano w

sobotę, poprzedniego dnia
wieczorem policja w trakcie

rewizji 11 mieszkań areszto­
wała co najmniej 14 młodych
ludzi. W mieszkaniach tych
znaleziono emblematy nazi­
stowskie, materiały propa­
gandowe, ulotki, broń i mun­
dury. Według oświadczenia
rzecznika d/s sprawiedliwo­
ści Helmuta Koenigshausa,
ze skonfiskowanych pism je­
dnoznacznie wynikało, że a-

resztowani zamierzali zało­
żyć nową organizację, po za­
kazie działalności tzw. fron­
tu akcji narodowosocjali-
śtycznej (ANS) prawicowego
ekstremisty, Michaela Kueh-
nana, zbiegłego do Francji.

Policja holenderska are­
sztowała w piątek w Vaals na

granicy między RFN 1 Ho­
landią przestępcę wojennego
65-letniego Jana Vissehera,
w następstwie jego wydale­
nia z Republiki Federalnej
Niemiec. Poinformował o

tym prokurator w Gronin-

gen, w północno-wschodniej
części Holandii. Sąd w Gro-

ningen w 1950 roku, który
skazał zaocznie Jana Vissche-
ra na karę 20 lat więzienia,
nakazał aresztowanie Vissche-
ra jak tylko znajdzie się on

na terytorium holenderskim.
Jan Visscher zbiegł do Nie­
miec Zachodnich w 1948 roku

został stamtąd wydalony za

kilka przestępstw. Visscliera
aresztowano w Holandii
wkrótce po zakończeniu dru­
giej wojny światowej, za ko­
laborację z SD i gestapo.
Oskarżono go również o to,
że był obecny przy egzekucji
przez hitlerowców pewnego
obywatela holenderskiego w

dniu 1 kwietnia 1945 r. w

Vendam, w pobliżu Gronin-

gen.

Rada Bezpieczeństwa ONZ

przystąpiła do rozpatrywa­
nia skargi Nikaragui w

związku s eskalacją agresji
przeciw niej ze strony Sta­
nów Zjednoczonych. Formal­
nym powodem prośby o pil­
ne zwołanie Rady był ma­
jący miejsce 1 września br.
atak powietrzny w rejonie
szkoły wojskowej w Santa
Clara, w wyniku którego
zginęło — jak oświadczył de­
legat Nikaragui — czworo

dzieci i jedna osoba dorosła.
Obrona przeciwlotnicza san-

dinistowskich sił zbrojnych
strąciła atakujący w eskor­
cie trzech samolotów śmigło­
wiec typu „uh 500", na któ­
rego pokładzie znajdowało się
dwoje obywateli amerykań­
skich, Dana Parker i James
Powell.

Albert Kelly z Kirkland
w stanie Waszyngton chce

być pierwszym, normalnym
obywatelem, który na pokła­
dzie wahadłowca udałby się
w przestrzeń kosmiczną. Z

prośbą w tej sprawie zwrócił

się on do „Amerykańskiej
Agencji Przestrzeni Kosmicz­
nej”, NASA. Nie byłoby w

tym nic dziwnego, gdyby
nie fakt, że pan Kelly liczy
sobie już... 90 lat. Swoją
prośbę uzasadnił tym, że

chciałby zrobić wreszcie co

innego poza pracą w ogród­
ku i odnawianiem starych
mebli.

Po dwóch pomyślnych pró­
bach, przeprowadzonych w

klinice w Bremie, w szpitalu
w Ołomuńcu przyszło na

świat trzecie w krajach
RWPG „dziecko z probów­
ki”. Matką, jest 81-letnia Ale­
na Biahora z ■morawskiej
miejscowości Rohatec. Jej
córką Ewa, która urodziła
się pięć tygodni przed spo­
dziewanym terminem (1
sierpnia) waży obecnie 2,70
kg. Zarówno matka, jak i
dziecko są zdrowe 1 czują
się dobrze.

W klinice w Minneapolls
przeprowadzono u 18-mie-

sięcznej dziewczynki trans­
plantację nerki, ofiarowanej
jej przez ojca. Dziewczynka
wyglądająca faktycznie na

6-miesięczne niemowlę cier­
piała na rzadko spotykane
zapalenie nerki. Jej stan o-

kreślomo jako beznadziejny 1

prawie cały czas była pod­
łączona do sztucznej ner­
ki. Transplantację kompliko­
wała wielkość przeszczepia­
nego organu.

Dobre zbiory rekompensują trud rolniczy
W jednych stronach Polski Powierzchnia saslewów w skupie. Łącznia możemy

dobiega już dożynkowe „plon, zbóż w tym roku była żbliżo- zmagazynować 4 i pół min
niesiemy plon”, w innych re- na do ubiegłorocznej, czyli ton zbóż, a więc mniej niż
jonach rolnicy z niepokojem rzędu 8 i pół min ha. Nleste- przewiduje plan skupu. Część
patrzą w niebo czy jakieś na- ty w strukturze upraw nie powierzchni zajęta jest w do
głe załamanie się pogody nie nastąpiły pożądane zmiany, datku przez ubiegłoroczne ży-
przeszkodzi w dokończeniu te- Wprawdzie pszenicy zasiano to. Tłok w skupie spowodowa
gorocznych długich żniw. 170 tya. ha więcej niż przed ny został m. in. przez prze
Zboże pozostało jeszcze do rokiem, ale wzrosła jednoczą- targi toczone między Polskimi
zebrania w północnych i śnie powierzchnia zasiewów Zakładami Zbożowymi, a Pań'
wschodnich częściach kraju, a żyta o 100 tys. ha, kosztem stwowymi Gospodarstwami
także w rejonach podgór- jęczmienia. Utrzymał się więc Rolnymi, które miały zmagą-
skich: Nietypowa aura spra- żytnio-ziemniaczany pejzaż na- zynować część zboża. Dwa?
wiła, że żniwa w tym roku szego rolnictwa. Krytykowany wielcy kłócili się więc o to;
były opóźnione o 3—4 tygo- ze względu na swoją archal- kto ile komu ma płacić, a

dnie. Były trudne. Nastąpiło czność. Jęczmień wciąż nie tymczasem chłop stał nieraz
spiętrzenie prac polowych. Je- może zdobyć sobie prawa o- w wielogodzinnych kolejkach
dnocześnie ze zbożem trzeba bywatelstwa, a jest to prze- przed punktami skupu. Podo-
było zbierać rzepak oraz dru- cięż zboże regularnie wyso- bnie jak w ubiegłym roku u-

gi pokos traw. Na skutek koplonujące o zawartości biał- rządzone zostały prowizoryczne
wcześniejszych wiatrów i de- ka znacznie większej od ży- magazyny. Nie jest to spo-
szczów sporo zboża, zwłaszcza ta. Ta sytuacja jest wynikiem sób na rozwiązanie sprawy, a

żyta, wyległo. Tradycyjna ko- cen skupu, preferujących ży- jedynie na złagodzenie sytu-
sa okazała się niezastąpiona, to kosztem jęczmienia. In- acji. Magazynowanie zboża

strument cenowy w przypadku w nieodpowiednich warunkach
Mimo że ostatki zbóż eze- ^óż sostal ile wykorzystany, powoduje znaczne nieraz

kają jeszcze ną zbiór, można _. . .

—ai,,, straty. Tak więc należy
juz podjąć próbę oceny tego- wziąć ten fakt pod uwagę
rocznej kampanii. Tym spra- rzepaku. Odpowiednio wyso-

* talaniu kryteriów oro-
wom było poświęcone spot- kie »kupu zachęcały do „K,ryterc° £
kanie w KC PZPR. Przedsta- uprawy. Zbierano go z E® bogiemiDrzeć iedynie w

wiciele Wydziału Rolnictwa 1 powierzchni o 130 tys. ha zna bowiem przeć Jedynie w
wicieie wyuziaiu rtoiniciwd i h

_

rnbiam kierunku zwiększenia plonówGospodarki Żywnościowej ^kszej ba? mała 50 "

Wiadomości, że część
przedstawili dziennikarzom sbtor Xnafcu ‘ nlch W* ^usiała ulec
obszerną informację na ten ^any zbiórrzepakusprawł migzcM,niu z pawodu braku
temat. Sprzęt do żniw przy- lata 1984—85 zamkną się ma-a_vrl6„,?
gotowany był dobrze. Brzmi pozytywnym bilansem w dzle- magazynom
to jak komunał, bo tak się dżinie tłuszczów roślinnych. Innym przykładem konse-
mówi co -roku. Niemniej je- Eksport rzepaku i oleju rze- kwencji w traktowaniu roi'
dnak w tegorocznej kampanii nlctwa " oderwaniu od cią-
uczestniczyło 7a0 tys. ciągni- kupu olejów słodkich (soja, .

ków łącznie z chłopskimi ,sa- słonecznik), których my nie 8“ technologicznego jest su­
mami”; 460 tys. przyczep — posiadamy. Zwolni się poka- szarnictwo. W ciągu doby mo-

niestety średnio co czwarta ^na porcja dewiz asygnowa- jj,a wysuszyć u nas 90 tys.
była wyłączona z powodu bra- na łmport ton zboża. Tymczasem bywa-
ku ogumienia, po raz pierw- bch produktów. ,, x_,_
szy 50 tys. kombajnów, 140

_ , , , że dzienna podaż była
tys. snopowiązałek eiągniko- 1327 więkgza' Wzrosła ilość

wych. 30 tys. pras wysokiego ó z ków wynika że komba5nów> spod którychr;stos°unkundritoścziak^'2TMsrizhnia wymaga

bainów stad też w wielu tymłśeł oceniający średni suszenia. I tutaj luka techno-
częściach kraju słoma dotąd zbóżna30’1 logiczna prowadzi również do
zalega ścierniska uniemożli- Ostrozniejs! szacują wysokość gtrat
pieczy P°zSo2zonoPOodo^ jednak %łon śrcdto Tak więc wstępne podsumo-
K.l« S rX wyższy 1est 0(1 ubiegłoroczne- wałnie wykazuje, że pożądane

teminT^w *>• kt6ry wynosił 27 q. Naj- xmtony w naszym rolnictwie
nvch raionart^o hrakowJo’ lepiej Panowały zboża cbję- następują bardzo wolno, a w

nych rejonach go brakowało, t# ODieka niektórych przypadkach, jak
ale w Innych zapasy zostały ,, uńrawiane nrzv P«uro- chociażby wspomniany wy-
na przyszły rok. Dystrybuto- uPraTMa^reżimu iei fcczmień, nastąpił regres.
30WtysP°ton ^nologii i oTrSy Te błędy muszą zostać skory-
30 tyS’ tOn- roślin. W stosunku do upraw g0^'ane ,bo,?leż ]esxcze razy

Poprawiło się zaopatrzenie porównywalnych zbierano moana P‘acic za to samo ale
w części zamienne, choć trze- tam od 10 do 15 kwintali wię- y??szą. c Niezmienny był
ba przyznać, że niedostatek cei zboża. Wielkość areału ob- ;vko tru“ 1 ofiarność rohił-
wspomnianych już opon, tak- jętego intensywną opieką jest k,

’

wspierających ich żoł-
że akumulatorów i kilku je- jeszcze niewielka w skali glo- / Hcznych zastępów pra-
szcze innych detali sprawił, balnej, praktycznie nic nie spółdzielczości wiej-
że tej poprawy nie odczuwa- znaczy kilkadziesiąt nawet ty- ®®ej, kółek rolniczych, ROM,
to się wyraziście. Wielokro- sięcy hektarów. Niemniej je- PZZ’-., ,kt®rzy
tnie rolników wspomagali dnak ten właśnie system u-
żołnierze zarówno swoją po- prawy wyznacza kierunek na a!cutki niedostatków techniki
mocą techniczną Jak i pracą przyszłość. * w przygotowaniach,
przy zbiorach. Więcej zakłóceń wystąpiło TOMASZ ORDYK

ZaWczyl obrady XIII Powszechny
Zjazd Historyków Polskich

rOZNAN (PAP). 9 bm. za­
kończył sóę w Poznaniu XIII

Powszechny Zjazd Historyków
Polskich. Podczas czterech dni
obrad, jego uczestnicy: repre­
zentanci nauki i dydaktyki,
pracownicy archiwów, mu­
zeów i bibliotek oraz nauczy­
ciele historii szkól średnich
dyskutowali nad problemami,
obejmującymi olbrzymi wa­
chlarz tematów — od dziejów
starożytnych po współcze­
sność. Obrady toczyły się w

trzech sekcjach zjazdu oraz

podczas 18 sympozjów 1 dy­
skusji panelowych.

Przedostatni dzień — sobo­
ta, poświęcona była obradom
w dwóch sekcjach: .Przemia­
ny struktur społeczeństwa pol­
skiego” oraz „Mity i stereoty­
py w dziejach Polski”; dysku­
towano także na dziesięciu
sympozjach. Zakres poruszo­
nych tego dnia problemów był
bardzo szeroki i obejmował
zarówno dawne dzieje Polski
i innych krajów europejskich,
ak również zagadnienia na­

szej współczesności. Wśród
problematyki, dotyczącej prze­
mian struktur naszego społe­
czeństwa poruszano m. in.
kwestie łączące się z zastoso­
waniem rezultatów badań nad
rozwojem techniki dia wyjaś­
nienia dziejów gospodarki,

społeczeństwa 1 kultury w

Polsce międzywojennej, anali­
zowano ruchy migracyjne w

II Rzeczypospolitej i ich spo­
łeczne następstwa oraz wpływ
polityki III Rzeszy na przeo­
brażenia struktury społecznej
w okupowanej Polsce.

W dyskusjach zjazdu akty­
wny udział brali socjologowie;
8 bm. odbyła się m. in. dy­
skusja panelowa nt. „Funkcja
historyków i. socjologów w

przemianach społeczeństwa i
kultury po roku 1945”. Osobne
sympozja poświęcone były m.

in. elitom politycznym w Pol­
sce Ludowej w latach 1945—
1948 oraz etyce nauczyciela
historii. Zajmowano się także
heraldyką na sympozjum pn.
„Herby w społeczeństwie Pol­
ski średniowiecznej i nowoży­
tnej”.

Według dość zgodnej opinii
uczestników zjazdu, przedsta­
wione referaty, jak i dyskusja,
potwierdzają, iż polska nauka
historyczna uczyniła dalszy,
widoczny krok naprzód w ba­
daniach dziejów ojczystych i

innych obszarów świata. Rze­
czowy ton dyskusji, ważkość
argumentacji, wspartej rzetel­
nym materiałem źródłowym
były jedpym z istotnych wa­
lorów poznańskich szkól śred­

nich, stanowiących około jedną
trzecią składu uczestników
zjazdu. Zdaniem niektórych w

czestnifców poznańskich spot
kań, znajdzie to korzystne od
zwierciedlenie w procesie dy­
daktycznym szkół średnich w

nauczaniu historii, a równo­
cześnie we wzroście aspira­
cji naukowych nauczycieli.
Obserwuje się bowiem w o-

Statnlch latach zanik ambicji
naukowych nauczycieli historii
w spożytkowaniu regional­
nych tradycji w celu rozbu­
dzania wśród młodego pokole­
nia chęci podejmowania ba­
dań dziejów i współczesności
swego środowiska. W tej dzie­
dzinie dużą rolę do odegrania
mają naukowe towarzystwa
regionalne; wiele z nich dzia­
łalność taką rozwija z powo­
dzeniem i ma w tej mierze
imponujący wręcz dorobek.
Roli badań regionałnych w

polskiej historiografii poświę­
cony był podczas obrad ple­
narnych osobny referat, który
wygłosił prof. Władysław Ru­
siński. Obrady zjazdu zakoń­
czyła w niedzielę sesja ple­
narna, na której przedstawio­
no zebranym wyniki obrad
sekcji i sympozjów. Plon zjaz­
du znajdzie swe odbicie w

specjalnej edycji — pamięt­
niku zjazdu.

ogtoszęnig EKSPRESowe

(Inf. wl.) XVIH festiwal
kiepurowski w Krynicy roz­
począł się w minioną sobotę.
Oficjalną inauguracją impre­
zy był wieczorny koncert w

głównej Pijalni Zdrojowej.
We wspaniałym recitalu za­
prezentował się Andrzej Hiol-
ski, który śpiewał przy akom­
paniamencie Krystyny Boru-
cińskiej. Największe emocje
pierwszego festiwalowego dnia

towarzyszyły jednak nie kon­
certowi sławnych wykonaw­
ców. lecz początkowi stano­
wiącemu integralną część kry­
nickiego festiwalu, konkursowi
śpiewaków operowych — a-

matorów i profesjonalistów.
Zgłosiło się ich aż dzie-

Festiwal kiepurowski
w Krynicy rozpoczęty

więćd&iesięciu dwóch i w

sobotnie popołudnie losowa­
li oni kolejność śpiewania w

pierwszym etapie konkursu.
W tym etapie konkurso­
wych przesłuchań solistom
jako akompaniatorzy towa­
rzyszyć będą: Krystyna A-
damska. Anna Lasek, Maria
Szwajger-Kułakowska i An

drzej Janusz. Tylko nieliczni
śpiewacy wystąpią z własny­
mi akompaniatorami. Nieste­

ty, tych wstępnych konkurso-
wyfeh popisów wokalistów,
nie będzie podziwiać publicz­
ność, bowiem są to koncerty
zamknięte. Może tak lepiej,
bowiem śpiewacy nie obyci
z estradą i publicznością nie
będą przeżywać tak obez­
władniającej tremy. Będzie
można za to posłuchać naj­
lepszych uczestników konkur­
su śpiewaczego podczas ko­
lejnych sesji konkursowych a

SAMOCHÓD Audi 80, rok prod.
1981 — sprzedam. Szczawnica. Tel.
26-11. S-15799

PUSTAKI Żużlowe — tanio sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 232-55 .

S-15779

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie­
czątkę o treści: Zakład Elektro­
instalacyjny. Jan Kozłelec, Po-
pardowa 6, Nawojowa 33-336.

S-15796

TRABANTA combi oraz sllnlik —

aprzedam. Krynica, tel. 22-27 .

S-15794

DONICZKI ceramiczne różnego
typu — aprzedam. Markowicz,
pracownia Garncarska, Nowy
Sącz, ul. Grunwaldzka A

KURTKĘ z lisów, nową — sprze­
dam. Wiad. Nowy Sącz. Tel. 223-
16. S-15791

W NOWYM SĄCZU centrum —

mieszkanie 2-pokoJowe, komforto­
we, 3 piętro — sprzedam. Oferty
15788, Prasa Nowy Sącz, Naruto­
wicza 8. S-15788

SILNIK górny ze akrzynią do Żu­
ka, w dobrym stanie oraz dsch
do 125p — sprzedam. Wąsowicz
Jan, Słupia, 28 k.Jodłownika, woj.
nowosądeckie. g-24393
M-2 przy ul. 18 Stycznia — sprze­
dam. Oferty 24379 „Prasa” Kra­
ków, Wlśina 2.

NOWĄ kołdrę wełnianą ■—
dam. Tel. 44-24-10,

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wymienia wśród nich kardy­
nała Richelieu, który od 1624
r. praktycznie kierował spra­
wami Francji, biskupa Talley­
randa, który był ministrem
spraw zagranicznych Napole­
ona I, księdza Heinricha
Braunsa, ministra pracy w

trzynastu gabinetach Republi­
ki Weimarskiej, prałata Igńa-
za Seipla, kanclerza Austrii
w latach międzywojennych,
księdza Luigi Sturzo, założy­
ciela „Katolickiej Partii Lu­
dowej” we Włoszech (poprzed­
niczki dzisiejszej Partii Chrze-
śeijańskso-Demokratycznej), a

Dlaczego Watykan jest niezadowolony
z zasiadania duchownych

w rządzie Nikaragui?
także księdza Josefa Tiso, ko­
laboranta hitlerowskiego, od
1939 r. szefa marionetkowego
państwa słowackiego.

Działalność duchownych
pełniących funkcje państwo­
wa 1 polltyczra nie zawsze

spotykała się z aprobatą Rzy­
mu 1 czasem dochodziło do
kontrowersji, ale nigdy przed­
tem nie domagano się tak
wytrwale i stanowczo, jak od
czterech duchownych nikara-
guańsklch, aby ktoś irezygno-

, Krzyż Walecznych
dla Biskupic Radłowskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) mieszkańców za odznaczenie.
■ Następnie odbyło się wręcze-

budowując swoje domostwa, nie odznaczenia delegacji wsi,
Dzisiaj wieś należy do ła- którego dokonał Stanisław O-
dniejszych w województwie, pałko. Zabierając następnie
co jest dużą zasługą aa- głos, Stanisław Opałko przy-
mych mieszkańców. W czy- pomniał — jak brzemienna w

nie społecznym wybudowali skutki była polityka władz sa-

oni sieć elektryczną, szkołę, nacyjnych, szukanie sojuszy
dom kultury, boiska sporto- gdzieś na zachodzie Europy,
we. przystanki autobusowe i zamiast u wschodniego sąsia-
gazcciag. da. Mówił też o jednym z

W 45. rocznicę walk obron- wielu tragicznych epizodów
nych, decyzją Rady Państwa kampanii wrześniowej, boju w

Biskupice Radlowdkie odzna- Biskupicach Radłowskich. Na-
czone zostały wczoraj Krzy- wiązał następnie do wspólnej
żem Walecznych. Na uroczy- walki żołnierza polskiego u

stość przybyli członek Biura boku Armii Radzieckiej, ofoe-

Połilycznego KC, I sekretarz cnej współpracy i pomocy w

KW PZPR w Tarnowie Sta- trudnej sytuacji w kraju,
nisław Opałko, prezes ZW Z kolei prezes GK ZBoWiD
ZBoWiD Zenon Musiał, pre- w Radłowie Mieczysław Kola-
zes WK ŻSL Stanisław Par- siński odczytał rezolucję po-
tyła, wiceprzewodniczący WK tępiającą nasilające się zbro-
SD Jerzy Harsze, wojewoda jenia na Zachodzie i rodzące
tarnowski Stanisław Nowak, się tendencje do rewizji gra.
przewodniczący RW PRON nic ustalonych w Jałcie i
Jan Kuczek, kombatanci —u- Poczdamie. Zaapelował do
czestoiey tej bitwy, młodzież, wszystkich sił na świecie o

delegacje ze sztandarami z po- walkę na rzecz utrzymania
bliskich wsi. Po odegraniu pokoju. Pod obeliskiem upa-
hymnu państwowego głos za- miętniającym krwawe wałki
brał prezes, GK ZSL w Rad- delegacje władz wojewódz-
łowle Józef Padło, który mó- kich, kombatanci, młodzież zło­
wił o tragicznej historii wsi, żyli wieńce 1 wiązanki Jtwia-
o dokonaniach mieszkańców, tów.
Podziękował też w imieniu (wisz)

Kontrowersyjny dokument watykański
na temat teologii wyzwolenia

WATYKAN (PAP). W Wa- i świeckich przed włączeniem
tykanie ogłoszono 36-stroni- do rozważań teologicznych ele-
cozwy dokument — oświadczę- mentów analizy marksistow-
nie kongregacji dla doktryny skiej, opartej na teorii walki
wiary w sprawie tzw. teologii klas, czy walki rewolucyjnej,
wyzwolenia. Ten kierunek te- Dokument spotkał się z kry-
ologiczny zrodził się w Koście- tycznym przyjęciem w wielu
le krajów trzeciego świata, krajach, w tym również w

przede wszystkim Ameryki środowiskach kościelnych.
Łacińskiej i występuje w ob- Kierownik misji franciszka­
ninie najbardziej uciskanych nów w Bonn Andreas Mueller
i wyzyskiwanych warstw lud- podkreślił, że dokument nie
ności. Konserwatywni przeciw- mówi ani słowem o głów-
nicy teologii wyzwolenia za- nych przyczynach nędzy w

rzucają jej zwolennikom, że Ameryce Łacińskiej, tj. o nie-
czerpią inspirację z marksiz- równościach społecznych i eko-
mu, upatrując w nim nie tył- nomicznych. Organizacja włos­
ko metody analizy rzeczywi- kich tzw. wspólnot chrześci-
stości społeczno-gospodarczej, jańskich oskarżyła dokument
ale także metody wprowadzę- wypracowany przez kard,
nla pewnych reform społecz- Ratzingera o zdradę treści II

no-politycznych. soboru watykańskiego. Włoski
Dokument Stolicy Apostoł- senator Giuseppe Chiarante

skiej, podpisany przez prefek- stwierdził, że dokument Ratzin-
ta kongregacji dla doktryny gera zmierza do zdezawuowa-
wiary, zachodnioniemieckiego nia postępowych latynoskich
kardynała Josepha Ratzinge- nurtów teologicznych, zaanga­
ra, precyzuje stanowisko Ko- żowanych po stronie tych,
ścioła wobec teologii wyzwolę- którzy cierpią od niesprawie-
nia. Ostrzega on duchownych dliwości i ucisku.

Rozpoczął się IX Festiwal
Polskich Filmów Fabularnych

(Telefonem z Gdańska)

(Inf. wł.) Trójmiasto jeszcze
pamięta festiwal sopocki, jest
jeszcze pod wrażeniem mię-
dzvnarodowej wystawy „Balt-
expo”, a od wczoraj przeżywa
kolejną wielką imprezę: IX

Festiwal Polskich Filmów Fa­
bularnych w Gdańsku, który
powrócił po trzech latach nie­
obecności. I x tego wizględu
komisja kwalifikacyjna brała

pod uwagę produkcję w okre­
sie lipiec 81 — maj 84, dopu­
szczając — spośród około 90

tytułów kinowych i 56 telewi­
zyjnych — do konkursu 40 fil­
mów, w tym 6 debiutów.

Zatem kto jest, a kogo nie
ma? O gdańskie Złote Lwy —

główne nagrody Ubiegają się
m. in. znane już szerokiej pu­
bliczności „Akademia pana
Kleksa” K. Gradowskiego,
Austeria” J. Kawalerowicza,
Był jazz” F. Falka, „Danton”

Wajdy, „Konopiełka” W.
Leszczyńskiego, „Krzyk” B.
Sass, „Seksmisja” J. Machul­
skiego, „Widziadło” M. Nowic­
kiego, „Wielki Szu” S. Chęciń­
skiego oraz czekające na pre­
mierę m. in. „Kamienne tabli­

ce” E. i Cz. Petelskich, „Kata­
strofa w Gibraltarze” B. Po­
ręby. W zestawie konkurso­
wym niemal w jednakowych
proporcjach reprezentowane
są wszystkie zespoły twórcze
oraz po dwa filmy z nieistnie­
jącego Zespołu „X” i Zespołu
„Silesia”. W samych zespołach
odbyła się wstępna elimina­
cją, niektóre zrezygnowały z

wystawienia części filmów do
konkursu, ale można je obej­
rzeć łącznie z odrzuconymi w

kinach Trójmiasta na poka­
zach sekcji infonmacyjnej.
Część twórców, jak W. Has,
St. Różewicz i J. Majewski nie
zgłosili na festiwal swych o-

statoich dzieł, a z selekcji wy-,
cofał swój film „Dolina Issy”
T. Konwicki. Jurorom prze­
wodniczy znany historyk fil­
mu prof. Jerzy Toeplitz.

Centrum festiwalowe mieści
się w. siedzibie gdańskiego
NOT, w samym sercu Starego
Miasta. Tutaj odbyło się wczo­
raj uroczyste otwarcie IX fe­
stiwalu w obecności licznych
gości zagranicznych (trwają
targi firnowe), twórców i wier­
nej publiczności. Uroczystego
otwarcia dokonał w obecności
gdańskich władz politycznych i

administracyjnych- szef pol­

trzeba pamiętać, że w jury
ostatecznego finałowego poje­
dynku najlepszych śpiewaków
zasiądzie nie łada osobistość
świata muzycznego, sam dy­
rektor naczelny mediolańskiej
„Lą Scali”1 Cezary Matsonis.

Krynica żyje festiwalem. Od­
bywają się kolejne koncerty
z udziałem sławnych wyko­
nawców. Red. Bogusław Ka­
czyński zaprezentuje w środę
wieczorem program zatytuło­
wany „chłopiec z Sosnowca”,
który będzie przypomnieniem
życia i dorobku artystyczne­
go patrona krynickiego festi­
walu — niezapomnianego te­
nora Jana Kiepury.

STANISŁAW SMIERCIAK

wał z udziału w rządzie. W
okresie międzywojennym —

piszę „Die Weltwoche” —

Watykan dość chętnie wyra­
żał zgodę na taką działalność
Praktyka ta zaczęła się zmie­
niać dopiero w roku 1945. Je­
śli jednak w eh wili obecnej,
mimo bogatej choć nie zawsze

szczęśliwej tradycji, Watykan
nie chce więcej na to zezwa­
lać, te — jak zauważa tygod­
nik szwajcarski — kryją się
za tym prawdopodobnie inne
przyczyny niż tyiko chęć uni­
knięcia sytuacji, w której du­
chowny pełni także funkcje
państwowe.

Nowosądeckie drogi

niebezpieczne
dla dzieci i dorosłych
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
nie. z Należący do krakowskiej
„Chemobudowy” „jelca” wy­
wrotka omijając zaparkowa­
ną na skraju jezdni osobową
„skodę” wbił się czołowo w ja-
dący z przeciwka „jelcz*
cementowóiz krakowskiego
„Transbudu”. Auta zostały po­
ważnie uszkodzone a ich kie­
rowcy ranni. Dodajmy, żo

wszystko to działo się w bia­
ły dzień około godz. piętna­
stej, gdy nie padał deszcz.

Jeszcze większą brawurę l
głupotę wykazali dwaj oby­
watele jugosłowiańscy Jadąo
późnym wieczorem przez dro­
gę na Bystre w Zakopanem.
Nietrzeźwy kierowca wyciska­
jąc z silnika co tylko można,
nie zapanował w pewnym mo­
mencie nad zrywnym osobo­
wym „bmw”. Auto zjechało t

jezdni i uderzyło w słup la­
tami oświetlenia ulicznego.
Nietrzeźwy kierowca i pasa­
żer zostali ciężko ranni i prze­
wieziono ich do szpitala.

Skutkiem jazdy w pijanym
widmo był też wypadek za­
istniały 5 września tuż po pół­
nocy w Łososinie Dolnej. Ja-
dący od strony Krakowa „po-
1onez” z rejestracją, katowic­
ką, zamiast wejść w ostry za-

ikręt pojechał na wprost. Wy­
leciał z drogi i rozbił się W

polu. Trzy znajdujące się w

nim młode osoby zostały po­
ważnie ranne. Kiedy zjawiła
się milicja i Pogotowie Ratun­
kowe, nikt z rannych a moc­
no nietrzeźwych, nie przyzna­
wał się do tak fatalnego w

skutkach kierowania pojaz­
dem, Trwa ustalanie prawdy,
a cała trójka, już wytrzeźwio­
na, przebywa pod intensywną
opieką personelu medycznego
w

'

Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym w Nowym Sączu.

STANISŁAW SMIERCIAK

Manifestacja pokojowa
w Rudnie

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

Wręczono również sześć Sre­
brnych Odznak im. Janka
Krasickiego.

W drugiej części wczoraj­
szego spotkania odbyły się
wiejskie dożynki. Korowód
dożynkowy wręczył przedsta­
wicielom władz chleb i wień­
ce dożynkowe.

Gospodynią tegorocznego
święta plonów w Rudnie była
Zofia Ptasińska a gospoda­
rzem Stefan Dębski. (ip)

skiej kinematografii wicemini­
ster Jerzy Bajder.

Projekcje konkursowe otwo­
rzył film J. Kidawy „Ultima*
tum”, nagrodzony na tegoro­
cznym festiwalu w Karło­
wych Warach. Reżyser po raz

drugi („Anna i wampir”
rzecz o śdąskim postrachu ko­
biet) blenze na warsztat auten­
tyczne wydarzenie. Tym ra­
zem pretekstem stał stę głów­
ny epizod sprzed dwu lat, kie­
dy to terroryści, podajac się
za przedstawicieli rzekomo
istniejącej Polskiej Armii Pod­
ziemnej, opanowali naszą am­
basadę w Bernie, żądając
spełnieóia postulatów polity­
cznych, łącznie ze zniesieniem
stanu wojennego. Trudno jed­
nak zrozumieć, dlaczego au­
tor filmu na początku odżeg­
nuje się od tych oczywistych
faktów, umieszczając pream­
bułę. że akcja rozgrywa się
gdzieś w nieokreślonym pań­
stwie zachodnim. Początek no­
si znamiona filmu sensacyjne­
go, ale J. Kidawa miał ambi­
cję zrobić film polityczny.
Niestety skończyło się na do­
brych intencjach, bowiem po­
lityki niewiełe, a jeśli poja­
wiają się kwestie poflłtyczne,
to rozmywają się wśród ogól­
ników. A szkoda, gdyż treść
dotyczy akurat najważniejsze­
go wydarzenia lat 80., a mia­
nowicie stanu wojennego. Na­
tomiast nie można odmó­
wić reżyserowi sprawności
warsztatowej i dynamicznego
prowadzenia akcji, co może
chwycić szeroką publiczność
spraigtn.iona sensacji.

WOJCIECH KLEMIATO

W 1984 r. utrzymanie 20-pracentowej
ulgi w podatku dochodowym

WARSZAWA (PAP). Na
spotkaniu ministra finansów
— Stanisława Nieckarza z

przedstawicielami kierowni­
ctwa Centralnego Zwią.z/ku
Rzemiosła, z udziałem prze­
wodniczącego Krajowej Ra­
dy Rzemiosła — Kazimierza
Modzelewskiego i prezesa Za­
rządu Centralnego Związku
Rzemiosła — Zbigniewa Rud­
nickiego omówiono sytuację
gospodarczą rzemiosła i uwa­
runkowania dalszego jego roz­
woju.

W ramach problematyki po­
datkowej poruszono m. in. po­
trzebę zapewnienia zakładom
rzemieślniczym odpowiednie­
go poziomu rentowności przez
dostosowanie podatku docho­
dowego do zmieniających się
wielkości kosztów i dochodów,
zwłaszcza w typowych zakła­
dach o przeciętnej dochodo­
wości. Min. finansów podzielił
ten pogląd informując, że

znajdzie on swój wyraz w

przygotowanym projekcie
zmiany ustawy o podatku do­
chodowym.

Zwrócono uwagę także na

konieczność dostosowania ulg

inwestycyjnych do obecnych
warunków rozwojowych rze­
miosła oraz utrzymania zasa­
dy wliczania spłaty kredytów
bankowych do podstawy nali­
czania tych ulg. Min. finan­
sów poinformował, że opraco­
wano już projekt nowych
przepisów o ulgach inwesty­
cyjnych, które będą uwzględ­
niały ten postulat. Uproszczo­
ne zostaną również dotychcza­
sowe wymagania dokumenta­
cyjne przy korzystaniu z ulg.

Na spotkaniu wyrażono
wspólny poigląd, że służby po-
aatikowe oraz samorząd i . jed­
nostki organizacyjne rzemio­
sła nadal powinny — ze szcze­
gólną konsekwencją — ujaw­
niać nie zarejestrowaną dzia­
łalność zarobkową oraz inne
raruszenla prawa podatkowe­
go.

Na wniosek przedstawicieli
rzemiosła, minister finansów

wyraził zgodę na utrzymanie
w 1984 r. 20 proc, ulgi w po­
datku dochodowym z działal­
ności gospodarczej spółdziel­
czości rzemieślniczej.
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40. rocznica zwycięstwa antyfaszystowskiego powstania w Bułgarii

BUŁGARIA
PO

„9EWETP
P

rzez wiele lat w niektórych krajach europejskich sto­
sowano specyficzną miarę czasu: do wojny i po woj­
nie. Inaczej jest w Bułgarii. Tam do dziś mówi się po
prostu przed lub po „deweti” — przed lub po dzie­
wiątym. Wszyscy, także młodzież wiedzą, że chodzi o

dzień 9 września 1944 roku.
Corocznie w tym dniu Ludowa Republika Bułgarii obcho­

dzi święto narodowe. Upamiętnia on bowiem zwycięską o-

fensywę Armii Radzieckiej wspomaganą operacjami pow­
stańczych wojsk narodowowyzwoleńczych. Stworzyła ona

warunki do obalenia władzy monarcho-faszystowskiej, po­
wołania rządu Frontu Patriotycznego, a następnie do prze­
prowadzenia przemian demokratycznych.

Przystępując do ich urzeczywistnienia rząd Frontu Oj­
czyźnianego napotkał wyjątkowo duże trudności, W jego
skład wchodziły bowiem 4 partie i bezpartyjni, reprezentu­
jący różne programy i ideologie. Jednakże pod względem
klasowym był to rząd robotniczo-chłopski. Nic więc dziwne­
go, że m. in. poprzez niezwłoczne wypowiedzenie wojny
Niemcom, rząd ten uzyskał szerokie poparcie społeczne. Je­
go umocnieniu służyło zreorganizowanie armii, z której wy­
eliminowano oficerów faszystowskich. Po włączeniu do niej
oddziałów partyzanckich i ochotników ponad 500-tysięczna
armia bułgarska, ramię w ramię z żołnierzami radzieckimi
ni Frontu Ukraińskiego do zakończenia II wojny świato­
wej walczyła z wojskami niemieckimi na terytorium Jugo­
sławii, Węgier, Austrii.

W 1946 r. ze Związku Radzieckiego do Bułgarii powrócił
Georgi Dymitrow. Stanął on na czele rządu Frontu Ojczy­
źnianego. Pod jego kierownictwem ostatecznie rozgromiono
opozycję. Zniesiono monarchię. Bułgaria proklamowana zo­
stała republiką ludową. Socjalistyczny kierunek rozwoju
kraju wytyczył V Zjazd Bułgarskiej Partii Komunistycznej
w grudniu 1948 r. przyjmując tezy zawarte w referacie
Georgi Dymitrowa.

Jedna z nich dotyczyła tworzenia materialno-technicznej
bazy socjalizmu, tj. uprzemysłowienia kraju. W krótkim
historycznie okresie powstały od podstaw takie gałęzie prze­
mysłu jak np.: hutnictwo, przemysł chemiczny, maszynowy,
obrabiarkowy i elektrotechniczny. Zaszły istotne zmiany w

strukturze rolnictwa. W latach 70. z państwowych gospo­
darstw rolnych i spółdzielni produkcyjnych utworzono 300
kompleksów rolno-przemysłowych.

Obchodząc jubileusz 40-lecia Ludowa Republika Bułgarii
chlubi się sukcesami we wszystkich dziedzinach życia. Rów­
nomiernie, choć nie pozbawione wielorakich problemów są
postępy kraju na socjalistycznej drodze. Rozwija się on bo­
wiem bez kryzysów i wstrząsów. M. in. dzięki temu w krót­
kim okresie z zacofanego, biednego kraju chłopskiego stała
się wysoko rozwiniętym państwem o nowoczesnym przemy­
śle, zmechanizowanym i wyspecjalizowanym rolnictwie, o

wysokim stopniu rozwoju nauki, kultury i oświaty, o stale
wzrastającym materialnym i duchowym dobrobycie społe­
czeństwa.

Sukcesy Ludowej Republiki Bułgarii są nierozerwalnie
związane z bliskimi stosunkami i szeroką współpracą z in­
nymi krajami sócjalistyćzńymi, członkami RWPG, zwłaszcza
zaś ze Związkiem Radzieckim. W okresie całego 40-iecia
również pomyślnie rozwijała się współpraca polsko-bułgar­
ska. Szczególnie owocne rezultaty oba nasze kraje notują w

ostatnich latach.
Wizyta gen. Wojciecha Jaruzelskiego w Bułgarii w maju

1982 r. oraz Todora Żiwkowa w Polsce, w kwietniu br.
stały się silnym impulsem dla rozwoju wielostronnego
współdziałania obu naszych państw we wszystkich dziedzi­
nach życia politycznego, społecznego, gospodarczego, nauko­
wego i kulturalnego.

W spółpracują blisko ze sobą poszczególne wo­
jewództwa, miasta, instancje partyjne, urzę­
dy, zakłady pracy i organizacje. Np. serdecz­

ne, przyjacielskie więzi łączą woj. nowosądeckie z

okręgiem Smoljan a Kraków z Wielkim Tymowem.
Również nasza „Gazeta” utrzymuje bliskie kontakty
z wielkotyrnowską „Borbą” co znajduje wyraz we

wzajemnej wymianie materiałów i dziennikarskich

wizytach z Wielkiego Tymowa nad Wisłę i z Kra­
kowa nad Jantrę. I właśnie dziś, z okazji święta
Ludowej Republiki Bułgarii prezentujemy teksty
przygotowane przez naszych przyjaciół z „Borby”.

Jeszcze
w wiekach niewoli

nazywano mieszkańców
tego miasta „dzielnymi

laskowczanami”. Byli du­
mni i nieulękli; przywileje
ich wioski — osady wojsko­
wej stanowiły, że Turcy nie
mieli prawa osiedlić się tutaj
ani przebywać po zmróta.
Mężczyźni nosili broń; byli
przedsiębiorczy. Młodzi co ro­
ku ruszali do Carogradu, (pó­
źniej Konstantynopola; dziś
Istambułu), aby znaleźć pracę
w wojskowych piekarniach,
sułtańskich stajniach czy w

ogrodach warzywnycn. Stam­
tąd przynieśli . umiejętność,
która rozsławiła imię Lasko­
we a — ogrodnictwo.

Mężczyźni opuszczali miasto

ków. W 1926 roku wyekspor­
towano pierwszych 5 wago­
nów z 30 000 kg winogron.

Laskowiec stał ąię centrum

winnej latorośli w półno.meę
Bułgarii. W 1935 rotou wybu­
dowano tu wspólny skład
„Pszczoła” o pojemności
1 167 000 litrów. Starsze poko.
lenie pamięta jeszcze lata
mozolnej pracy w winnicach,
kiedy radość z urodzaju mie­
szała się ze strachem przed
zniżką cen i goryczą, że zaro­
bione ciężko pieniądze nie
wystarczą do wiosny.

Lata, te należą już do hi­
storii, dawne miasto drobnych
ogrodników jest dziś' nowo­
czesnym, socjalistycznym o-

środikiem, silnym ekonomi-

torośli i Produkcji Wina w

Plewen praca ręczna została
tu sprowadzona do minimum
a z każdym rokiem udział jej
się zmniejsza.

Jednocześnie zespół praco-
.wników zakładów realizuje
trudny ,j odpowiedzialny pro­
gram -będący roczną produ­
kcją wartości 85 min lewa.
W ostatnich dwóch latach za­
łoga zyskuje ciągłe pochwały
Rady Głównej Związków Za­
wodowych. W zeszłym roku
własnymi siłami, bez wstrzy
mywania procesów produkcyj­
nych zrekonstruowano naj­
większy wydział zakładów —

cieplny, który zost ił przenie­
siony do nowego budynku.
Wymieniono w nim również

Nowe wymiary
wiekowej tradycji

na wiosnę, bo ziemi i chleba
nie starczyło dla wszystkich.
W ogrodach wielkich miast
Europy otrzymywali nie tyl­
ko zapłatę, ale też uczyli się
innego myślenia,. . W- domach;
pozostawały kobiety, które
zajmowały się pracą w polu
i w domu, rodziły i wycho­
wywały dzieci, wyrabiały wi­
no. Uprawę winnej latorośli
kultywowano tutaj jeszcze od
czasów pierwszych irackich o-

sadników, sprzyjały uprawie
gleba i klimat. Tutejsze wina
były poszukiwane na baza­
rach w Wielkim Tymowie,
Gabrowie, Elenie, Górnej O-
riachowiiicy, Drianowie i Tria-
wnie. Nawet winiec, choroba
winnic w całym kraju, nie
zdołała ich tutaj zniszczyć.

Po pierwszej wojnie świato­
wej. obszar obsadzony winną
latoroślą wynosił 1 800 ha.
Jednym z podstawowych za-'
dań stworzonej w 1919 roku
Laskowskiej Wspólnoty sta-

■ło się wyhodowanie taniej
rozsady, w którą można by za­
opatrywać drobnych rolni-

cznie, z ośmiotysięczną klasą
robotniczą, z rozwiniętym
przemysłem maszynowym.

Wielowiekowe tr idycje je­
dnak nie zaginęły; pierwszy
zakład przemysłowy 'w kraju
— Winzawod zmienił się w

Winogronowe — Winiarski
Kombinat, obejmujący pra.
wie cały okręg Wielkotyrno-
wski, gdzie uprawia się win­
ną latorośl i produkuje wi­
na. W ostatnich latach dla
przezwyciężenia niedostatku,
surowców w licznych filiach
zakładów założono 1 200 ha
własnych przemysłowych
winnic, które w pełni pokry­
wają zapotrzebowanie.

1 200 ha własnych winnic.
Kiedy zaczęto je tworzyć
starzy laskowiczanie niedo­
wierzająco kręcili głowami —

wiedzieli przecież, ile trudu
kosztuje każdy ar uprawy.
Dzisiaj nawet najwięksi sce­
ptycy z dumą spoglądają na

ogromny areał pół winnej la­
torośli. Przy pomocy specjali­
stów z Instytutu Winnej La-

dwie automatyczne linie. Po
raz pierwszy w kraju zaczęto
tu eksploatować nową linię
produkcyjną: musujące i sto­
łowe wina w dwustu gramo­
wych butelkach. Najbliższym
zadaniem jest całościowa mo­
dernizacja wstępnej produkcji
win. poprzez zamontowanie
wydajnych pras, fermentato.
rów i maszyn do mielenia wi­
nogron; w filii w Pawlikeni
montuje się linię do butel­
kowania win na eksport. Buł­
garskim i zagranicznym
klientom zakłady zaproponu­
ją wina „Rosina” i „Caber­
net” ze wskazaniem, skąd po­
chodzą: „Gamza z Pawlikeni”.
„Cabernet Sovłnion (Sauvi-
gnion) ze Swisżtowa”, ,.Ełen-
ska śliwowa rakija”,. specjal­
ne wina „Bukiet z Lasko-
wec” i „Zarezansko”. W dzie­
wiątej pięciolatce projektuje
się odnowienie i poszerzenie
Wydziału Szampanów, skąd
praktycznie całą produkcję
przeznacza się na eksport.

SNEŻANA PERTOWA

Współczesna apologia
wiecznie żywego'

” ? ducha02160535

W najwyższym punkcie Wielkiego Tyrno­
wa — dawnej stolicy Bułgarii, wznosiła się
patriarsza cerkiew Wniebowstąpienia. Przy­
ciągała wzrok swoją architekturą, podbijała
serca, symbolizując ducha i wiarę Bułgara. W

okresie niewoli zamieniła się w ruinę. Po­
została po niej tylko legenda.

Dzisiaj, jak przed wiekami, ten symbol
Carewca na nowo widnieje nad miastem.

Szczególne zainteresowanie zabytkiem przy-

i wiedzy. Jej lot symbolizuje złota wstęga cią­
gnąca się przez sklepienie aż do środkowych
drzwi. Tu będzie scena utraty wolności przez
Bułgarów. Tu także pojawia się patriarcha
Ewtimij przynoszący światło i nadzieję, którą _

cztery wieki później wskrzesi Pajsij Chilen-
darski przypominający ujarzmionym Bułga­
rom ich sławną przeszłość.

Drugim plastycznym akcentem nawy głów­
nej jest naród — twórca i stworzyciel. Dwie

Życiodajna siła wody
Nie tak to dawne czasy, gdy jeden z osadników podtyr-

nowskiej wioski zauważył, że w zmętniałej po deszczu rze­
ce, jego konie piły tylko tam, gdzie tryskała z ziemi czysta
woda. Stwierdził, że woda ta jest szczególna, sam zaczął ją
pić i polecać okolicznym mieszkańcom.

Zdarzyło się to zaledwie przed stu czterdziestu laty. Stop­
niowo ludzie uwierzyli w życiodajną „woniejącą” wodę
(stąd nazwa wsi) zaczęli ją pić i kąpać się w niej. Dokonano
także pierwszych analiz chemicznego składu źródła mine­
ralnego.

Prawdziwy rozwój uzdrowiska i poważne badania nad
leczniczymi właściwościami wody przypadły na okres po
zwycięstwie socjalistycznej rewolucji w Bułgarii.

W uzdrowisku Woneszta, bo o nim mowa, są dwa źródła
wody mineralnej o temperaturze 13 st. Celsjusza. Ich zawar­
tość chemiczna odpowiada źródłom w Pirenejach we Fran­
cji i w Alpach Szwajcarskich Jest ona pomocna przy scho­
rzeniach aparatu ruchu, przemiany materii, układu krą­
żenia, układu wydalania i oddychania, dróg żołądkowo-je-
litowych i wątroby.

Wzniesiono tu nowoczesny szpital balneologiczny, filię o-

kręgowego szpitala i przychodnię uzdrowiskową. W • eiągu

roku korzysta z tych placówek około 13 tysięcy osób. Poza
tym jest tu czyste powietrze, nietknięta przyroda, górzyste
tereny porośnięte dębami, bukami i grabami, wielkie i sło­
neczne polany pełne, kwiatów i drzew owocowych, swoisty
mikroklimat — lekka zima i niegorące lato. Cisza i spokój,
połączone z nowoczesną bazą wypoczynkową, sprawiają, że

miejscowość ta jest szczególnie urzekająca dla współczesne­
go mieszczucha.

Wioska znajduje się 28 km na południe od Wielkiego
Tyrnowa, w pięknej kotlinie na północnych stokach środko­
wych Bałkanów.

Mimo nowocześnie urządzonych domów wypoczynkowych
nie jest to drogie uzdrowisko. Dlatego też przyjeżdża tu
rocznie kilka tysięcy osób: na leczenie, urlop, bądź na krót­
kotrwały wypoczynek.

Najbardziej tłumnie jest w okresie letnim, ale i przez po­
zostałą część roku domy wypoczynkowe nie są zamknięte.
Przedsiębiorstwa wykorzystują je jako bazę dla kursów,
seminariów i różnych form podnoszenia kwalifikacji swoich

pracowników.
KATIA CZOROWA

Jubileuszowa
moneta

Dla upamiętnienia 800. rocz­
nicy powstania Asema i Petra
i odnowy Bułgarii, przewidy­
wana jest emisja monety ju­
bileuszowej.

Autorem projektu jest arty­
sta plastyk Asen Starejszinski.
Moneta będzie miała wartość
dwóch lewa. Do jej produkcji
zostanie wykorzystany mie-
dziano - niklowy stop o bia­
łym odcieniu. Będzie posiadać
cechy charakterystyczne dla
serii monet wyprodukowanych
dia uczczenia 1300-lecia Buł­
garii. Na jej awersie znajdzie
się napis informujący o jubi­
leuszu, rok emisji, oraz twier­
dza, z której wysypali się w

bojowym szyku jeźdźcy —

znamienny epizod z powstania
Bułgarów przeciw bizantyj­
skiemu panowaniu.

Na rewersie umieszczone są

postacie dwóch braci Asena i
Petra z mieczami w dłoni,
wiatr rozwiewa ich płaszcze,
za nimi las kopii wzniesionych
przez lud, który ruszył, aby
walczyć o wolność. Na chorąg­
wi, powiewającej nad głowa­
mi umieszczona jest pamiętna
data — 1485 rok (data po­
wstania przeciw Bizancjum),
pod postaciami imiona Asen i

Petyr. _

Moneta — sądząc z projek­
tu — stanie się zapewne jed­
ną z najbardziej interesują­
cych w bułgarskiej numizma­
tyce.

CHRISTO CHARITONOW

pada na okres rozpoczęcia pracy nad jego we­
wnętrznym wystrojem. Zamysł i projekt są
dziełem zasłużonego artysty plastyka Teofana
Sokierowa. Swoimi pracami w Narodowym
Pałacu Kultury im. Ludmiły Żiwkowej w So­
fii i w Domu-Muzeum Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej na Górze. Buzłudża, młody ar­
tysta zyskał miano mistrza monumentalnego
malarstwa.

Na pytanie, jakie czynniki ideowo-plastycz-
ne składają się na wewnętrzny wystrój pa­
triarszej cerkwi. Teofan Śokierow odpowie­
dział: Projekt wyraża walkę i dążenie patriar­
cho, państwa i narodu do wiedzy do zacho­
wania i rozwoju wartości duchowych i kul­
tury materialnej.

Dwa podstawowe czynniki dominują w pro-|
jekcie: rozkwit średniowiecznego państwa'
bułgarskiego i jego upadek.

W nawie głównej znajduje się ludzka po­
stać, gotowa do lotu z rozpostartymi ręka­
mi, uosabiająca dążenie Bułgara do wolności

gru.py figur wyciągają ręce do nowo naro­
dzonego dziecka — symbolu nie tylko biolo­
gicznego. ale i duchowego odrodzenia narodu

bułgarskiego. W dwu nawach bocznych cerk­
wi: będą przedstawione najbardziej istotne

momenty średniowiecznej historii Bułgarii.
W. centrum nawy głównej na posadzce znaj­

dzie się pozłacany klon, alegoria przywiąza­
nia do przodków, ich bogatej kulturalnej
i historycznej spuścizny. W kruchcie cerkwi,
jako oddzielny kompozycyjnie i tematycznie
zamysł zostaną umieszczone cztery sceny wy­
obrażające chrzest Bułgarów i ich przyłą-
ćzlenie do cywilizowanego świata. Całości do­
pełniają świecące punkty — główny żyrandol
o średnicy dwóch metrów i dwa mniejsze w

nawach bocznych. W cerkrwi zabrzmi muzyka
^Joana Kukuzeła.

SWETŁOZAR NEDEW

Kolorowy telewizor „Wielkie Tyrnowo~84”
Nie ustępuje on w niczym

światowym wzorcom i przy­
nosi zaszczyt jego twórcom —

grupie inżynierów pracujących
pod kierownictwem pracowni­
ka naukowego inż. Atanasa
Iwanowa, którzy mają za sobą
trudną drogę od koncepcji do
jej realizacji i którzy w ciągu
zaledwie półtora roku zdołali
ukończyć próbne badania od­
biornika. W tym przenośnym

telewizorze o średnicy ekranu
42 cm, kolorowy obraz tworzy
się według dwóch systemów —

PAL i SECAM; zasadniczo

nowy nieznany: w światowej
praktyce jej system automa­
tycznej regulacji wyrazistości
obrazu. Wyróżnia się świetnym
rozwiązaniem — dziełem ze­
społu Centralnego Instytutu
Estetyki Przemysłowej —

funkcjonalnością, dobrej jako­

ści obrazem i niezawodnością.
Pierwsza informacyjna seria

telewizorów kolorowych uka­
zała się w okresie Narodowej
Konferencji Partyjnej poświę-
conej sprawom jakości

W marcu tego roku Zakłady
Aparatury Radiotechnicznej w

Wielkim Tymowie wysłały
pierwsze egzemplarze do skle­
pów.

KRASIMIE PETKOW
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Jordanów odznaczony Orderem

Krzyża Grunwaldu III klasy
Szanse wzrostu eksportu

Rozmowa z wiceministrem handlu zagranicznego Ryszardem Strzeleckim

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1, napaści hitlerowskiej mają
prawo wołać głośne: niech ni­
gdy nie powtórzy się tragediaPrzy symbolicznej urnie z pro­

chami poległych na ziemi jorda­
nowskiej płonie znicz. Przed

trybuną honorową 30 pocztów
sztandarowych, obok kompa­
nia honorowa KB WOP, orkie­
stra. Pada komenda: flaga na

wojny.
Sztandar miasta dekorują

Krzyżem Grunwaldu Stani
sław Wroński, Józef Brożek,
Antoni Rączka. Ten sam sztan­
dar udekorowany został na.SSSL * « o=ami:7z: zasłu.

poczęła się podniosła uroczys­
tość wręczenia miastu Orderu
Krzyża Grunwaldu III klasy,
nadanego przez Radę Państwa.
Na trybunie przedstawiciele
władz: członek Rady Państwa
Stanisław Wroński, I sekre­
tarz KW PZPR w Nowym Są­
czu Józef Brożek, prezes WK
ZSL Stanisław Smierciak,
przewodniczący WK SD Ta­
deusz Prokopczuk, przewodni­
czący WRN Władysław Try-
bus, przewodniczący RW
PRON Jan Turek, wojewoda
Antoni Rączka, dowódca KB
WOP płk Stanisław Siemasz­
ko, szef WSzW płk Henryk
Babiński, syn ziemi jordanow­
skiej, gen. brygady Zdzisław
Skwarka-Sarewicz.

Delegacja Rady Miejsko-
-Gminnej PRON wręcza przed­
stawicielom Rady Narodowej
Miasta i Gminy Jordanów
sztandar ufundowany ze skta** BK.I.cwch, Historię lal

gi dla ZBoWiD” i „Za zasłu­
gi dla województwa nowosą­
deckiego”. Wyróżnień, które
honorują dorobek miasta v

walce i pracy gratulował ma

nifestująeym Stanisław Wroń­
ski.

Apel poległych poświęcono
pamięci imiennych i bezimien­
nych poległych na frontach, za­
męczonych w kaźniach śmier­
ci. Salwa honorowa i ryk sy-
~*n kończą część oficjalną,

W ub. sobotę natomiast w

dzielnicy Jordanowa — Chro-
bacze odsłonięto obelisk upa­
miętniający partyzanta Ma­
riana Łączka, ps. „Krótki”,
który poległ 24 stycznia 1945
r., na 5 dni przed wyzwole­
niem osłaniając ludność cy­
wilną ukrytą w lesie. Jednej z

ulic nadano imię kaprala Win­
centego Dziechciarza, bohater­
skiego żołnierza Września, a w

okupacji przybliża prezes
ZBoWiD Paweł Zientek. Cięż­
kie i bolesne straty poniosła
ta ziemia w czasie wojny. Jej
mieszkańcy w dniach 1—2
września 1939 r. wspierani nie­
licznymi siłami żołnierzy sta­
wili bohaterski opór nawałni­
cy sił pancernych wroga, któ­
ry idąc z Orawy na pierwszy
poważny rygiel natrafił pod

wano kamień węgielny pod po­
mnik poświęcony jego pamię­
ci.

Także w sobotę przekazano
do użytku nowo wybudowaną
placówkę PKS.

W godzinach wieczornych
odbyła się dekoracja zasłużo­
nych mieszkańców odznacze­
niami państwowymi i regio­
nalnymi. Krzyże Kawalerskie

Wvśoka X Orderu Odrodzenia Polski
Wysoką. Uroczystość jest wła- otrzymal5. Zofla KarllłlU( Ja_
śnie pokłonem poległym żoł­
nierzom Września i członkom
ruchu oporu, działającym na

tym terenie już od 1941 r.

Spadkobiercy testamentu pi­
sanego krwią, w 45. rocznicę

nina Swięszek, Stanisława Za­
jąc, Stanisław Białoński, Sta­
nisław Leśniakiewicz, Franci­
szek Szczurek.

K. BRYNDZA

Uznanie dla tych, którzy
wożą nas wysoko w góry
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) czasowej pracy, ale również

uhonorowania najbardziej za­
pracują od lat niemal bezawa- służonych wysokimi odznacze-
ryjnie, co jest zasługą obsłu- niami. Krzyż Kawalerski Or
gujących je kolejarzy, którzy deru Odrodzenia Polski wrę
zwyczajowo sami wykonują czony został Stanisławowi Za-
wszystkie prace konserwacyj- gacie. Złoty Krzyż Zasługi o

ne i remontowe. trzymał Stanisław Ochla, zaś
Mają więc kolejarze lino-wi Srebrny — Ryszard Mrozickl,

powody do dumy i uroczyste- W święcie kolejarzy lino-

go świętowania „Dnia Koleją- wych uczestniczyli przedsta-
rza”. W tym roku uroczysta wiciele władz politycznych i
akademia była okazją nie tyl- administracyjnych regionu,
feo do podsumowania dotyćh- (sś)

WARSZAWA (PAP). Trwa- wpływają również na wielkość stkle możliwości poprawy or- portu przez zakłady przemy-
jące kilka tygodni konsulta- dochodu narodowego. ganizacji pracy i należytego słowe.
cje założeń Centralnego Planu Jakie główne zagadnienia wykorzystaniamocy produk- CzyInstrumenty ekonomicz-
Rocznego na 1985 r, weszły o- dotyczące założeń planowych cyjnych, co może owocować no-finansowego oddziaływania
becnie w fazę zgłaszania, w na przyszły rok poruszane są wzrostem podaży towarów na mają po temuwystarczającą
ustalonym trybie, konkretnych w środowisku handlu zagra- eksport. siłę?
wniosków. Jedną ze sfer wa- nicznego? Gdzie można szukać Dla uzupełnienia obrazu po- — Zrozumienie ważności
runkujących osiągnięcie celów możliwości wzrostu eksportu? trzebno jeat też spojrzenie od systematycznego zwiększania
społeczno-gospodarczych wy- — Założenia CPR rozpatry- strony możliwości lokowania eksportu jest coraz pełniejsze,
ty-czonych na lata 1983—85 wano są właśnie m. in. pod naszych towarów za granicą. Lecz doceniając wagę zagad-
jest handel zagraniczny. O względem szans wydatnego Ofertę eksportową trzeba do- nienia każdy podmiot gospo-
najistotniejszych problemach zwiększenia sprzedaży zagra- stosowywać do potrzeb i wy- darczy stara się jednocześnie
poruszanych w czasie konsul- nicznej. Czynników, które magań odbiorców. Z domina- skupiać swe wysiłki tam,
tacji i zależnościach na styku trzeba brać pod uwagę jest cją producenta na światowym gdzie daje mu to. największe
gospodarka krajowa—wymia- sporo. Np. czy wystarczające rynku mamy do czynienia korzyści. Dlatego' też języcz-
na z zagranicą dziennikarz będzie zaopatrzenie producen- bardzo rzadko. Sprzedaż u- kiem u wagi są właśnie zasa-

PAP rozmawiał z wicemini- tów tak w materiały krajowe, trudniają też środki podej- dy systemu ekonomiczno-fi-
strem handlu zagranicznego jak i a importu; czy wyposa- mowane przez poszczególne nansowego i ustalone parame-
Ryszardem Strzeleckim. zenie naszych fabryk i ich państwa dla ochrony rodzi- try. Z przebiegu dyskusji w

Zależność między poziomem zdolności produkcyjne gwa- mych wytwórców. Stawiane czasie konsultacji założeń
eksportu, a możliwościami roz- rantują, że wyroby na eksport są bariery protekcjonistyaz- CPR można wnioskować, że

woju gospodarki nie dla wszy- będą należytej jakości; jak ne np. w postaci wysokich ceł, podstawowe zasady stymulo-
stkich jest oczywista. Jaki kształtują się możliwości lo- kwot importowych itp. W dal- wania produkcji eksportowej
rządzi tu mechanizm? kowania naszych towarów na szym ciągu mamy też do czy- i sprzedaży za granicą spoty-

— W warunkach kraju, któ- obcych rynkach; czy zapropo- nienia z restrykcjami gospo- kają się z akceptacją. Chcę
rego gospodarka nie jest sa- nowany na przyszły rok sy- darczymi wobec Polski. przypomnieć, iż w kwietniu
mowystarczalna, a więc i Pol- stem ekonomiczno-finansowy Problemem jest też konku- br. rząd wydał szereg rozpo-
ski, istnieje silna więź między spełnia wymóg pobudzania do rencyjne oddziaływanie rynku rządzeń i uchwał, które dają
tempem obrotów handlu za- eksportu i zacieśniania w go- krajowego zarówno w aspek- określone preferencje i korzy-
granicznego a dochodem na- spodarce np. więzi koopera- cie ilości jak i jakości towa- ści z tytułu produkcji na eks-
rodowym wytworzonym do cyjnych sprzyjających temu ru. Zjawisko to występuje nie port. Jednakże stawiane są
podziału. Potrzebujemy im- zadaniu itp. Wnioski z konsul- tylko w odniesieniu do prze- postulaty doskonalenia takich
portu zaopatrzeniowego, inwe- tacji zmierzają do korekt w myślowych towarów konsum- instrumentów jak polityka
stycyjnego i rolnego — to dla tych układach powiązań i za- pcyjnych lecz również doty- kursowa, zyztem nagród za

wszystkich jest jasne. Zakupy leżnoścł. czy wielu elementów koopera- osiągnięcia eksportowe, sys-
te, jeśli są właściwie spożyt- Jeśli zaś chodzi o tzw. re- cyjnych, a w określonej skali tem odpisów dewizowych. Pro-
kowane, polepszają warunki i zerwy w eksporcie, to tkwią również towarów inwestycyj- ponuje się rozszerzenie zasię-
zwiększają rozmiary produk- one przede wszystkim w po- nych. Poza tym, o ile łatwiej gu stosowania tzw. cen tran-

cji w kraju, w tym produkcji prawie jakdści produkcji i do- jest sprzedać towar odbiorcy sakcyjnych w rozliczeniach
na eksport. Z kolei produkcja stosowaniu naszych wyrobów krajowemu. Przeszkody w lo- między producentami a han-
przemysłowa i rolna to głów- do wymagań zagranicznych kowaniu naszych towarów za dlem zagranicznym, co pozwa­
ne miejsca, gdzie powstaje do- odbiorców. Nie możemy już granicą można wszakże orni- la przenosić warunki rynku
chód narodowy wytworzony, zwiększać eksportu surow- jać oferując dobry, nienagan- światowego na nasz rodzimy
W odniesieniu do krajów II ców i materiałów do produk- nie wykonany wyrób i prze- grunt. Proponuje się również,
obszaru płatniczego jedynym cji. Nie pozwala na to krajo- strzegając skrupulatnie termi- aby tego rodzaju instrumenty
praktycznie źródłem finanse- wy bilans materiałowo-surow- nów dostaw oraz przyjętych obejmowały nie tylko produ-
wania importu są obecnie śród- cowy, a zwiększanie wydoby- zasad obsługi handlowej. Sfe- centów wyrobów finalnych
ki napływające z tytułu sprze- cia lub produkcji wiązałoby ry handlu i produkcji nie da przeznaczonych na eksport,
dąży naszych towarów i usług się z potrzebą kapitałów i cza- się rozdzielić. Wysiłki kupców lecz również ich kooperantów,
za granicą. Część wpływów z sochłonnych inwestycji. Ros- może zniweczyć niefrasobliwy Chodzi zatem nie o mnożenie
eksportu musi być przeznaczo- nąć powinien zatem eksport producent i odwrotnie. Spój- instrumentów, ale o ich sku-
na na obsługę zadłużenia. Za- towarów przetworzonych. Ale ność działań to podstawowy teczne stosowanie i pogłębia­
łem im większy eksport, tym i ich producenci nie mogą li- warunek powodzenia, realizu- nie ich działania. Jest to przed-
relatywnie mniejsza jego część czyć na duże środki inwesty- jemy ją drogą przekształcania miotem bieżących prac Mini-
przeznaczona jest na obsługę cyjne. Sytuację wyznacza tuprzedsiębiorstw handlu zagra- sterstwa HandluZagraniczne-
długu, i tym większa — na założony udział inwestycji wnicznego w spółki z udziałem go.
import. Rozmiary eksportu o- dochodzie narodowym do po- producentów oraz przez nada- Romiawiab
kreślają więc wielkość możli- działu. Z pewnością jednakwanie uprawnień do bezpo- n

wego importu, a w ten sposób nie zostały wyczerpane wszy- średniego prowadzenia eks- JANCIPIUR (PAP)

Kraków prezentuje się

w Kijowie

Goście z Jugosławii
w Krakowie

®ce badania naukowe nad po­
bytem obywateli jugosłowiań­
skich w obozach koncentracyj­
nych i więzieniach na terenie

W Krakowie przebywali Polski w czasie II wojny
proi. Tonislav Zugić z Wy- światowej. Byli już w Oświę-
działu Nauczycielskiego Uni- cimiu, a dzisiaj udają się do
wersy.tetu w Titogradzie zsie- Warszawy. W Krakowie spot-
dzibą w Nikśiću oraz Milić kali się z rektorem i władza-
Miodrag publicysta z Bełgra- mi Wyższej Szkoły Pedagogi-
du, członek Zarządu Związku canej. W ubiegłą sobotę byli
Bojowników Wojny Narodo- gośćmi sekretarzy Kk PZPR

wowyarwoleńczej. Goście z Jana Czepiela i Kazimierza
Jugosławii prowadzą w Pol- Augustynka.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spełniać będzie .ekspozycja
przygotowana przez Towarzy­
stwo Przyjaźni Sztuk Pięknych
rt. „Kraków — społeczeństwo
— kultura”, obrazująca doro­
bek kulturalny naszego mia­
sta w roku 40-lecia PRL. Mu­
zeum Historyczne miasta Kra­
kowa przygotowało wystawę
„Kraków w obrazach artystów
wieku XIX i XX”, natomiast
Krakowski Oddział Krajowej
Agencji Wydawniczej ekspo­
zycję zatytułowaną „40-lecie

Polski Ludowej w plakacie
KAW”. Problemy rewaloryza­
cji Krakowa poznać będą mo-

eli kijowianie dzięki ekspozy­
cji powstałej z inicjatywy Spo­
łecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa pod ha­
słem „Kraków — światowe
dziedzictwo kultury”.

Na płycie lotniska delegację
pożegnali —

. sekretarz KK
PZPR Józef Szczurowski oraz

kierownik Wydziału Propagan­
dy KK PZPR Henryk Szy­
dłowski. (rat)

XVm Ogólnopolski Rajd Janka Krasickiego

Puchar ZG ZSMP dla ekipy
z Nowosądeckiego

(luf. wł.) W tym roku, na łączona za złożeniem kwia-
trasy XVIII Rajdu Janka tów pod popiersiem patrona
Krasickiego wyruszyło pięciu- polskiego ruchu młodzieżowe-
set pięćdziesięciu młodych tu- go. Ogłpszone zostały również
rystów z siedemnastu woje- wyniki rajdowej rywali'.icji.
wództw. Wszyscy uczestnicy W głównej punktacji zwycię-
w miniony piątek wieczorem żyła ekipa województwa n'J-
spotkali się przy rozpalonych wosadeckiego. Ona też uho-
■w górach ogniskach, by po- notowana została głównym
słuchać opowieści zaproszę- trofeum rajdowym — pucna-
nych na te wieczorne rajdo- rem ZG ZSMP. Nagrodę tę
we spotkania zasłużonych wręczył zwycięzcom przewod-
działaczy byłych organizacji niczacy ZW ZSMP w No-
tnlodzieżowych. wym Sączu Józef Kurek, a

W sobotę uczestnicy rajdu gratulacje złożyli im prze-
1 weterani ruchu młodzieżo- wodniczący WKKP PZPR w

wego przybyli już na metę Nowym Sączu Stanisław Bo-
rajdu, jak zwykle zlokalizo- dziony i wiceprzewodniczący
wana w Limanowej. Tutaj KW PRON w Nowym Sączu
przed Domem Młodzieży im. Aleksander Giertler. Drugie
Janka Krasickiego, który wy- miejsce w punktacji ekip
budowany został przy udzia- wojewódzkich wywalczyli - re-

le młodych z całej Polski — prezentanci województwa ka-
odbyia się manifestacja po- laskiego. (sś)

Święto plonów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) kładem może być tu Drwinia,

która organizowała ubiegłoro-
niaczamo-fouraczany „karlik” czne dożynki,
rodem ze Strzelc Opolskich. Po południu ruszył dożymlko-
Na boisku szkolnym natomiast wy korowód. Otwierała go
prezentowały swe osiągnięcia banderia konna ze stadniny w

Koła Gospodyń Wiejskich oraz Trzebienicach. Starostowie
Krakowski Ośrodek Postępu Wiesława Broda z Wysocic i
Rolniczego. Wystawa plonów Jan Perek z Chobędzy wrę-
była tłem przeglądu zespołów czyli okazały bochen chłeba
śpiewaczych KGW. Ta organi- gospodarzowi dożynek Anto-
zacja ma -rzeczywiste zasługi niemu Donabidowiczowi. Dru-
w podnoszeniu poziomu życia gi bochen przekazano na ręce
na wsi. W kilkugodzinnym przedstawicieli załogi ZBMiA
przeglądzie dobrze zaprezento- im. Szadkowskiego. W swym
wały się zespoły z Woli Bator- wystąpieniu Apolinary Kozub
skiej, Mietniowa, Bębła i Dzie- nawiązał do sytuacji żywno-
wtna. ściowej w kraju, podkreśla-

W wysocickiej szkole odbyło jąc znaczenie rolniczego trudu,
się spotkanie władz Krakowa Zapewnił też o pomocy ze

z rolnikami. Przybyli: przewo­
dniczący Rady Narodowej m.

Krakowa Apolinary Kozub,
członek NK, wiceprezes KK
ZSL Rudolf Michałek, sekre­
tarz KK PZPR Józef Gregor-

strony władz Krakowa w rea­
lizacji przedsięwzięć społecz­
no-gospodarczych w gminie
Gołcza, zaznaczając, że żadna
inicjatywa nie pozostanie bez
wsparcia. Wyróżniających się

czyk, prezydent Krakowa Ta- rolników udekorowano odzna-
deusz Salwa. Prezydent Salwa
przekazał rolnikom podzięko­
wania za ich żniwny trud,
szczególnie serdecznie dzięfcu-
ąc kobietom wiejskim, któ­

rych wysiłek w żniwa był o-

gromny i znaczący. Prezydent
zwrócił rÓWnież uwagę na kra­
kowską niejako tradycje, że czystości Zakończył festyn lu-
gmina, która jest organizato- dowy.
rem dożynek, może wiele zys- W uroczystościach uczestni-
kać, jeśli jej władze i miesz- czył konsul Konsulatu Gene-
kańcy wykażą odpowiednia ralnego ZSRR w Krakowie
inicjatywę i aktywność. Przy- Andrzej Czertów. (tor)

czerniami państwowymi i re­
gionalnymi, m. in. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymał Emanuel Ka­
lisz z Wysocic. Nasiennie przy
śpiewie pieśni żniwnych i mły­
narskich odbyło się wręczenie
wieńców dożynkowych. Uro-

Reprezentacyjny Zespół Propagandowo-Artystyczny Obro­
ny Cywilnej i Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej
„Patrol” zrodziła społeczna potrzeba — inicjatywa natomiast
wyszła od ludzi z wyobraźnią poszukujących nowych środ­
ków i form w walce o bezpieczeństwo, ład i porządek w

kraju.
W przyszłym roku „Patrol” obchodzić będzie 15-lecie swego

istnienia. Już dziś natomiast ma za sobą tysiące występów
i miliony widzów we wszystkich prawie województwach w

kraju; ma sukcesy wymierne ogromem braw i sympatią wi­
dzów w całej Polsce. „Patrol”, niczym papierek lakmusowy
reaguje na każdą, autentyczną, piękną społeczna inicjatywę,
nie lubi się chwalić, ale cicho i konsekwentnie zbiera pie­
niądze na-społeczny cel. Wiedzą o tym najlepiej budowniczo­
wie Szpiłala-Pomnika Matki-Polki, na którego konto artyści
z „Patrolu” przekazali wielusettysięczne wpłaty.

Hasło i credo życiowe „Patrolu” brzmi: „bądź z nami dobrej
myśli”. Jeśli zobaczycie gdzieś na afiszach to hasło, jeśli
spotkacie się z zapowiedzią występów „Patrolu” — idźcie na

nie koniecznie. To dobry zespól, trafiający prezentowaną tre­
ścią do serc i umysłów nas wszystkich.

A poza wszystkim jest to zespół gwarantujący autentycz­
nie dobrą zabawę.

„Złote i Srebrne Ciupagi"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do najlepszyćh

miasto pod Giewontem peł­
ni rolę stolicy kultury i sztu­
ki ludowej. W trosce o atrak­
cyjność tegorocznego święta
gór i górali zorganizowano w

tym roku nowe imprezy, kon­
kurs na dorożkarza roku, na

bacowski oscypek i dni kultu­
ry słowackiej. Coraz większą
rolę odgrywa kiermasz sztuki
ludowej.

W uroczystości zakończenia
festiwalu wzięli udział przed-

®włec e stawiciele władz politycznych
i administracyjnych woje­
wództwa nowosądeckiego oraz

Zakopanego i Gminy Tatrzań­
skiej na czele z sekretarzem
KW PZPR w Nowym Sączu
Tadeuszem Rabiańskim i na­
czelnikiem Zakopanego i Gmi­
ny Tatrzańskiej Robertem Kła­
kiem.

tek)

Z dniem dzisiejszym wzra­
stają ceny detaliczne samocho­
dów polskiej produkcji. „Fiat
126p" np. dla klientów „Polmo-
zbytu” drożeje ż 250 do 310
tys. zł, choć w rzeczywistości
trzeba będzie za-fi zapłacić jesz­
cze kilkanaście tysięcy dro­
żej, bo tak, jak nie istniała w

„Polmozbycie” wersja za 250
tys. zł, tak nie będzie i tej za
310 tys. zł. Wszak za każde,
nawet seryjnie dodawane, u-

sprawnienie trzeba płacić do­
datkowo...

Rzecz jednak nie w tym ile
i za co trzeba będzie dopłacić.
Idzie o sposób przeprowadze­
nia podwyżki cen detalicznych
samochodów. Przebąkiwano o

niej od dawna. Ba, minister
Jerzy Urban kilkakrotnie pod­
kreślał na spotkaniach z dzien­
nikarzami, że producenci sa­
mochodów w Polsce narzekają
na wzrost kosztów wytwarza­
nia. Gdyby sytuacja była unor­
mowana, to zapowiedzi takie
umożliwiłyby wszystkim chę­
tnym zakup samochodu po sta­
rej cenie. Ale nie zapominaj­
my, że źyjemy w kraju obcią-

Komentarz dnia

, i Podwyżka
żonym kryzysem ąospodar- iż nie można było ustalić wył-
czym, w którym produkcja sa- szej ceny na samochody pol-
mochodów o^bowych w ca- skiej produkcji wcześniej, na

łości wyłntedana została przykład 2 stycznia 1984 r.

przed kilku laty na dziesięcio- Nie wydaje mi się bowiem
lecie naprzód. Podwyżka ob­
ciążyła więc przede wszystkim
tych, którzy ten samochód już
kupili wcześniej...

Wiadomo, że inflacja złotów­
ki i nie malejący popyt na

samochody osobowe sprawia,
że rokrocznie ceny samocho­
dów ulegają podwyżce. Ciśnie
się jednak ńa usta pytanie —

dlaczego ~ obecna podwyżka
przeprowadzona została dopie­
ro 10 września br.?l Spowodo­
wała bowiem podział społe­
czeństwa na dwie grupy —

tych „lepszych”, którzy kupili
tańszy samochód i tych „gor­
szych”, którzy z dnia na dzień
stracili kilkadziesiąt tysięcy
złotych. Nie wierzę przy tym,

pieniędzy nie stracili, „gors?"
będą musieli sięgnąć głębiej do
kieszeni, choć w zamian otrzy­
mają pojazd identyczny,
jak te sprzedawane po niższej
cenie i kartę benzynową WCO’
le nie opiewającą na zwiększo­
ny przydział paliwa..,

Może więc na przykładzie
tej niezbyt fortunnej podwyż­
ki z 10 września br. urząd mi­
nistra Krasińskiego dojdzie

prawdopodobne, by koszty wreszcie do przekonania, by
wytwarzania samochodów dra- podwyżek cen samochodów do-
stycznie wzrosły akurat przed konywać raz w roku — najle-
10 września br.

Autorytet — władza — a dla
przeciętnego mieszkańca na­
szego kraju „władza” to rów­
nież organ dokonujący pod­
wyżki cen samochodów — mo­
że budowaó w różny sposób.
Także sposobami wzmacniają­
cymi wiarygodność, a przy tym
jednoczącymi społeczeństwo.
Tego zabrakło przy t ostatniej
decyzji o podwyżce cm. Wszak
nic tak nie drażni, nic tak nie
różnicuje, jak wyciąganie ko­
muś z kieszeni kilkudziesięciu
tysięcy złotych. „Lepsi”, kupu-
ihetl pojazd wcześniej, tych

piej 2 stycznia łub 31 grudnia.
Wtedy nie będzie wśród doko­
nujących przedpłat takiego
rozgoryczenia, jak obecnie. W
ramach gospodarki planowej
można wszak obliczyć wzrost
kosztów produkcji w ciągu ro­
ku oraz procent inflacji pie­
niądza i ustalić na rok nie­
zmienną cenę samochodu. Do­
brze byłoby stosować tę zasa­
dę aż do zakończenia realiza­
cji obecnego systemu przed­
płat na samochody, co — jak
wiadomo — nastąpi dopiero u

schyłku obecnej dekady.
WOJCIECH MACHNICKI

Chirurgia dziecięca jest inna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) czej z powodzeniem. W osta-

__

. ■■ , tnim czasie na 18 operowa-
czme me jesteśmy w sterne nych dziecl dwoje
rozwiązać. Nie. jesteśmy zado- d<łkła,dnych ^ty_
wolem ze swoich rezultatów styfc.
osiąganych w operowaniu wro-

“

'_ . .
_ _

dzonych wad przepony i we zdaniem Pana Profe-
wrodzonych nieżytach jelit. , P^yntosło obecne sym-
Liczymy, że przez porównanie p .

technik i spostrzeżeń choćby i , . ąp^-wą są
na tym sympozjum doprowa- osobiste między łu­
dzimy do postępów. S&-

- W programie sympozjum Nie wystarczy
było także kilka referatów po- cz^ « osiągnięciach w «a-

święconych wrodzonemu wy
trzewieniu (dziecko rodzi się z

zetach, trzeba poznać ich au­
torów. Cenię sobie także to. że

przewodem pokarmowym poza ®°"oaczy^ ntakny Kra-

jamą brzuszną - przyp. red,). W
W!„z i„ł ł„TM.. --- Polsce Instytut Pediatrii —

Pięć lat temu po raz pierwszy
w Polsce właśnie tu, w Insty­
tucie Pediatrii, operacja dzie­
cka z olbrzymim wrodzonym
wytrzewieniem zakończyła się
sukcesem. Jakie wyniki uzy

tak, piękny, duży ośrodek po­
święcony wyłącznie dziecku.

— Dziękujemy za rozmowę.
— Ja także dziękuję. I za

zaproszenie, w imieniu całej
skujecie w takich' przypad- austriackie] grupy,
kach w Austrii?

— Od początków lat 70.

prowadzimy takie operacje ra-

Rozmawtałat

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Obchody 40-lecia socjalistycznej
rewolucji w Bułgarii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łym święcie, w braterskiej jedności s innymi państwami
socjalistycznymi*.

W tratacle uroczystej sesji, przemówienie wygłosił czło­
nek Biura Politycznego i sekretarz KC KPZR Michaił
Gorbaczow.

SOFIA (PAP). Sekretarz generalny KC BPK, prze­
wodniczący Rady Państwa LRB — Todor Żlwkow,. odbył
w sobotę przyjacielskie spotkanie z przewodniczącymi
bratnich delegacji, przybyłych na obchody 40-lecia rewo­
lucji socjalistycznej w Bułgarii, wśród których znajdował
się przewodniczący delegacji polskiej, członek Biurą Po­
litycznego KC PZJPR, wiceprezes Rady Ministrów — Zbi­
gniew Messner.

SOFIA (PAP). Członek Biura Politycznego KC BPK,
premier LRB Grisza Filipow, przyjął w sobotę członka
Biura Politycznego KC PZPR, wiceprezesa Rady Mini­
strów, przewodniczącego delegacji PRL na obchody 40-le­
cia LRB Zbigniewa Messnera.

W czasie spotkania omawiano stan realizacji ustaleń
podjętych przez przywódców obu państw gen. Wojciecha
Jaruzelskiego i Todora Żiwkowa w czasie wizyty delega­
cji partyjno-państwowej LRB w Polece w kwietniu br.,
dotyczących dalszego zacieśniania braterskiej przyjaźni i
współpracy między obu partiami i państwami. Szczegól­
ną uwagę zwrócono na działania na rzecz koordynacji
planów gospodarczych na lata 1986—90,. na wzrost wy­
miany towarowej oraz rozszerzanie kooperacji i specja­
lizacji produkcji.

Orkiestra i Chór Polskiego Radia i Telewizji

Przed nowym sezonem artystycznym
(Inf. wŁ) Onegdaj znany i

ceniony dyrygent Jerzy Kątle-
wicz zapoznał przedstawicieli
prasy, radia i telewizji z pla­
nem pracy krakowskiej „ra-
diówki”.

Jak wiadomo podstawową
działalnością artystyczną zes­
połów orkiestry i chóru PRiTV
jest dokonywanie nagrań ar­
chiwalnych. Ambicją Jerzego
Katlewicza stało się nagrywa­
nie przede wszystkim dzieł
kompozytorów polskich, a

zwłaszcza
współczesnych. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt zwrócenia
się przez dyrektora Katlewi­
cza do polskich kompozytorów
z prośbą o przedstawienie do
nagrań najnowszych partytur.
Dyrektor krakowskiej „ra-
diówki” nie zapomina także o

wybitnych polskich wirtu-

ozach i dyrygentach dążąe
konsekwentnie do rejestrowa­
nia ich sztuki na taśmie ma­
gnetofonowej.

Oprócz pracy w studiu na­
grań orkiestra gra regularnie
dla krakowskiej publiczności
(raz w miesiącu), a także po­
dejmuje zagraniczne podróże
koncertowe. Tuż przed wa­
kacjami zespól występował W
Anglii, a cały niemal paździer­
nik orkiestra spędzi pracowi­
cie we Włoszech i w Szwaj-

kompozytorów carii. Obecnie trwają próby
przed wyjazdem na festiwal
„Warszawska Jesień”. Nasz

zespól otrzymał zaszczytną
propozycję wzięcia udziału w

koncercie inaugurującym ten
festiwal. Chór PRiTV bierze
aktualnie udział w festiwalu
„Wratislauia Cantans”.

(art)

Wapno nawozowe dla rolników
podkrakowskich wsi

(Inf. wł.) Onegdaj znany i wilgotności 15 proc., które
kładów Sodowych wyjechały można rozsiewać mechanicz-
pierwsze samochody z granu- nie. Obecnie robi je również
iowanym, węglanowym wap- fabryka w Mątwach. Decyzją
nem nawozowym dla rolników wiceprezydenta Krakowa Wie-
z podkrakowskich gmin. sława Gondka, z funduszy

Zakłady od 10 lat sprzeda- Prezydenckich na terenie za-

wały wapno rolnikom z wo­
jewództw północnych — su­
walskiego. koszalińskiego i
białostockiego. Zakład nie dy­
sponował drogami dojazdowy­
mi dla transportu samochodo-

| wego, więc posiadając boczni­
cę kolejową wysyłał „w Pol­
skę” wagony, mimo że blisko
Krakowa zakwaszone gleby
Mogilan i Skawiny czekały na

wapno. Rolnicy podkrakowscy
radzili sobie inaczej — kupo­
wali wapno znajdujące się w

stawach, wybierane z tzw.

„białych mórz”. Niestety było
ono wilgotne — nawet do 50
proc. — i nie nadawało się do
mechanicznego rozsiewu. Cięż­
ko je było również wybierać.

Krakowskie Zakłady Sodo­
we — jako pierwsza fabryka
w Europie wykonały utyliza­
cję odpadów posodowych, kie-
rowanych na „białe morza”,
otrzymując nawozowe, granu­
lowane wapno węglanowe o

kładów wybudowano place i

drogi dojazdowe dla transpor­
tu samochodowego, żeby wap­
no, tak przez rolników poszu­
kiwane, trafiło wreszcie do
tych, którzy mieszkają najbli­
żej.

Do końca tego roku rolnicy
Krowodrzy, Skawiny, Mogilan
i Pcimia dostaną około 6 tys.
ton wapna z czego jeszcze we

wrześniu 2 tysiące. Wojewódz-
krakowskie potrzebuje

rocznie około 69 tys. ton wap­
na.

Krakowskie Zakłady Sodo­
we pomyślały również o re­
kultywacji „białych mórz”.
Dyrektor Zakładu, inż. Krzy­
sztof Uziębło wystąpił do U-
rzędu Dzielnicowego Podgórze
o uzgodnienie form zagospo­
darowania tych terenów, a

obejmują one 70 hektarów, z

których 30 ha już obecnie
można by było przeznaczyć na

parki i lasy.
(ev)

Potrójny numer

„Pisma literacko-ArtystyczBego’
Nowy, potrójny (7—8—9) nu- Huxleya „Bramy percepcji",

mer „Pisma Literacko - Anty- w którym pisarz przedstawił
stycznego” przynosi fragmen- swoje doznania i refleksje po
ty powieści Bruno Garlanda zażyciu meskaliny, środka o-

„Krótki lont” onaiz prozę Ta- durząjącego, który wywołuje
I deusza Siejaka „Wielki spływ”, euforię, halucynacje i zmiany

Sacae®ólmej uwadze polecam psychiczne żbliżone do scblzo-
„Krótki lont”, której akcja fretniS. Esej poprzedza słynne

i rozgrywa się w środowisku zdanie Williama Blake’a: „Gdy-
bojowców PPS (Kaziuk — Pił- by udało się otworzyć bramy
sudskl, Montwiłł — Mirecfei, percepcji, wszystko ukazałoby

[Gustaw—.Walery Sławek,etc), się człowiekowi takie, jakie
| oraz tropiących ich polician- jest: nieskończone’’,

tów i szpicli z ochrany. Z pro- Poza tym jak zwykle felie-
zy obcej zwraca uwagę „Ka- tony, szkice krytyczne i dużo
bała” Jorge Luisa Borgesa o- dobrej poezji, poiskiiej i obcej
raz ,^Ta i on” Alberta Moravii, (Jerzy Górzański, Lawrence
zabawna tragifarsa, w której FerlingghettI, Janusz Żernicki,
„on”, to penis bohatera, bar- Allen Ginsberg), wywiad Iza-
dzo Skory do pogawędki ze beli Bodnar z Yehudi Menuhi-
,swoim właścicielem. Na tym nem, barwne reprodukcje o-

jednafc nie koniec atrakcji dla brązów Zdzisława Beksińskie-
imiłośników prozy, bo są jesz- go, rysunki Salvadore Dali,
cze fragmenty dwu utworów przerywniki z grafik, które bę-
Jaeka Kerouaca ,.Na drodze” dzienny mogli zobaczyć no o-

i .Włóczędzy Dharm.y” oraz iwarciu we wrześniu Między-
Leonarda Cohema „Piękni narodowego Biennale Grafiki
przegrani”. _

Kraków 1984. W ogóle pod
W tym. bardzo cieką- względom graficznym numer

wym, potrójnym numerze „Pi- bardzo „dopieszczony”, za co

sma Literacko-Artystycznego” chwała redaktorowi graficz-
zwraca również uwagę tekst nemu Bronisławowi Kurdzle-
słynnego eseju Aldousa łowi, (iks)

Konkurs

na fajermańskia orkiestry

działu w przyszłorocznych o-

gólnopołdkich występach. Ju­
ry, któremu przewodniczył płk
Władysław Balicki, a członka-

(Inf. wł.) Wczoraj w Myślę- mi byli znana dyrygenci z woj.
nioach na Zarabiu odbył się koszalińskiego Andrzej Jann-

• J^aL°rki?St,r»^ty,Ch MWewicz, Wojciech Rębiś i Je-
jewództw bielskiego, kato-

__ __ ____

.

wickiego, tarnowskiego, kroś- ,Nogal pierwsze
nieńskiego, nowosądeckiego i orkiestrze OSP z Po-

krakowskiego. Łącznie w kon- gwi^dowa, drugie zdobyła OSP
kursie wystąpiło 10 zespołów Dzwono-Sieirbiwice, a trzecie

walczących o palmę pierwszeń- orkiestra OSP z Ligoty woj.
•twa i możliwrfi wzdęcia u- katowickie, (cm)
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Z nowym rokiem szkolnym stare kłopoty

KRAKOWSKI

• w sklepie nr 049 przy ul.

Słomianej klientka chciala ku­
pić 10 przecenionych chlebów

(czyli takich, które zdążyły się
zestarzeć nim znalazł się ku­
piec) lecz spotkała się z odmo­
wą. Sprzedawczyni oświadczy­
ła, że ten chleb jest dla sta­
łych klientów. Po długotrwałej
kłótni zdecydowała się sprze­
dać dwa bochenki pieczywa.
Odmówiła również podania
książki skarg i wniosków nie
bez racji argumentując, że „to
nio nie da, bo na skargi odpo­
wiada kierowniczka sklepu”.
Bardzo to dobry pomysł. Kie­
rowniczka sklepu odpowiada
na krytykę jej placówki,
zwierzchnicy natomiast tkwią
w błogim przeświadczeniu, że
wszystko jest w porządku —

skarg nie Zanotowano.

Przegląd perządku
i estetyki

Na mocy specjalnego zarzą­
dzenia prezydenta miasta
Krakowa, w najbliższą środę
zostanie przeprowadzony na

szeroką skalę przegląd po­
rządku i estetyki ulic oraz po­
sesji w naszym mieście.

Specjalne ekipy (około 60
osób w każdej dzielnicy) zło­
żone z przedstawicieli admi­
nistracji, organów kontrol­
nych oraz sił porządkowych,
będą kontrolować czystość u-

lic, posesji i obiektów, a także
ich stan sanitarny oraz za­
bezpieczenie przeciwpożarowe.
Do udziału w tej jednodnio­
wej akcji zaproszono dzienni­
karzy, którzy zrelacjonują jej
przebieg i efekty.

Zebrane podczas kontroli
fakty, pozwalając na obiek­
tywny obraz porządku w

mieście, będą stanowiły pod­
stawę wniosków i ustaleń,
jakie zapadną na spotkaniu
podsumowującym przegląd,
w czwartek 13 bm.

Autobusowe dwie strony medalu
Nie każdy ma szczęście

wyjechać na choćby jedno­
dniową wycieczkę. Na pewno
nie mają go członkowie Klubu
Emerytów Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Wspólnota”, któ­
rzy postanowili pojechać na

wypoczynek do Książa Wiel­
kiego. Klub nie posiada włas­
nego środka transportu, dla­
tego też postanowiono skorzy­
stać z 'pośrednictwa Przedsię­
biorstwa Turystycznego „Har­
ctur”, które dysponuje auto­
karem. Jakie było ogromne
zdumienie 35-osobowej grupy
amatorów wycieczki, gdy o

wyznaczonej porze (piątek,
przed Domem Towarowym
„Hermes” o godz, 7.00) ocze­
kiwany autobus w ogóle się
nie zjawił.. Nie przybył też
nikt z „Hareturu”, kto poinfor­
mowałby ich o przyczynach
tego nienormalnego stanu rze­
czy. W tej sytuacji podek­
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Czasy, gdy piękne Polki by­
ły ozdobą niejednego haremu,
mamy już poza sobą. Rzadziej
też niż dawniej „Laszka syno­
wa” jest trofeum zagranicz­
nych wojaży lub studiów,
Niemniej jednak, jak informu­
je kierowniczka Urzędu Sta­
nu Cywilnego w Nowej Hucie
Wanda Szczęśniak-Muzyk w

ciągu roku, w tym jednym u-

rzędzie zawartych zostało oko­
ło 20 mieszanych małżeństw.
Polskie panie wołały od tu­
bylców: Włocha, Francuza,
Anglika, Szweda. Tunezyj-
ezyków i obywatela Panamy.
Szwedka i Austriaczka zain­
westowały uczucia w Pola­
kach. Oprócz wyjątkowo egzo­
tycznych nacji — pozostali są
najczęściej obywatelami in­
nych państw, ale polskiego po­
chodzenia.

Kierownik USC Kraków-
Krowodrza Janusz Bićniarz
w ostatnim czasie udzielił 19

Zbliża się nowy rok a-

kademicki. Już niedługo
Kraków zapełni się tysią­
cami młodyćh ludzi, którzy
podejmą naukę na wyż­
szych uczelniach. Wielu z

nich stara się łączyć naukę
z pracą. Wiadomo, kryzys,
ceny rosną a przeciętny
student na nadmiar pie­
niędzy nie narzeka. Wy­
brałem się do najpopular­
niejszego w środowisku
krakowskich „żaków” pun­
ktu usługowego mieszczą­
cego się przy ul. Reymonta.
Rozmawiam z etatowym
pracownikiem tego punktu
Tadeuszem Pasternakiem.

Skąd wziąć lektury szkolne?
Jednym z odwiecznych, nie­

rozerwalnie związanych z po­
czątkiem' nauki problemów są
lektury szkolne. Trudno je
zdobyć, jeszcze trudniej na

czas przeczytać i co najważ­
niejsze udokumentować to u-

zyskaniem pozytywnej oceny.
W bieżącym roku dodatko­
wym utrudnieniem jest wpro­
wadzenie wielu nowych lektur
obowiązkowych, które ciężko
wypożyczyć, a cóż dopiero ku­
pić. Jak w chwili obecnej wy­
gląda sytuacja z lekturami
szkolnymi w niektórych kra­
kowskich bibliotekach?

Dzielnicowa Biblioteka Pu­
bliczna w os. Stalowym w No­
wej Hucie — z racji świadcze­
nia usług dla mieszkańców ca­
łej dzielnicy liczba zgromadzo­
nych tutaj książek jest więk­
sza niż w normalnych tego ty­
pu placówkach osiedlowych.
Przeciętni biblioteka posiada
około 30 egzemplarzy każdej
pozycji z lektur szkolnych. Są

Do 30 września można nadsyłać zgłoszenia

Wszyscy czekamy
na ciekawe opracowania techniczne
Szkoły wyższe i instytuty

naukowo-badawcze, stowarzy­
szenia naukowo-techniczne i
wiele innych organizacji spo­
łecznych a także same przed­
siębiorstwa mogą jeszcze do
końca bieżącego miesiąca zgła­
szać propozycje do nagród
miasta Krakowa w dziedzinie
nauki i techniki. Prace pro­
jektowe, badawcze, wdrożenia
nowych technologii, rozwiąza­
nia organizacyjne dotyczące
naszego województwa, które
m-aia charakter nowatorski,
oryginalny, powinny zostać u-

honorowane. Rada Narodowa
przyznała na ten cel specjalne
nagrody. Jednak obok efektów
finansowych liczy się przecież
również prestiż.

scytowany kierownik klubu
osobiście udał się do dyrekto­
ra „Hareturu” z pytaniem dla­
czego przedsiębiorstwo nie
wywiązało się z umowy, czyli
mówiąc innymi słowy gdzie
jest obiecany autobus. N:este-
ty, dyrektor także nie potra­
fił odpowiedzieć na to pytanie,
a jego rady ograniczyły się
tylko do: „niech pan napi­
sze skargę”. Potraktowany w

ten sposób człowiek przybył
do naszej redakcji z prośbą o

interwencję.
Dlaczego autobus nie przy­

jechał i tym samym uniemo­
żliwił emerytom wyjazd na

wycieczkę — pytam Andrzeja
Wojtasika dyrektora Przed­
siębiorstwa Turystycznego
„Harctur”.

— Wszystkiemu jest winna
awaria autobusu, który zepsuł
się powracając wad morza.

• KDK „Pałae pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27) — spotka­
nie z dóc. dr Mieczysławem
Rudnikiem, dr Włodzimierzem

Dwie dziewczyny na ślubnym kobiercu
takich ślubów i wydał 17 zez-

wolćń na wzięcie ślubu za gra­
nica, Wśród nowożeńców zna­
leźli się między innymi: Ke-
nijczyk, Senegalczyk, Japoń­
czyk i Australijka. Brali tu
ślub Bułgar, Czech, Węgier,
Rosjanin i Niemiec z NRD.
Przy czym jeśli wśród nowo­
żeńców z krajów sąsiednich
przeważali rówieśnicy, to oby­
watele państw zachodnich by­
li ńićraz sporo starsi od swo­
ich partnerek. Prawie 50
proc, małżeństw tu zawiera­
nych to małżeństwa studen­
ckie.

We wszystkich urzędach
sporadycznie odbywają się
śluby per procura — czyli ta­
kie, gdzie spełnione są wszy­
stkie podstawy prawne do za­

Nie tylko pracą student żyje
— Jakie praee oferujecie

studentom?
— Otrzymujemy zlecenia

na wykonywanie prac po­
rządkowych np. mycie o-

kien, sprzątanie po remon­
tach, prace transportowe,
wnoszenie węgla do piwni­
cy itp. Ofert prący jest z

każdym rokiem coraz wię­
cej. Np. w ubiegłym roku
nasz punkt wydal 2070 zle­
ceń, * w tym roku już
2100 chociaż to dopiero
wrzesień.

też niestety tytuły, które wy­
pożyczyć może co najwyżej 5
osób i to jeśli będą miały
szczęście akurat trafić na

zwróconą książkę. Przykre, ale
w wielu przypadkach oferuje
się książki solidnie zniszczone
(poplamione i pokreślone)
przez różnego rodzaju pseudo-
czytelników, w ten właśnie
sposób zamieniających je w

sobie tylko przydatne „pomoce
naukowe”.

Biblioteka Publiczna, filia nr

2 w os. Teatralnym — jak by­
ło do przewidzenia z począt­
kiem września rozpoczęła się
istna inwazja poszukiwaczy
lektur szkolnych. Niestety,
przytłaczająca większość inte­
resantów odchodzi z przysło­
wiowym kwitkiem. Jest bar­
dzo mało lektur szkolnych.
Wręcz tragicznie jest z lektu­
rami do klasy 7 szkoły podsta­
wowej. Z obowiązujących już
od lat kanonów sa tylko 3 po­
życie. Natomiast nie ma ani

Jak wykazała praktyka pra­
ce, które wcześniej zastały do­
cenione przez komisję, spraw­
dziły się w praktyce. Także i
teraz ważne jest spopularyzo­
wanie myślenia nowymi kate­
goriami technicznymi i ekono­
micznymi.

Równocześnie w tym samym
terminie tj. do 30 września br.
przyjmowane są zgłoszenia
prac dyplomowych studentów
w konkursie „Dyplom dla mia­
sta”. Wszystikich informacji na

temat konkursów udziela Biu­
ro ds. Młodzieży i Współpracy
z Wyższymi Uczelniami Urzę­
du Miasta Krakowa pod nu­
merem telefonu 22-24-44 w.

545.
(żur)

„Harctur” posiada 3 autobu­
sy, z tego jeden jest za grani­
cą, drugi oo kraksie stoi w

warsztacie naprawczym a

trzeei obsługuje bieżące wy­
jazdy turystyczne. Właśnie te­
raz, dosłownie na kilka godzin
przed planowaną wycieczką,
odmówił on posłuszeństwa.
Niestety, kierowca autobusu
nie poinformował nas o awarii
na trasie i niemożności ter­
minowego powrotu do bazy.
Dlatego też praktycznie nie­
możliwe było wcześniejsze po­
informowanie czekających
przed. „Hermesem” ludzi o od­
wołaniu wycieczki, jak rów­
nież nie mogłem udzielić żad­
ne?' konkretnego wyjaśnienia
interweniującemu kierowni­
kowi grupy. Po prostu wtedy
jeszcze nic nie wiedziałem o

losach autobusu. Dopiero po
paru godzinach kierowca unie­
ruchomionego autokaru dał
znać o zepsuciu się nojazdu.
Stąd wzięła się ta cała nie­
przyjemna sprawa.

(koż)

Marcinkowskim i- prof. dr
Henrykiem Smażyńskim

"

pt.
„Uchwała w obronie, młodzie­
ży” — sala Drewniana KDK.

warcia związku, ale z jakichś
istotnych przyczyn — na przy­
kład dużej odległości zamiesz­
kania — jedno z państwa mło­
dych nie może być na tej u-

roczystości fizycznie obecne.
Ustala się wtedy w sądzie
pełnomocnika, który podczas
uroczystości występuje w za­
stępstwie i z upoważnienia
panny młodej, bądź też pana
młodego, a wybrana osoba w

imieniu nieobecnego „oświad­
cza, ślubuje i podpisuje”. Są
to jednak — zarówno w rela­
cjach pracowników USC, jak
i samych zainteresowanych, u-

roczystości nie tak radosne
jak inne. Bywa i tak, jak w

przypadku dziewczyny, która
brała ślub z siostrą swojego
narzeczonego, gdyż właśnie

— Kim są najczęściej
pracodawcy? (

— Instytucje państwowe
z terenu Krakowa, czasa­
mi zdarzają się oferty ze

Skawiny, Chrzanowa, Za­
kopanego. Sporo, zwłaszcza
w okresie przedświątecz­
nym, otrzymujemy zleceń
od osób prywatnych.

— Ilu studentów może­
cie zatrudnić?

— 15 do 20 osób dzien­
nie. Biorąc ‘pod uwagę
fakt, że jedno zlecenie re­

jednej książki ze spisu nowych
lektur szkolnych. Składane
przez bibliotekę zamówienia są
realizowane we wręcz śmiesz­
nie niskich ilościach. W tej sy­
tuacją trudno o najmniejszy
nawet optymizm.

Miejska Biblioteka Publicz­
na przy ul. 18 Stycznia — tu­
taj również z pierwszym
dzwonkiem młodzież szkolna
przystąpiła do szturmu. Szcze­
gólną popularnością cieszą się
lektury do szkół średnich, któ­
re błyskawicznie znikają z bi­
bliotecznych pólek. Prawie w

ogóle nie ma' pozycji wprowa­
dzonych po tegoroczny ch zmia­
nach programowych. Co praw­
da złożono odpowiednie zamó­
wienia, ale na razie termin
ich realizacji pozastaje wielką
niewiadomą.

Miejska Biblioteka Publicz­
na przy ul. Opolskiej — naj­
krócej mówiąc: tragedia z lek­
turami do szkoły podstawowej.

Uroczystość w kinie „Wolność”

W 35. rocznicę powstania ZBoWiD
Wczoraj w kinie „Wolność” odbyła się uroczysta aka­

demia związana z 45. rocznicą wybuchu II wojny świa­
towej oraz 35-leciem powstania Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację. Na uroczystość przybyli zaprosze­
ni goście: sekretarz KD PZPR Kraków-Krowodrza Zbi­
gniew Radwan, z-ca naczelnika dzielnicy Krowodrza
Marian Krawczyk, przewodniczący Dzielnicowej Rady
PRON Andrzej Suchoń oraz uczniowie krakowskich szkól'.
Referat okolicznościowy wygłosił wiceprezes krakow­
skiego zarządu ZBoWiD Michał Kopczyński. Następnie,
na podstawie Uchwały Rady Państwa, za zasługi w wal­
kach z niemieckim faszyzmem, za udział w wojnie o-

bronnej 1939 oraz za aktywną działalność społeczną i za­
wodową zostali wyróżnieni: Władysław Myjak, Hanna
Zaionc, Jan Guzowski i Henryk Mizerski — Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski; zaś Władysław Ca-
bałski i Włodzimierz Kopczyński — Krzyżem Partyzanc­
kim. Józef Babula i Stefan Kurowski otrzymali Medal

Zwycięstwa i Wolności. Ponadto przyznano Medale „.Za
udział w wojnie obronnej 1939” dla: T. Komorka, J. Ku­
bickiego, E. Pateja, I. Rokosza, B. Rożemskiego, W. Rusi­
na, J. Seiferta, S. Sikory, F. Szaflarskiego, W. Twardow­
skiego, Js Zielińskiego i S. Ferdeka. Wręczono także Zło­
te Odznaki „Za zasługi dla ziemi krakowskiej” oraz od­
znaczenia organizacyjne ZBoWiD.

Zaproszenie dla młodzieży
i.,, tęgich pań

Informowaliśmy już o wzno­
wieniu pełnej działalności
przez Jordanowski Pałac Mło­
dzieży. Dzisiaj kolej na na­
stępną podobnego typu in­
stytucję.

Dyrekcja Domu Kultury
im. J. Iwaszkiewicza w Kra­
kowie przy ul. Wrocławskiej
28 (teł. 33-60-52) przyjmuje
zapisy do zespołów zaintere­
sowań działających na terenie
tej placówki. Jak co roku
przygotowano interesujące za­
jęcia w pracowni plastycznej,
zespole baletowym oraz sekcji
rytmicznej. Nie zapomniano
także o młodzieży interesują­
cej się piosenką. Proponuje
się jej naukę śpiewu, bądź (w
przypadku osób bardziej za­
awansowanych) występy w

zespole wokalnym „ŚM-12”.
Istnieje również możliwość
nauczenia się kilku języków

owa siostra została pełnomoc­
nikiem osiadłego w 'Australii
mężczyzny. I jak tu wymienić
pierwszy małżeński pocału­
nek? Co zrobić, gdy krzykną
„gorzko! gorzko!”, z kim zbie­
rać — na szczęście — rozsypa­
ne grosiki i ryż? Panny mło­
de, gdyż są to najczęściej
dziewczyny, czasem nie potra­
fią opanować łez. Niektóre
zastanawiają się glośpo — „ja
jemu tutaj przysięgam, a co on

właściwie robi w tej chwili?”.
We wszystkich wymienio­

nych urzędach udzielono nam
— tych przecież nie ści­
śle tajnych — informacji
„od ręki”. Jedynie w USC
Kraków—Śródmieście osoba
zastępująca panią kierownicz­
kę (na urlopie), zastępca do

alizuje się ok. tygodnia da-
je to liczbę blisko 100 osób
w ciągu pięciu dni. To już
jest sporo zważywszy, że

spółdzielnia liczy 13 pun­
któw usługowych.

— Tworzą się mity o

zarobkach członków stu­
denckich spółdzielni. Jak
jest z tym naprawdę?

— Istnieją ustalone przez
zarząd limity zarobków. I
tak, w ciągu roku akade­
mickiego członek spółdziel­
ni może zarobić 60 tys. zło­

tych, co miesięcznie daje
kwotę 6 tys. złotych. To
nie jest dużo, a tylko nie­
licznym udaje się ten . li­
mit osiągnąć. W czasie wa­
kacji limit zarobków jest
taki sam i wtedy liczba
„rekordzistów” jest znacz­
nie większa. No ale w cza­
sie wakacji studenci nie
muszą się uczyć, mają po
prostu więcej czasu.

— Czego życzyć człon­
kom spółdzielni w nowym
roku akademickim?

— Chyba większej ilości
ofert. Liczba chętnych do
pracy ciągle rośnie.

(WL)

Jest ich bardzo mało i to czę­
sto w kiepskim stanie (powy­
rywane bądź ruchome kartki
przyozdobione różnymi odręcz­
nymi malunkami). Prawie cał­
kowity brak nowych lektur
obowiązkowych, szczególnie
tych dla 7 klasy. Przedmiotem
czytelniczych marzeń są „Pa­
miętniki” Paska i „Żywot czło­
wieka poczciwego” Mikołaja
Reja. Równie niewesoło jest z

lekturami historycznymi, bio­
logicznymi, z zakresu fizyki
itp., które często udostępniane
są tylko do czytania na miej­
scu. O efektach tego typu edu­
kacji lepiej nie mówić.

Tak w skrócie przedstawia
się lekturowa oferta krakow­
skich bibliotek. Nie ma w wy­
starczającej ilości najbardziej
poszukiwanych tytułów (czy­
taj — klasyki polskiej litera­
tury), nie ma też szansy na

szybką poprawę. Skąd wziąć
lektury szkolne? Oto jest py­
tanie. (koż)

W.L.

obcych: francuskiego,, angiel­
skiego i niemieckiego.

Dużą atrakcję przygotowano
dla wszystkich pań pragną­
cych utrzymać (lub odzyskać)
smukłą i młoda sylwetkę. Za­
interesowane mogą uczestni­
czyć ,w organizowanej tutaj
gimnastyce . wyszczuplającej.
Efekt podobno murowany.

Od 3 września, po przerwie
związanej z remontem, roz­
poczęły swe zajęcia: klub gier
stolikowych oraz klub samot­
nych „Amicus”. Jak zatem

widać, przygotowana oferta
pozwala na przyjemne i poży­
teczne spędzenie wolnego cza­
su. Wszyscy zainteresowani
zajęciami w DK przy ul. Wro­
cławskiej proszeni są o zapi­
sywanie się codziennie od
godz. 13 do 18.

(koż)

spraw małżeństw, a więc od
spraw, o które właśnie cho­
dziło, odmówiła podania ja­
kichkolwiek, nawet najbar­
dziej ogólnych informacji, ży­
cząc sobie pisemnej zgody na

rozmowę, uzyskanej u jej prze­
łożonych. Ponadto zbyła mnie
w sposób następujący: „tak w

ogóle to ja nie mam teraz
czasu. Mam przed sobą stro­
nę”. Święta prawda z tym
czasem. Ale „strona” okazała
się w końcu nie kartką pa­
pieru, lecz żywym człowie­
kiem, jak raczyła określić sie­
dzącą przed sobą osobę w u-

rzędniezym języku pani z USC.
„Strona” czy też „petent” —

zwykle słyszy i myśli, często
bardziej po polsku i po ludzku,
a protestować nie może lub
nie chce, bo przecież przyszła
(ta „strona”) załatwić jakąś
ważną dla siebie sprawę.

EWA SWIĘS

4

teatry
STU (al. Krasińskiego 16): Wi­

told Gombrowicz: Mini-Opera „Na
bosaka” — 19.15 (premiera praso­
wa).

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińśkiego 34):
Psy wojny (USA 18 lat) —

16.30, 19.30 . KULTURA (Rynek
Gł. 27): Pieśń o Rolandzie (fr. 15

lat) — 10, 12, 14, 18, 20; Pensja pa­
ni Latter (poi. 12 lat) — 16. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Tess

(fiT. 15 lat) — 16, 19. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6) : Racja stanu (fr. 15 lat, poż. z

fiilm.) — 16, 18 i 20 (seans zamkn.).
PASAŻ (Pasaż Bielaka): Bajki dla
diaieci — 14, Parszywa dwunastka
— 1-5, 17.30, Debiutancka (poi. 18

•lat) — 20. ROTUNDA (Oleandry 1):
Śpiewy po rosie (poi. 15 lat);
Karate po polsku (poi. 15
lat) — 20jl5. ŚWIATOWID —

DUŻA SALA (os. Na Skarpie
7) : Rój (USA 12 lat pożegn. z fil­
mem) — 15.45; Niebiańskie dni
(USA 15 lat) — 18, 20,15. ŚWIT

— DUŻA SALA (ós. Tea­
tralne 10): Zemsta różowej pante­
ry. (ang. 12 lat — pożegn. z film.)
— 15; Dziecko Rosemary (USA
18 lat) — 16.45, 19.15. ŚWIT — MA­
ŁA SALA: Spotkanie w mroku

(poi. 15 lat) — 15; Samosąd (bułg.
18 latj — 17jl5, 19.15. TĘCZA (Pra­
ska 52): godz. 8.30 i 10.15 — pro­
gram szkolny. UGOREK (os. Ugo-
rek): Hair (USA 15 lat)
— 15, .1 7; Mefisto (węg. 15
lat) — 19. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16); Duch (USA 15 lat)
— 15.45; Wedle wyroków twoich

(poi.-RFN 15 lat) - 18. 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Tootsie (USA 15

lat) — 18, 20.15. WARSZAWA

(Str.adom 15): Westerplatte (poL
b.o .) — 15.45; Thafis (ipoL 18 lat) i

fillmy kirótkometr. — 18, 20.30 . WI­
SŁA (Gazowa 27,): Boldyn (ipofl.. 15
lat) — 15.30, 18. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 3): Seksmisja (poił.
15 lat) — 16.(15, 19.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Orzeł (,pol.
b.o .) — 15.45; Blues Brothers

(USA 25 lat) — 18; Dreszcze (poi.
23 lat) — 20.15. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 7,1):
Koncert zespołu Lady Pank —

17.30, 20.

DOBCZYCE — Raba: Ale kino

(USA 15 lat, poż./Z film.); Hubail

(poi. b.o .) . GDÓW — Promyk: Ma­
giczne ognie (pod. 18 lat); Oko pro­
roka (po-l . -bułg 12 lat). WIELICZ­
KA —. Górnik: Trędowata (pod. 12

lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystaw7~^f
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (niecz.). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz,). Wystawa „Wawel zagi­
niony” (10—15), GROBY KRO.
LEWSKIE I DZWON ZYGMUN­
TA (9-15). MUZ. W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (niecz.) MU­
ZEUM W. LENINA (Topolowa 5):
Wystawy: „Lenin w Polsce”

„Współpraca polsko-radziecka.
Tradycje — dorobek - perspekty­
wy” (nieczynne). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41): Wystawy
— „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi

krakowskiej”, „Miejsca zesłań
i emigracji politycznej Leni­
na” (3—15, wst WOl.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17)- Współczesna fau­
na polska (niecz,). MUZ. ETNOGR.

(pL Woiniea 3): Wystawy: „Polska
kultura ludowa”, „Dzieła i twórcy
w 40-Lecś(: PRL” (10—18, wst. wal).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy­
stawa „Z dziejów' l kult Krako­
wa” oraz prezentacja medali da­
rowanych przez Jana Pawła II

(niecz.), FRANCISZKAŃSKA 4:

„Kraków stary I nowy” (pokon­
kursowa wystawa malarstwa

(9—15), WIEŻA RATUSZOWA

(niecz.) . JANA 12: Wyst. zegarów
(niecz.'). POMORSKA 2: Wyistawa
„Męczeństwo I watka Pola­
ków w latach 1939—1945” (niecz.).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa: „Z dziejów kultury Ży­
dów” (niecz.), MUZ. ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): Wystawy
„Starożytność 1 średniowiecze Ma

łopoldci”, „Pradzieje Nowej Hu

ty”, „Mumie egipskie w świetle

promieni X”. „Wiktoria Wiedeń
sika” (9—14). PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA (Rynek
Gł.): Wyst: „Dzieje Rynku kraik.”

(9—1«). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Bohaterów Getta 18): Mu
zeum Pamięci Narodowej (10—16)
GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): „Kolekcja Grupy
Krakiowiskiej” (pokaz IV): (niecz.).
BWA (pl Szczepański 3a): (niecz.).
GALERIA „ARKADY” (pl
Szczepański 3a): (niecz.). GALE­
RIA PLASTYKA (plac Szcze*

pański 6): Wystawa malarstwa gra­
fiki, rzeźby oraz sztuki użyt­
kowej (10—18). GALERIA „PRYZ.
MAT” (Łobzowska 3): Wystawa
współcz malarstwa, grafiki, rzeź­
by ■oraz sztuki użytk 1 warszta­
tów (1.0—17), MUZEUM NARODO-
DOWE (Sukiennice): Gaierśa pol­
skiej sztuki XIX wieku (10—16).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański
9): Galeria pols sztuki do 1764 r

(10—16). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (.10—15.30), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): Wyst
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.) . MUZEUM LOTNICTWA 1
ASTRONAUTYKI (ai Planu 6-let­
niego 17): (niecz.). SALON WYSTA­
WOWY (Nowa Huta, al. Róż 3):
(niecz.). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA: Wystawa malar­
stwa R. Golińskego (10—20). GAL.:

Wystawa rysunku Odona Carlosa
Maliwata (Filipiny) (11—18). KLUB
MPiK (Nowa Huta, plac Central­
ny), CZYTELNIA: (10—20). GALE­
RIA: (10—20). KOPALNIA SOLI

(Wieliczka) (8—17), MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH (Wieliczka): (8-
- 17).

„GAZETA KRAKOWSKA’ - DZIENNIK .POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
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dla korespondencji 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
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MYŚLENICE — MUZ. REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kultu­
ralne w 40 - leciu PRL”

(niecz.). MDK (Świerczewskiego
14): Wystawa malarska „Myśleni­
ce — Z-arabde” (8—21). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAWOWE (3 Ma­
ja la): Wystawa fotografii doku-
ment. -historycz. Jąna Bułhaka pt
„.Warszawa po wyroku śmierci”

(niecz.).

szpitaleDYŻURNE 4|_F

CHIRURGICZNY: ul. Trynitar-
sk-a lii, CHIRURGII DZIEC.: In­
stytut Pediatrii AM Kraków-Pro

kociTTb, LARYNGOLOGICZNY: No­
wa Huta — os. Na Skarpie 65, U-
ROLOGICZNY: ul. Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Wilkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Rątunko
we. Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania t przewozy, tel 22-29-99.

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99. Prokoclm (Teli­
gi 6) —

. tel 55-59-99 (Lotnisko Ba

lice) — tel. 11 -19-99. Nowa Huta
- tel. 44-49-99, Krowodrza (Piasto­
wska) — tel 83-39-99, Krzeszowice,
tel. 99, Jerzmanowice, tel 48, Pro­
szowice. tel 9. Myślenice, tel 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4).
tel. dla mieszkańców ■999, tel.

miejski 761-444, Wieliczka, tel
22-33-54 1 9. Niepołomice, tel alar­
mowy 198, tel miejski 810-209,
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystikich szpitali według re­
jonizacji,

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Krakowska 1, Dłu­

ga 88, Pstrowskiego 27, Kazimierza

Wieilkie-go 117, Kozłówek (pawilon),
Nowa, Huta — os Centrum A, bl
4, os. Centrum C, bl. 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w

Krzeszowicah, Niepołomicach,
Sułkowicach. Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie. Skale i Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY — teł. 22-25-66, 22-31-38 (15.30-
22).

'

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł 27): tel 22-32-53

(13—17)
POMOC DROGOWĄ PZMot (al.

Planu 6-letniego 154) - tel 44-17 -60
1 tel 44-16-32 (7-22), ul Kawiory
3 - tel 37-55-75 (7-22)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81),
tel 48-00-84 (6-22)

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-02-43; 34-02-44,
wewn 13 1 20 (8—19)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA — tel
22-62-55. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan); 9,
11, 13. 15, 17.

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) - nr 21-33 -64 (7—20).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18 dni powsz.).
TELEFON ZAUFANIA: 83-71 -37

(16-22)

radio
• • •

PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18,00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.05—5.00 Poranne sygn. z Łodzi,
5.05 Poranne rozmaiit. roln. 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—9 .00
Poranne sygn. 9.00—ilU.OO Cztery
pory roku, lii.00 Radio kierow­
ców. 11.05 Konc. przed hejnałem.
11,57 Kom .o st. wód. 12,45 Roto,
kwadr. ' 13.00 Komunikaty. 13.10
Radio kierowców, 13.20 Przeboje
z Budapesztu. 13.30 Z tańcem przez
wieki. 14.05 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio kierowców. 16,15 Bank

przebojów. 17 .00 Muz. i aiktuata.
17.30 „Komu bije dzwon” — zra-

diofooizow. pow. E. Hemingwaya,
18.05 Gorący temat. 18.45 Jazz i

pios. 19.20 MSŁnii-recital. 19.30 Wzgó­
rze e>lfów” — cz, I słuch, wg ba­
śni Andersena. 20.05 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 20.10 Konc.

życzeń, 20.35 Człowiek dl-a czło­
wieka. 20.40 W. Zufcrowski: „Lot­
na". 20.50 Jazz w pigułce. 21,00
Komunikaty, 21.05 Kron sport.
ai‘,15 Konc. i festiwale. 22.25 Zbli­
żenia 22.35 Konc, bez biletu. 23.25
Dla tych co nie lubią rocka.

PROGRAM n

stereo i aud. Rózgi. PR
w Krakowie.

UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17,00, 21.00, 0.50.
8.30 Poranna seren. 9,00 J. Iwasz­

kiewicz: „Podróże do Polski”. 9 .20

Twórcy plos. 40-lecia — Jarosław
Kukulski. 9 .50 A. MacLean: „Atha­
baska”. 10.00 Godz. melomana. 1:1.00

Sir. 5

Zawsze po Jedenastej. 11,19 Waka­
cje w stereo. 12 .00 Chór Radia

Fińskiego, 12.25 W stronę jazzu,
13.05—13.20 Kraków na anteniei
13.20 Z malow. skrzyni. 13.30 Al­
bum operowy. 14.00 A. MacLean i

„Athabaska". 14 .10 Wakacje w ste­
reo. 15.00 Pamiętniki i wspomn.
15.10 Polska miniat, instrument.
13.30 Folklor na mapie świata. 15.55
Miniat. liter. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 10.00 Co nie­
sie dzień. ■18.30 Klub stereo. 19.30
Wieczór w Filh. 20.50 Wieczorne

refleksje, 20.55 Słynne duety wo­
kalne. 21 .30—4 .00 Literatura 1 muz.

21.30 Nagr. wieczoru, 21.40 Teatr
PR — Studio Form Dokument.:
„A ich ziemia, domy i' serca sta­
ły się pomostem ku wolności” (II),
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 J.
Iwaszkiewicz: „Podróże do Pol­
ski”. 23.20 Polski koncert. 24.00 W
rok po premierze. 0 .45 Miniat. lit,

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00—9 .05 Zaorasz, do Trójki. 7,
8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 — Serwis

Trójki. 7.30 Polit. dla wszystkich.
8.30 „Głowa Kasandry” (2) — powt.
9.05 Po prostu o nas. 9.20 Mała

poranna muz. 10.00 Sprawy z li­
stów. 10.3Ó Jazzowe wakacje. 11 .00

Prosto z kraju. 11 .20 Muz. Inter-
klub. 11 .50 „Kronika zapowiedzia­
nej śmierci” (18) — powt. 12 .05 W

tonacji Trójki 13.00 „Głowa Ka-

saodry” (3). 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato w Fiilh. 15.05 Bielszy od­
cień bluesa. 15.45 Sportowa Trój­
ka. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki.
17.05 Kanon — pierwsza płyta ze­
społu „Boston”. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. siport. 19.00

„Grek Zorba” (3). 19.30 Trochę
swinga 19.50 „Kronika zapowie­
dzianej śmierci” (19). 20.00 Kata­
log nagrań: Free (5). 20.45 Klub

Trójki: „Rozmowy o Polsce i Po­
lakach". 21.00 Trzy kwadranse jaz­
zu. 21 .45 Klub Trójki (II). 22.05 24

godz. w 10 minut i inf. sport 22.15
Nowa muzyka — nowa wrażliwość,
22.45 „...Teraz zostałem sam” (6).
23.00 Zaprasz, do Trójki 23,59
„Krwawe pomarańcze” (6).

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz oraz na fali
średniej 219 m, czyli 1368 KHz
oraz dodatkowo na fali długiej

1500 ni w godz. 8.05—16.05
DZIENNIKI: 7.00, 12.05, 16.00,

19.30, 23.50.
7.06 Kalend, radiowy. 7 .40 Jęz.

franc. 8.10 „Pierwszy roik życia” —

mag. dla młodych matek. 8.30 Nu­
ty spod lekkiej batuty. 8 .50 Aktu­
alności 9.05 „Bukiecik to kwia­
tów zbiór” (matem. k'l, II) — słuch.
9.35 Nie tylko dla słuch, w mun­
durach. 10.00 „Nasz rodowód”

(biol. kl VII). 10.30 Estrada mło­
dych muzyków. 11.00 „Czym jest
teoria literatury”, lii.30 Kolekcje
płytowe. 12 .10 Rozmowy o wycho­
waniu. 12.20 Śpiewa Marek Gre­
chuta. 12.30 Matysiakowie. 13.09

„Bukiecik to kwiatów zbiór” —

słuch. 14 .00—16.00 Popołudnie Młod.
Słuch, 16.00 Lektury nastolatków.
10.10 Leksykon lekkiej muzy. 16.35

Widnokrąg, 17.05 Dzieje opery.
18.00 Radiowy. poradnik językowy.
18.15 Poezja śpiewana. 18.40 Stu­
dio Ekspertów. 19.35 Wirtuozi muz.

elektronicznej. 19 55 W trosce o

przyszłość. 20.15 Mel. wieczoru,
20.20—22.00 Wieczór, muz. i myśli.
22.00 Akademia muz. dawnej. 23.00

Muzykoterapia. 23.30 Człowiek 1
nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.

t!V« PROGRAM

PROGRAM I

15.50 NURT — młodość,
dojrzałość, starość

16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Encyklopedia TDC
16.55 Kino Zwierzyńca!

„Ogrody zoologiczne świata”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
17.45 Muzyczny portret

Feliks Rączkowski
18.20 Między polem a sto­

łem — magazyn rolniczy
19.00 Dobranoc: „Pierwsza

przechadzka”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji na

świecie — Mikołaj Gogol
„Gracze”

21.55 DT — Komentarze
22.10 Żniwa 84
22.15 Przywracanie równo­

wagi — gospodarka 1982—84
22.45 Kontakty
23.15 DT — Wiadomości

PROGRAM II

18.25 Program dnia
18.30 KRONIKA (KR)
19.00 Wieczór bułgarski

wTP
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00—21.15 Wieczór bułgar­
ski w TP (c.d.)

20.00 Jaka jest Bułgaria? —

przegl. wydarzeń gosp.
20.05 Tydzień w Bułgarii —

reportaż
20.35 Zy^te źródła — syl­

wetki plastyczek S. Aszkowej
i R. Popwasiljewej

20.45 Dymitr Kopriwszitenow
i jego prace

20.50 Śpiewa M. Giaurow
21.10 Fantazja światła i bar­

wy — teatr tańca i pantomi­
my

21.15 DT — Wydarzenia —

telefon „Dwójki”
21.30 20 lat minęło: „Na

przełaj” — film TP
22.15 Studio IX Festiwalu

Polskich Filmów Fabularnych
Gdańsk 84

22.25 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.



mr. <f GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 10 WRZEŚNIA 1984 R. — NR «T

I LIGA

Pogoń Szczeoin .

— Widzew
Łódź 0:2 (0:0). Bramki dla Wi­
dzewa zdobyli: Jaworski (67
min) i Smolarek (82 min.).

Ruch Chorzów — Radomłak
8:1 (2:0). Bramki: dla Ruchu Mi­
kulski w 8 i Szuster w 28 min.,
dla Radomiaka: Szymanek w 71
min.

Zagłębie Sosnowico — GKS
Katowice 2:1 (0:1). Bramki zdo­
byli: dla Zagłębia — Wyrobek
z rzutu karnego w 49 min oraz

Krawiec w 84 min., dla GKS —

Biegun w 39 min.
Lech Poznań — Lechia Gdańsk

1:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla
Lecha — Łukasik — 11 min, dla
Lechii Kamiński — 19 min.

ŁKS — Motor Lublin 1:0 (0:0).
Bramka: Boguszewski (samobój­
cza) w 56 min.

Bałtyk Gdynia — Górnik Za­
brze 1:0 (0:0). Bramkę zdobył w

71 min. Rzepka.
• Górnik Wałbrzych .— Śląsk

Wrocław 2:1 (1:1). Bramki dla
Górnika: Kosowski (25 min) i
Janikowski (85 min), dla Śląska:
Tarasiewicz (4 min).

1. Widzew 10:2 8—2
2. Pogoń 9:3 8-4
3. Legia 8:4 8-4
4. Lech 8:4 8—5
5. Górnik Z. 8:4 4—1
6. Zagłębie 8:4 10—8
7. Bałtyk 8:4 4—4
8. Radomiak 6:6 7—6
9. Ruch 6:6 7—8

10. Motor 5:7 6—7
11. Górnik W. 4:8 6—8
12. GKS 4:8 4—6
13. ŁKS 3:9 1—4
14. Lechia 3:9 4—8
15. Śląsk 3:9 5—10
16. Wisła 3:9 1—6

LIGA 1

Olimpia — Szombierki 3:1
(2:0), Odra Wodzisław — Moto
Jelcz 0:3 (0:2), Stal Stocznia —

Gwardia Warszawa 1:4 (0:3), Slę-
za — Zawisza 1:1 (0:0), Niwka
— Piast 1:0 (0:0), Victoria — Sti­
lon 0:0, Chemik — Zagłębie Lu­
bin 0:0, Zagłębie Wałbrzych —

Chrobry 3:0 (1:0).
1. Zagłębie Wałb. 7:3 9— 3
2. Odra Wodzisław 7:3 10— 5
3. Moto Jelcz 7:3 8—4
4. Szombierki 7:3 7—5
5. Gwardia W-wa 6:4 8—6
6. Zawisza 5:5 0—6
7. Olimpia 5:5 6—7
8. Piast Gliwice 5:5 4—5
9. Stilon Gorzów 5:5 3—4

10. Zagłębie L. 5:5 1—2
11. Chemik Police 4:6 5— 4
12. Chrobry 4:6 4—5

Slęza Wr. 4:6 4—5
14. AKS Niwka 4:6 4—6
14. Victoria J. 4:6 1—3
16. Stal Stocznia 1:9 S—12

II LIGA II GR
©

Stal Stalowa Wola — Jagiello-
nia 0:0, Stal Rzeszów — Włók­
niarz 1:0 (0:0), Avia — Górnik
Knurów 0:0, Bałuty — Resovia
2:0 (1:0), Polonia Bytom — Po­
lonia Warszawa 1:0 (1:0).

1. Hutnik 7:3 6—2
2. Górnik Knurów 7:3 5—3

Igloopol 7:3 5—3
4. Avia 6:4 5—3
5. Cracovia 6:4 4—2
6. Stal Mielec 6:4 4—4
7. Włókniarz 6:4 2—2
8. Polonia Bytom 5:5 5—3
9. Bałuty Łódź 5:5 4—3

10. Stal St. Wola 5:5 3-3
11. Jagiellonia 4:6 5—5
12. Stal Rzeszów 4:6 4—5
13. Polonia W-wa 4:6 3—4
14. Korona 4.6 3—7
15. Resovia 3:7 2—7
16. Błękitni 2:8 3—7

III liga
grupa vm

Czuwaj — Garbarnia 1:1 (1:1),
Czarni — Dalin 0:2 (0:1), Izola­
tor — Wisłoka 3:2 (2:1), Sande-

cja — Karpaty 2:1 (2:1), Unia —

Zelmer 2:0 (0:0), Glinik — Tar-
novia 2:1 (0:1), Stal — Limano-
vi.a 5:1 (2:0).

1. UNIA 598—1
2. Karpaty 578—2
3. GLINIK 566—3
4. SANDECJA 565—3
5. WISŁOKA 564—3
6. Stal 559—6

TARNOVIA 559—6
8. DALIN 355—4
9. Czuwaj 554—5

GARBARNIA 554—5
U. Izolator 346—8
12. Czarni 543—6
13. Zelmer 522—8
14. LIMANOYIA 518—16

O Puchar Lajkonika
W Krakowie zakończony został

międzynarodowy, doroczny tur­
niej koszykówki kobiet o Pu­
char Lajkonika. Zwyciężyła i

zdobyła Puchar Lajkonika dru­
żyna z Jugosławii Jedinstvo —

Aida Tuzla; która w niedzielę
pokonała krakowską Wisłę 82:59
(37:32). Najwięcej punktów dla
zespołu z Jugosławii uzyskała
Wujanowic 24, dla Wisły: Maj
16.

W drugim niedzielnym poje­
dynku Lech Poznań pokonał
krakowskiego Hutnika 79:64
(35:30). Najlepszą zawodniczką
turnieju uznana została Hott z

Jugosławii, w obronie najlepiej
grała Patycka z Wisły, a najcel­
niej rzucała Kłyszyńska (Lech)
— zdobywczyni 65 pkt.

Końcowa klasyfikacja zespo­
łów: 1) Jedinstro — Aida, 2)
Lech, 3) Wisła, 4) Hutnik.

Z boisk

zagranicznych
© W 5 kolejce ekstraklasy

ngielskiej z największym zain-
eresowaniem oczekiwano meczu

trsenalu z aktualnym mistrzem
jiverpoolcm. Spotkanie zakoń-
zyło się zwycięstwem Arsenału
1:1. W tabeli prowadzi Arsenał.

©SPORT ©SPORT®

Widzew kolejnym liderem
Tj/lfeo 15 goU zdobyli piłkarze podczas sobo­

tniej kolejki spotkań o mistrzostwo ekstraklasy.
Zgodnie z przewidywaniami najciekawszy mecz

obejrzeli kibice Szczecina. Spotkały się tu dwie
drużyny z czołówki tabeli: Pogoń i "Widzew.
Szczecinianie nie wykorzystali atutu własnego
boiska i nie utrzymali fotela lidera. Chociaż go­
spodarze mieli przez większość spotkania wy­
raźną przewagę, chociaż wykonywali rzut kar­
ny (Kensy), nie potrafili zdobyć ani jednego go­
la. Bardziej niebezpieczne były kontry łodzian,
którzy też pewnie wygrali i wysunęli się na

pierwsze miejsce w tabeli. Widzew udowodnił
raz jeszcze, że jest dojrzałą drużyną, która po­
trafi zdobywać punkty także na wyjazdach.
Mecz stał na dobrym poziomie i mógł się po­
dobać, dużo było podbramkowych sytuacji, a

obydwa zespoły walczyły ambitnie. Lepszy oka­
zał się Widzew, który też w pełni zasłużenie
zdobył dwa punkty.

Niespodziankę zanotowaliśmy w Poznaniu,

gdzie mistrz Polski Lech tylko zremisował z

bentaminkiem Lechią Gdańsk. Pierwszą bramkę
w tym sezonie stracił Górnik Zabrze, a gol ten

przesądził o zwycięstwie Bałtyku. ŁKS-owi
udało się wreszcie — po 506 minutach gry zdo­
być pierwszą bramkę w tej edycji rozgrywek i

wygrać pierwsze spotkanie. Łodzianom pomógł
jednak obrońca Boguszewski z Motoru Lublin,
który wepchnął piłkę do własnej bramki. Na li­
ście strzelców nie ma więc zawodnika ŁKS.

Wisła, chociaż zremisowała z Legią, spadła na

ostatnie miejsce w tabeli. Sądząc po grze, kra­
kowianom trudno się będzie wydostać w run­
dzie jesiennej z dolnych rejonów tabeli.

W środę polska reprezentacja gra z Finlan­
dią, a w najbliższą niedzielę kolejne mecze li­
gowe. Grają: Legia — Górnik Wałbrzych, Śląsk
— Bałtyk, Górnik Zabrze — ŁKS, Motor — Za­
głębie, GKS — Pogoń, Widzew — Lech, Lechia
- Ruch, Radomiak — Wisła.

r. a.

Jstraszają kibiców
Na sobotni mecz piłkarski

Wisły z warszawską Legią
przyszło zaledwie 5 tysięcy wi­
dzów. Obawiam się, że na na­
stępnym spotkaniu kibiców mo­
że być jeszcze mniej. Trudno
się zresztą dziwić sympatykom
futbolu w Krakowie, którzy
za dwustuzłotowy bilet otrzy­
mują w zamian półtoragodzin­
ną porcję nudów. Tak było
właśnie w sobotę, kiedy to o-

bydwa zespoły stworzyły bar­
dzo nieciekawy mecz.

Wiślaków w obecnym składzie
stać na niewiele, ponadto ich

sytuacja w tabeli jest trudna.
Można ich więc zrozumieć, że
realnie oceniając swe możliwo­
ści postanowili grać z Legią,
a więc rywalem teoretycznie
znacznie silniejszym, pretendu­
jącym nawet do tytułu mi­
strzowskiego, asekurancko, o-

strożnie, zwłaszcza w obronie,
by przynajmniej uratować je­
den cenny punkt. Trudno na­
tomiast zrozumieć taktykę war­
szawian, którzy przyjęli... po­
dobny styl gry.

W efekcie z boiska wiało nu­
dą. Piłkarze obydwu zespołów
długo rozgrywali piłkę na wła­
snej połowie, starając się spro­

„Pudła" Graby
Piłkarze Cracovli w meczu

wyjazdowym z Błękitnymi Kiel­
ce uzyskali wynik bezbramko-

wy. Goście wystąpili bez chore­
go Tyrki, ale już z pozyskanym
z Sandecji Cisowskim.

O komentarz po meczu popro­
siliśmy trenera krakowian Ro­
mana Durnioka, który powie­
dział: „Moi podopieczni byli
trochę zmęczeni środowym spot­
kaniem pucharowym w Pabia­
nicach, ponadto w ostatnich
trzech dniach wiele godzin spę­
dziliśmy w autokarze. Graliśmy
więc uważnie w defensywie,
próbując przeprowadzać szyb­
kie kontrataki. Gospodarze, któ­
rzy są w trudnej sytuacji w ta­
beli, walczyli bardzo ambitnie,
dążąc do zwycięstwa. Kielcza-
nie mieli też przewagę w polu
prawie przez cały mecz, ale nie
potrafili stworzyć właściwie ani

jednej groźnej sytuacji strzelec­
kiej. Natomiast my byliśmy
bardzo bliscy zwycięstwa. Po­
wiem tylko, że trzykrotnie Gra­
ba znalazł się sam na sam z

bramkarzem Błękitnych i ani
raz nie potrafił go zmusić do
kapitulacji. Także Cisowski nie

wykorzystał podobnej sytuacji!
Zwycięstwo wymknęło się więc
nam z rąk”.

CRACOVIA grała w składzie:
Wojciechowski — Osoba, Podsia­
dło, Dybczak, Zych — Hnatio,
Szukała, Surowiec, Cisowski —

Graba, Karbowiak.
Żółta kartka Cisowski. (tg)
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Z DALEKOPISU
@ Mistrzynią Polski w te­

nisie została Dorota Dziekoń-
ska, wygrywając w finale z

Danutą Szwaj 6:2, 6:1, Mi­
strzem Polski został Wojciech
Kowalski, pokonując w fina­
le Lecha Bieńkowskiego 5:7,
7:5, 3:6, 6:1, 7:5.

@ Martina Navratilova «-

broniła tytuł międzynarodo­
wej mistrzyni USA, pokonu­
jąc w finałowym pojedynku
na kortach Flushing Meadow
Chris Evert-Lloyd 4:6, 6:4,
6:4. W drugim półfinałowym
meczu mężczyzn John Mc-
Enroe zwyciężył Jimmy Con-
norsa 6:4, 4:6, 7:5, 4:6, 6:3. W
finale spotkają się Lendl i
McEmroe.

© W drugim występie w

eliminacyjnej grupie „B” mi­
strzostw Europy polscy ko­
szykarze przegrali w Helsin-
kaóh 76:77 (42:40) z Węgrami.

© W Londynie na stadio­
nie Orystal Pałace odbył się
międzynarodowy mityng lek­
koatletyczny, w którym dwa
zwycięstwa odniosły repre­
zentantki Polski. Lucyna Ka­
lek wygrała bieg na 100 m

ppł. wynikiem 12,91. W sko­
ku w dala pierwsze miejsce
zajęła Anna Włodarczyk, któ­
ra osiągnęła odległość 6,69.

© Reprezentacja Polski
juniorów w piłce ręcznej
przegrała pierwszy mecz ze

swymi rówieśnikami z NRD
18:30 (8:12).

wokować rywala do „odsłonię­
cia gardy”,, natomiast bardzo
rzadko próbowali rozerwać li­
nie obronne przeciwnika. W

tej sytuacji pod bramką tak
Wisły, jak i Legii prawie nie
dochodziło do ostrych spięć.
Kazimierski i Zajda od czasu

do czasu wyłapywali dośrodko-
wania bądź dalekie, sygnalizo­
wane strzały. Piłka najczęściej
przebywała na środku boiska
i na pewno kibiców to nie mo­
gło zadowolić.

Właściwie tylko raz mogła
yypaść piłka do siatki. W 36
min. po ładnej akcji Targosza
z Wróblem 1 po ograniu Kazi­
mierskiego, ten ostatni podał
do stojącego tuż przed pussą
bramką Banaszkiewicza. Na­
pastnik Wisły nie zdołał jed­
nak opanować piłki. Po przer­
wie '

mecz nieco się ożywił,
bardziej zdecydowanie zaczęli
grać goście, ale ich ataki były
bardzo nieporadne. Warszawia­
nie zupełnie zawiedli. Tylko
Buncol starał się poderwać
swych kolegów do bardziej ak­
tywnej gry, jednak po pewnym
czasie i on stracił ochotę do
wałki.

W zespole Wisły, zwłaszcza
w pierwszej części spotkania,

Szkoda punktu
Piłkarze krakowskiego Hutni­

ka stracili punkt na własnym
boisku, remisując z Koroną
Kielce 0:0. Krakowianie rozegra­
li słabe spotkanie i przez 90
minut nie mogli sobie poradzić
ze zmasowaną obroną gości. Je­
dyną szansą na rozbicie defen­
sywy kielczan były szybkie ata­
ki skrzydłami. Niestety, „hut­
nicy” forsowali grę środkiem
boiska, co z góry było skazane
na niepowodzenie. Rzadko też

decydowali się gospodarze na

strzały z dalszej odległości.
Najlepszą okazję do zdobycia

gola miał w 43 min. Cyniewski,
który otrzymał dokładne poda­
nie od Sysły, jednak strzelił z 5
metrów nąd poprzeczką. Jeszcze
w ostatnich dziesięciu minutach
„hutnicy” poderwali się do bar­
dziej energicznych ataków, ale
ich efektem były tylko rzuty
rożne. Szkoda tego straconego
punktu na własnym boisku, tym
bardziej, że kielczanie niczym
nie zaimponowali. Korona przy­
jechała do Krakowa z celem
wywiezienia remisu i ten cel dość
łatwo udało się jej zrealizować.

HUTNIK: Kocoń — Kił, Kot,
Walankiewicz, Słowakiewicz —

Sysło, Pawlikowski, Cyniewski
(od 64 min. Bargiel), Smagacz —

Fait (od 75 min, śmiałek),
Szczecina.

Sędziował A. Miecznik (Ka­
lisz). Żółte kartki Słowakiewicz
(Hutnik) oraz Wojtowicz i Mi-
siowiec (Korona).

T.G.

S
Pięcioboiści Węgier

najlepsi
Zawody Przyjaźni w pię­

cioboju nowoczesnym wygrał
Laszlo Fabian (Węgry) —

5670 pkt., przed Anatolijem
Starostinem (ZSRR) — 5650
pkt. 1 Milanem Kadlecem
(CSRS) — 5497 pkt. Najlep­
szy z, Polaków Zbigniew Szu­
ba był 8 — 5301 pkt. Druży­
nowo wygrali pięcioboiści
Węgier — 16371 pkt. przed
CSRS — 15918 pkt., ZSRR —

15801 pkt. i Polską — 15518
pkt.

Awans koszykarek
W ostatnim meczu turnie­

ju eliminacyjnego ME ko­
szykarek Polska wygrała ze

Szwecją 83:78 (30:36). Pierw­
sze miejsce w turnieju zaję­
ła Polska'6 pkt. przed- Ho­
landią 5 pkt. (obie drużyny
awansowały do finałów ME)
oraz Szwecją 4 pkt. 1 Fin­
landią 3 pkt.

Hokeiści ZSRR
bez porażki

Po czterech rundach hoke­
jowego „Pucharu Kanady”
jedynym zespołem bez poraż­
ki jest ZSRR. Hokeiści ra­
dzieccy w czwartym meczu

pokonali USA 2:1. W pozo­
stałych spotkaniach Szwecja
wygrała z RFN 4:2, aa Kana­
da zwyciężyła CSRS 7:2.

podobał się Jałocha, który czę­
sto przedzierał się do przodu,
ale w pojedynkę niewiele mógł
zdziałać. Linia ataku krako­
wian praktycznie nie istniała.
Na wyróżnienie zasłużyli o-

brońcy, nie popełnili żadnego
błędu, mieli zresztą ułatwione
zadanie, bo legioniści nie wy­
kazywali większej ochoty do

zdobycia gola.
Mecz zakończył się hezhram-

kowym wynikiem, x czego pił­
karze obydwu drużyn byli ra­
czej zadowoleni. Wiślacy zdo­
byli na pewno cenny punkt,
legioniści przywieźli z wyjazdu
remis, co jest szczytem marzeń
większości drużyn ligowych.
Tylko kibice mieli mniej powo­
dów do zadowolenia, ale kto

by się tym specjalnie przejmo­
wał.

WISŁA: Zajda — Motyka,
Budka, Skrobowski, Gorgoń —

Nawrocki, Targosz, Mróz, Jało­
cha — Banaszkiewicz, Wróbel.

LEGIA: Kazimierski — Ku­
bicki, A. Sikorski, Wdowczyk,
Majewski — Biernat, Karaś,
Putek, Buda — Buncol, W. Si­
korski (od 80 min Wójcik).

Sędziował K. Orłowski z

Lublina.
T. G.

Remis Igioopolu
Piłkarze Igioopolu Dębica zre­

misowali ze Stalą Mielec 1:1
(0:1). Bramkę dla Igioopolu u-

zyskał Curyło w 57 min., dla
Stali: Banasik w 26 min. Sę­
dziował Cywiński z Wałbrzy­
cha.

Piłkarze dębickiego Igioopolu
kontynuują tradycje i okazują
się rywalem nie do przebycia
dla byłych I-ligowców. W ubie­
głym sezonie dębiczanie w roz­
grywkach Ii-ligowych pokonali
stalowców aż 5:1, później w Pu­
charze Polski wygrali 1:0 i w

niedzielę z największym trudem

goście obronili w Dębicy wynik
remisowy. Jeśli w pierwszej po­
łowie meczu gra miała charak­
ter wyrównany, to w drugiej
części spotkania gospodarze po­
stawili na ofensywę i momenta­
mi uzyskiwali miażdżącą prze­
wagę. Niestety nie dopisała
skuteczność strzelecka, gospoda­
rze zdobyli tylko jedną bram­
kę, a okazji ku dalszym golom
było sporo. W końcówce meczu

po strzale Kaczówki piłka tra­
fiła w poprzeczkę.

IGLOOPOL: Chmiel — Dziu­
ba, Sekuła, Kaczówka, Zub —

Krupa (od 35. min. Kuchar­
ski) — Curyło, Mysiak (od 46
min. Stefanik) — Kłos, Szybist,
Strojek. (jp)

Europa ’84

W Krakowie zakończył . «ię
VIII międzynarodowy turniej
juniorów w piłce nożnej o pu­
char prezydenta m. Krako­
wa. W sobotę rozegrano o-

statnie gry eliminacyjne w

dwóch grupach. Kraków poko­
nał Lokomotiy Mostar (Jugosła­
wia) 2:0 (1:0), jednakże zajął w

grupie drugie miejsce za Ło­
dzią gorsz> u stosunkiem bra­
mek. W drugiej grupie pierw­
sze miejsce zajęła Polska II
przed Katowicami.

Wiceprezydent m. Krakowa
dr BARBARA GUZIK w to­
warzystwie dyrektora Wy­
działu Sportu i Turystyki U-
rzędu m. Krakowa STANI­
SŁAWA SŁABOWSKIEGO,
przyjęła w sobotę kierownic­
twa zespołów uczestniczących
w międzynarodowym turnie­
ju piłki nożnej juniorów
„Europa 84”.

W finale Polska II pokonała
Łódź 1:0 (1:0), a zwycięską bram­
kę zdobył w 6 min. Dróżdż.

W meczu o 3 miejsce Katowi­
ce pokonały Kraków 6:0 (1:0).
Po przerwie krakowianie zupeł­
nie oddali inicjatywę rywalo­
wi.

W spotkaniu o piąte miejsce
Union Berlin pokonał Lokomotiv
Mostar 6:1 (2:0).

Najlepszym zawodnikiem tur­
nieju wybrano Świątklewicza
(Łódź), najlepszym bramkarzem
został Cembala (Łódź), najcelniej
strzelał Horst (Katowice) — 3
bramki, najlepszym zawodni­
kiem krakowskim został Maj.

(tg)

DUŻY LOTEK

Ilos.5,7,8,23,44,45,dod.30

nlos.4,7,16,29,31,43

100 lat krakowskiego wioślarstwa
100 lat temu powstało Kru­

kowskie Towarzystwo Wioślar­
skie, które dysponowało przy­
stanią przy ul. Bernardyńskiej i
8 łodziami. Początkowo KTW

prowadziło głównie działalność
turystyczną, organizowano wy­
cieczki Wisłą m. in, do Tyńca i

innych miejscowości. Takie by­
ły początki wioślarstwa pod
Wawelem. Były to zresztą trud­
ne początki, Towarzystwo za­
częło się wkrótoe borykać z kło­
potami finansowymi i po sześ­
ciu latach działalności przestało
istnieć. Ale ta dyscyplin* spor­
tu nadal rozwijała się w Kra­
kowie. Towarzystwo Gimnasty­
czne „Sokół” powołało do życia
sekcję wioślarską, w kilka lat

później, a było to dokładnie w

1908 roku, także krakowski AZS

utworzył grupę wioślarską. A-

kademicy stali się kilkanaście
lat później prawdziwą potęgą w

tej dyscyplinie sportu. Przy ul.
Kościuszki wybudowali też wła­
sną przystań, a duża w tym za­
sługa prezesa sekcji prof. W.
Goetla. Sekcje wioślarskie pro­
wadziły ponadto: Policyjny Klub
Sportowy, Żydowski Klub Spor­
towy Makkabł oraz Wojskowy
Klub Wioślarski.

Pierwsze- tytuły mistrza Pol­

Popis Dukli Trenczyn

Międzynarodowy Turniej Ho­
kejowy zorganizowany w Kra­
kowie z okazji 60-lecia sekcji
hokejowej Cracovii zakończył
się bezapelacyjnym zwycięstwem
I-Iigowej drużyny czechosłowac­
kiej — Dukli Trenczyn, która o

klasę przewyższała rywali i za­
demonstrowała bardzo dobry i

ciekawy hokej. Również II miej­

Celne strzały rzeszowian
Z udziałem 171 zawodniczek i

zawodników rozegrano między­
narodowe mistrzostw* Krakowa
w łucznictwie. W zawodach
wzięły udział dwie ekipy z

NRD. Zabrakło ścisłej czołów­
ki krajowej. Mistrzostwa stały
na niezłym poziomie mimo nie

najlepszej aury (deszcz 1 pory­
wisty wiatr). W kategorii senio­
rek i seniorów, tytuły mistrzow­
skie zdobyli rzeszowianie. Kra­
kowianie nie zachwycili.

WYNIKI: Seniorki: 1. Preme-
ta (Resovia) 1205 pkt., 2. Naga-
dowska (Stella Kielce) 1190, 8.
Rymarowicz (Resovia) 1185, 5.
Kowalczyk 1097, 6. Berger (o-
bydwie Dąbrovia Dąbrowa Tar­
nowska) 1095, Juniorki: 1.

Skrzyniarz (Dąbrovia) 1211, 4.

Piłkarze ręczni
Hutnika najlepsi

Wczoraj zakończył się w Kra­
kowie międzynarodowy turniej
piłki ręcznej mężczyzn o „Pu­
char ZBoWiD”. Brały w nimu-
dział Ii-ligowy Grunwald z Ha­
lemby, I-ligowy austriacki ze­
spół SC Eggenburg, I-ligowy
Banik Karvina z CSRS, Hut­
nik oraz reprezentacja juniorów
Egiptu. Puchar zdobyli gospo­
darze imprezy — krakowski
Hutnik. Dalsze miejsca: 2)
Grunwald Halemba , 3) Baniik
Karyina, 4) SC Eggenburg, 6)

Wierny wisłockim barwom
Jak ten czas szybko leci. Wy­

daje się, że to było tak niedaw­
no, kiedy z młodym oficerem Mi­
licji Obywatelskiej ANTONIM
LIPIENIEM rozmawialiśmy o

planach i pracy sekcji bokser­
skiej Wisły. Boks obok piłki
nożnej (w tej działał też mój
rozmówca) i koszykówki był za­
wsze „oczkiem w głowie” tego
zasłużonego dla Krakowa i kra­
ju klubu. Wydał wiele mistrzów
Polski i doskonałych zawodni­
ków, którzy błyszczeli na krajo­
wych i zagranicznych ringach.
Ale teraz zaczęło się dziać w

sekcji pięściarskiej nie najlepiej.
Przyczyn było sporo. Młodzież
już nie tak chętnie garnie się do

tej dyscypliny wymagającej
wielkiego samozaparcia, wy­
trwałości, dyscypliny i żelaznej
jakby na zawołanie kondycji,
bo na ringu trzeba walczyć sa­
memu, atakować, a w razie po­
trzeby umieć się bronić.

Ożywić dobre tradycje krako­
wskiego pięściarstwa, przyspo­
rzyć mu blasku. Takie zadanie
postawił sobie wraz s innymi
jeszcze działaczami Antoni Li­
pień. Za jego to sprawą zjawił
się w Krakowie Zbigniew Pie­
trzykowski. Opromieniony sławą
ten utytułowany pięściarz, który
zawiesił rękawice „na kołku”, a

przybrał dres trenera, właśnie w

Krakowie znalazł optymalne wa­
runki do rozpoczęcia pracy nie­
jako od podstaw. Czas ocenić te

wysiłki. W mojej pamięci i w

pamięci wielu utrwaliło się, że
właśnie w tym okresie GTS Wi­

ski zdobył dl* Krakowa pod ko­
niec lat dwudziestych W. Długo-
szewski. A łata 1931—1939 okre­
śla się erą R. Vereya. Wywal­
czył on wówczas 13 tytułów mi­
strza Polski w jedynkach oraz

wraz x J. Ustuipskim złote me­
dale w dwójkach podwójnych.
R. Verey zdobył dwukrotnie ty­
tuł mistrza Europy i tyle sa­
mo wicemistrza. Startował też w

Igrzyskach Olimpijskich w Ber­
linie, gdzie zajął trzecie miejsce.
Verey był bez-.wątpienia najwy­
bitniejszą postacią krakowskie­
go wioślarstwa. Po zakończeniu
II wojny światowej jeszcze przez
pięć lat był na krajowych to­
rach niepokonany, zakończył
karierę sportową w wieku 38
lat.

Dużymi sukcesami może po­
szczycić się Z. Bramek z kra­
kowskiego AZS, który zdobył w

sumie osiem złotych medali w

mistrzostwach krajowych w je­
dynkach, a ponadto w dwój­
kach podwójnych. Po raz ostat­
ni na najwyższym podium sta­
nęli w mistrzostwach Polski
krakowianie w 1978 roku. Od

tego czasu ta dyscyplina sportu
pod Wawelem straciła swój
blask, coraz raniej było sukce­
sów, Obecnie sekcje wioślarskie

sce zajął zespół z CSRS — Loko-
motiva Prerov. Jubilatka —

Cracovia zaczęła turniej obiecu­
jąco (wysokie zwycięstwo nad
Katowicami), potem grała jed­
nak znacznie słabiej, zawodni­
kom zabrakło sił i w efekcie

zajęła ostatnie 6 miejsce. Od­
wrotnie — GKS Katowice roz­
począł kiepsko, ale udanie frni-

Klwior (Dąbrovla) 1125, 5. Ku-
baczko (Łucznik Żywiec) 110,
6. Scibor (Nadwiślan) 1026. Ju­
niorki młodsze: 1. Ukleja (Ko­
twica Kołobrzeg). 1154, 2. Majdak
(Łucznik) 1085, 4. Kołodziejczyk
(Kmita Zabierzów) 1060.

Seniorzy: 1. Bryś (Resovia)
1208, 2. Popowicz (Resoyia) 1202,

3. Pasterzak (Orlęta Gorzów)
1195, 4. K. Włosik (Nadwiślan)
1193. 6. J. Włosik (Łucznik) 1174.
Juniorzy: 1. Głębocki (Marymont
Warszawa) 1119, 3. Wachełko
(Nadwiślan) 1082, 4. Dorosz 1057,
5. Chmura (obydwaj Dąbrovla)
1054. Juniorzy młodsi: 1. Dziedzic
(Łucznik) 1222, 2. Mikuła (Nad­
wiślan) 1170, 4. Tomana (Nadwi­
ślan) 1115, 5. Gawor (Nadwiślan)
1113. (TG)

Reprezentacja juniorów Egiptu.
Królem strzelców został Jan
Gmyrek grający w austriackim

zespole Eggenburg, zdobywając
28 bramek.

Wyniki: Grunwald — Eggen­
burg 38:17 (17:10), Bar.ik — E-

gipt 31:13 (13:5), Hutnik — Grun­
wald 32:24 (17:13), Eggenburg —

Banik 22:33 (10:14), Egipt —

Hutnik 21:28 (9:12), Banik —

Grunwald 18:19 (8:9), Hutnik
— Eggenburg 37:20 (18:10), Grun­
wald — Egipt 32:22 (14:11), Hut­
nik — Banik — 29:19 (13:12), E-

gipt — Eggenburg 16:32 (9:15).

sła odnosiła wiele sukcesów na

ringach krajowych, że jej barw
bronili często w mistrzostwach
Polski zawodnicy z białą gwiaz­
dą.

W sporcie tak zazwyczaj by­
wa, że nawet najlepszy trener
nie osiągnie sukcesów w pracy
z zawodnikami, gdy nie stworzy
mu się odpowiedniej atmosfery
i odpowiednich warunków, » ta­
kie właśnie znalazł Pietrzykow­
ski za sprawą Antoniego Lipie­
nia, wszechstronnego i oddanego
sprawie działacza.

Człowiek o ogromnym entu­
zjazmie jakich niewielu pozosta­
ło już w sporcie. Z dużą powa­
gą traktował najdrobniejsze nie­
raz sprawy tworzące ciąg nie-

ustanhych wysiłków dla dobra
wiślackiego boksu.

Lata przepracował w sekcji
bokserskiej A. Lipień i wydawa­
ło się, że właściwie nie będzie
miał stamtąd odwrotu. Zaistnia­
ły jednak wyższe — jak to się
czasem mówi — konieczności.

Koszykówka, sztandarowa dyscy­
plina Wisły zaczęła niedomagać.

Na pierwszy plan znów wysu­
nięto wypróbowanego wiślackie-

go działacza i powierzono mu

kierownictwo sekcji. Było to do­
kładnie 5 marca 1982 r. Stan
organizacyjny sekcji i zespoły
I ligi wymagały pieczołowitych
zabiegów. W stosunkowo nicdlu

gim czasie sytuheja przy pomo­
cy rady opiekuńczej uległa ra­
dykalnej zmianie. Wyniki same

mówią zresztą za siebie. Na

prowadzą w Krakowie trzy klu­
by: AZS, KKW — 29 i, Wanda.

Z okazji lOO-lecd* krakowskie­
go wioślarstwa ■odbyła się w

sobotę w auli AGH uroczystość
jubileuszowa. Przybyli m. in.:

przewodniczący Rady Narodo­
wej m. Krakowa A. Kozub i

prezydent m. Krakowa T. Sal­
wa, a także działacze, zawodni­
cy, goście z Węgier, Włoch i
RFN. Chwiłą milczenia uczczo­
no pamięć znanego, wieloletnie­
go działacza krakowskiego wio­
ślarstwa J. Bujwida. J. Dlugo-
sżeiwski mówił o historii kra­
kowskich wioseł, o najwięk­
szych sukcesach, podzielił się też

osobistymi wspomnieniami. Od­
czytano list prezesa PAN prof.
J. Kostrzewskiego, byłego za­
wodnika AZS, który ze wzglę­
dów słuzbouzych nie mógł przy­
być na uroczystość. Działacze i
zawodnicy uhonorowani zostali
odznaczeniami , Zasłużony dzia­
łacz kultury fizycznej”, a także
odznaczeniami regionalnymi. T.
Salwa wręczył przedstawicielom
Okręgowego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich puchar i

pamiątkowy medal prezydenta
miasta, życząc krakowskim wio­
ślarzom dalszych sukcesów.

T. G.

szował (pokonał gładko Podhale)
i zajął wysokie III miejsce, spy­
chając na IV lokatę „Szarotki”.

Oto wyniki z soboty i niedzie­
li: Podhale — Lokomotiya 2:5
(1:3, 0:0, 1:2), Katowice — Tins­
gryd 7:5 (4:2, 2:1, 1:2), Podhale
— Katowice 2:8 (1:4, 0:0, 1:2),
D’'kla — Tinsgryd 17:3 (4:0, 9:0,
4:3), Cracovia — Lokomotiva
2:12 (0:2, 1:5, 1:5).

Ostateczna kolejność: 1. Dukla

10 pkt., 2. Lokomotira 6 pkt,,
3. GKS Katowice 4 pkt., 4. Pod­
hale 4 pkt., 5. Tinsgryd 4 pkt.,
6. Craeovia 2 pkt.

. Królem strzelców został Rysu­
nek z Lokomotivy 10 pkt. (6 goli
plus 4 podania). Najlepszymi za­
wodnikami na poszczególnych
pozycjach zostali: bramkarz —

Clarber (Tinsgryd), obrońca —

Hossa (Dukla), napastnik — Dor­
nio (Dukla).

Ciekawy, interesujący turniej,
oby więcej , takich imprez w

Krakowie. (S)

Spartakiada
Blisko 30 min zł kosztowała

budowa Gminnego Ośrodka
Sportu i Rekreacji w Brzostku.
Okazały obiekt mieści płytę
boiska piłki nożnej, bieżnię lek­
koatletyczną, boiska piłki ręcz­
nej i siatkowej, kort tenisowy
oraz całe zaplecze socjalne,
łącznie z częścią hotelową. Ca­
łość powstała przy niemałej po­
mocy mieszkańców i samych
sportowców, którzy przepraco­
wali w czynie społecznym wie­
le godzin. W przyszłości ma być
wybudowana jeszcze strzelnica
sportowa. W minioną sobotę
odbyło się uroczyste otwarcie
tego pięknego obiektu, połączo­
ne z inauguracją wojewódzkiej
spartakiady zrzeszenia LZS,
zorganizowanej z okazji 40-lecia
Polski Ludowej.. Przed trybuną

Porażka dębiczan
Bokserzy I ligi rozegrali ko­

lejne mecze; W tabeli prowadzi
nadal zespół GKS Jastrzębie.

Wyniki • serii: Czarni Słupsk
— Legia Warszawa 11:9, GKS
Jastrzębie — Stal Rzeszów 14:6,
Gwardia Wrocław — Igloopol
Dębica 11:9, Gwardia. Warszaw*
— Zawisza Bydgoszcz 14:6.

Gwardia Wrocław pokonała
Igloopol Dębica 11:9. Wyniki
walk (na pierwszym miejscu go­
spodarze): Ciota wygrał x Kop­
ką, Jonik przegrał x Łukasi­
kiem, Oldak zremisował x Ho-

przełomie roku 1983/4 koszykar­
ki zdobyły 15 jubileuszowy tytuł
mistrzyń Polski a koszykarze
uplasowali się na drugiej pozy-
eH.

Gazety szeroko opisywały te

wydamseni* uznając, ż* koszy­
kówka Wisły powstała znów

jak przysłowiowy . feniks, aby
błyszczeć znów całym blaskiem

swej gwiazdy.
Ze zszywek gazet, które gro­

madzi ppłk A. Lipień (a jest to

swego rodzaju archiwum) wyno­
towałem takie zdanie:

„Mocny fundament pod „wi-
ślacką” koszykówkę kładli od
pierwszych powojennych lat
działacze skupieni wokół profe­
sora Jana Janowskiego t trene­
ra Jerzego Groyeckiego. Na tym

fundamencie budowano nieprze­
ciętne osiągnięcia koszykarek.
Doskonałymi kontynuatorami
pionierskiego dzieła swych po­
przedników stali się rychło m.

in. wśród działaczy ppłk Antoni
Lipień, a wśród szkoleniowców
trener Ludwik Miętta. Pod jego
kierunkiem „wiślaczki” zdobyły
14 razy mistrzostwo Polski”.

Reporter musi gwałtownie
przerwać t* wszystkie wspom­
nienia, bo oto dowiaduje się, że
Antoni Lipień na własną prośbę
złożył rezygnację ze stanowiska
kierownika sekcji koszykówki.
Złożył rezygnację, ale nie zamie­
rza absolutnie wycofać się ze

społecznej pracy i służenia >v

dalszym ciągu pomocą swojemu
klubowi.

Jubileuszowe regaty
Z okazji 100-lecia krakowskie,

go wioślarstwa odbyły się n»

Wiśle jubileuszów* regaty. W
zawodach wzięło udział 140 za­
wodniczek 1 zawodników, takż*
z Włoch, Węgier i RFN. W
skifie pań triumfowała finalist­
ka ostatnich Igrzysk Olimpij­
skich, włoska wioślarka A. Bo-
rio. W dwójkach podwójnych
kobiet wygrała osada OZTW
Wrocław, a w ósemkach zwy­
ciężył AZS Kraków. W jedyn­
kach mężczyzn najlepszy był A.
Janowicz (AZS Kraków), dwój­
kę bez sternika wygrali A. Sko­
wroński i J. Koziarz z Krakowa.

Odbyły się też biegi oldboyów.
Wśród pań wygrała ósemka
AZS, w wyścigu mężczyzn
triumfowała także osada akade­
mików. W zwycięskim zespół*
wystąpili m. in. wiceprezydent
m. Krakowa A. Żmuda i wielo­
krotny mistrz Polski Z. Bromek.
Najstarszy zawodnik K. Mameń

liczył 61 łat. (tg)

Strzelcy Wawelu

najlepsi
W Krakowie zakończyły się

piąte eliminacje drużynowych
mistrzostw Polski w strzelaniu
śrutowym w konkurencji skeet i

trap. Brało w nich udział bli­
sko 70 zawodniczek i zawodni­
ków z 4 klubów: Wawel Kra­
ków, Śląsk Wrocław, KS Piła i

Legia Warszawa.
W niedzielę zakończyli strze­

lanie trapowcy. Zwyciężył za­
wodnik w rszawskiej Legii —

Lato zdobywając 187 pkt., wśród
juniorów znakomicie spisał się
zawodnik Wawelu Duniec, któ­
ry wynikiem 182 pkt. zdeklaso­
wał swoich rywali.

Wyniki. Seniorzy: 1) Lato (Le­
gia) 187 pkt. 2) Przewocki (Legia)
184 pkt.

Juniorzy: 1) Duniec (Wawel)
182 pkt. 2) Kwaśniewski (Legia)
176 pkt. 3) Żaba (Śląsk) 175 pkt.
Zespołowo: l) Wawel 876 pkt.

Po pięciu rundach: 1) Śląsk
4612 pkt. 2) Wawel 4410 pkt.

Memoriał im. J. Hebdy
na kortach Olszy

Dzisiaj na kortach Olszy roz­
poczyna się ogólnopolski turniej
tenisowy juniorów o Memoriał
Józefa Hebdy. Imprezą tą kole­
jowy klub czci pamięć świetne­
go tenisisty, mistrza Polski i
trenera.

Wśród dziewcząt z nr 1 rozsta­
wiona została Karolina Czopek
(Nadwiślan), a wśród chłopców
Robert Gołębiowski (MDK Le­
gnica).

Dzisiaj o godz. 9 00 rozpoczną
się gry eliminacyjne, a o godz.
16.00 turniej główny. (a)

w Brzostku
honorową, na której miejsca
zajęli m. in. członek Biura Poli­
tycznego ,KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław

Opałko, wiceprezes WK ZSL w

Tarnowie Maksymilian Kras,
wojewoda tarnowski Stanisław
Nowak i przewodniczący Rady
Wojewódzkiej Zrzeszenia LZS
Władysław Płewniak, przedefi­
lowały reprezentacje poszcze­
gólnych LZS z Tarnowskie­
go, w towarzystwie barwnych
korowodów i zespołów regional­
nych. Całość uświetniły jeszcze
pokazy skoków na koniach i po­
wożenia zaprzęgami, w wykona­
niu sportowców z. LKJ „Kliko­
wa” i „Baszta Zawad”. Następ­
nie rozegrano konkurencje spor­
towe.

(wisz)

robikiem, Mencel wygrał x Got­
frydem, Kobrym wygrał ze Stę­
pniewskim, Kucharzewski poko­
nał Tyksińskiego, Czarny zwy­
ciężył Krysiaka (II runda rsc —

kontuzja), Lebedyński przegrał
z Pasiewiczem, Matusiak prze­
grał z Ejsmontem, Jagiełło (I-
gloopol) — walkower.
1. GKS Jastrzębie 6 74—46
2. Gwardia W-wa 6 71—49
3. Czarni 6 70—50
4. Legia 5 60—40
5. Igloopol 6 56—61
6. Gwardia Wr, 6 53—67
7. Zawisza 6 45—75
8. Stal 5 31—69

Odkładamy wycinki z prasy,
pisma i przeglądamy plany pra­
cy, zamierzenia nowych dzia­
łań i przedsięwzięć. Pułkow­
nik wspomina mimochodem,
że zespoły koszykówki reprezen­
tujące wysoki poziom sportowy
mają swoje dobre oparcie tre­
nerskie, szkoleniowe 1 dorzucał
łącznie okoio 350 zawodniczek
i zawodników w różnych gru­
pach wiekowych i szkolenio­
wych to przecież cała ar­
mia utalentowanych i wybija­
jących się sportowców, którzy w

niedługim już czasie mogą za­
stąpić tych, którzy odejdą, któ­
rzy nie sprostają forsownemu

treningowi i morderczemu tem­
pu ligowych rozgrywek.

Mówi się o nim, że miał „zło­
tą rękę” w wyborze najlepszych
koncepcji i posunięć zawsze tam

gdzie przyszło mu załatwiać wi-
ślackie sprawy. Szkoda, że nie
będzie go na co dzień, ale wiado­
mo że służył będzie pomocą i
radą klubowi z którym związał
się na całe życie.

Działaczem sportowym — taka

jest prawda — zostaje się raz na

zawsze. Uczestniczyć we wszy­
stkich wydarzeniach i być pod­
porządkowanym idei jaką repre­
zentuje wybrany klub to żelaz­
na niejako zasada.

Śmiem twierdzić, że mój roz­
mówca do trudnej społecznej
pracy, którą wybrał sobie przed
10 laty wracał będzie nie tylko
wspomnieniami.

RYSZARD MALINOWSKI


